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U c h w a ł y I I Z jazdu P Z P R p o s t a w i ł y przed 
wszystkimi organizacjami p a r t y j n y m i i gospodar­
czymi zadanie w z m o ż e n i a w y s i ł k ó w w walce o ob­
niżenie kosz tów w ł a s n y c h i wykonanie p lanu aku­
mulacji. Pods tawowym w a r u n k i e m wykonan ia t ych 
zadań jest dalsze pog ł ęb i en i e rozrachunku gospo­
darczego w naszej gospodarce narodowej. 

Dalszemu umocnieniu rozrachunku gospodarczego 
w p rzeds i ęb io r s twach powinien p o m a g a ć przede 
wszystkim Narodowy B a n k Polsk i , k t ó r y poprzez 
odpowiednie formy kontrol i i k redytowania przed­
siębiorstw ma ogromne możl iwośc i w t y m zakresie. 

Rolę N B P w tej dziedzinie podk re ś l i ł a szczególnie 
Uchwała N r 526 P rezyd ium R z ą d u z dnia 2 . V I I . 
1955 roku, k t ó r a p o s t a w i ł a przed Narodowym B a n ­
kiem Polsk im zadanie dalszego w z m o ż e n i a oddzia­
ływania przy pomocy b o d ź c ó w f inansowych na na­
szą g o s p o d a r k ę n a r o d o w ą . W w y n i k u u c h w a ł y , kon­
trola wykonania p l a n ó w gospodarczych i współdz ia ­
łanie przy umocnieniu rozrachunku gospodarczego 
w p rzeds i ęb io r s twach s ta ją się jeszcze bardziej pod­
stawowymi funkcjami Narodowego B a n k u Polskiego. 

Drogowskazem dla Narodowego B a n k u Polskiego 
przy w y k o r z y s t y w a n i u k r ó t k o t e r m i n o w e g o kredy­
tu, jako instrumentu kontrol i wykonan ia p l a n ó w go­
spodarczych i jako instrumentu umocnienia rozra­
chunku gospodarczego — są podstawowe, socjal i­
styczne zasady k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o . P r a w i ­
dłowe i racjonalne przestrzeganie t ych zasad przy 
konkretnych czynnośc iach k redy towych zabezpiecza 
owocną k o n t r o l ę b a n k o w ą w y k o n y w a n i a p l a n ó w go­
spodarczych. I m bardziej umacniane są te zasady, 
tym głębsze jest ekonomiczne o d d z i a ł y w a n i e k r e ­
dytu, jako instrumentu kontrol i w y k o r z y s t y w a n i a 
środków obrotowych przez p r z e d s i ę b i o r s t w o . 

Socjalistyczne zasady k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o 
wykszta łc i ły się w naszym systemie w latach 1950— 
1951 i by ły w y n i k i e m p r z e k s z t a ł c e n i a k redy tu k r ó t ­
koterminowego w instrument kontrol i gospodarki 
narodowej. Dlatego też konieczność dalszego wzmo­
żenia o d d z i a ł y w a n i a N B P na g o s p o d a r k ę n a r o d o w ą 
łączy się ściśle z koniecznośc ią dalszego umocnienia 
socjalistycznych zasad k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o , 
respektowania ich przy wprowadzaniu nowych form 
kredytowania, pog łęb ian i a ich znaczenia w dotych­
czasowym systemie kredytowania . 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z y m , dla przedstawienia ko­
nieczności i możl iwośc i dalszego pog łęb i en i a socjal i ­
stycznych zasad k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o , w y d a ­
je się celowe w dalszych r o z w a ż a n i a c h : 

a) zas tanowić się nad przyczynami i warunkami , 
w k t ó r y c h zasady te zos ta ły wprowadzone w naszym 
systemie, 

b) z a s t a n o w i ć się w j a k i m stopniu zmiany wpro­
wadzone w naszym systemie, w w y n i k u U c h w a ł y 
Nr 526, w a r u n k u j ą kon ieczność dalszego umocnie­
nia tych zasad, 

c) w s k a z a ć ha i s to tę podstawowych, socjalistycz­
nych zasad k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o i możl iwo­
ści ich umocnienia. 

W rezultacie nacjonalizacj i b a n k ó w , p r z e m y s ł u , 
prawie ca ł ł kowi t ego uspo łeczn ien ia obrotu towaro­
wego, a t a k ż e na skutek po l i tyk i ograniczania k u ­
ł a k a na w s i , k redyt w Polsce Ludowej udzielany 
jest od p ie rwszych lat po wyzwolen iu prawie w y ­
łącznie p r z e d s i ę b i o r s t w o m u s p o ł e c z n i o n y m i drobno-
towarowej gospodarce ch łopsk ie j . Z m i e n i ł o się dzię­
k i temu zasadniczo oblicze pożyczkobiorcy . K r e d y t 
z inst rumentu eksploatacji p r zeksz t a ł ca się w inst ru­
ment w a l k i o wzrost dobrobytu mas p r a c u j ą c y c h . 
P o d s t a w o w ą funkc j ą k redy tu w Polsce staje się f i ­
nansowanie gospodarki uspo łeczn ione j . T a k więc w 
rezultacie rewolucy jnych zmian w Polsce klasowa 
t r e ść k redy tu zmien i ł a się w sposób zasadniczy. 

-Zmiana klasowej t r e śc i k redy tu nie p rzeksz ta ł c i ł a 
automatycznie formy udzielania kredytu . W pierw­
szym okresie po wyzwolen iu f u n k c j o n o w a ł kredyt 
towarowy, a kredyt bankowy (pod wekse l i bezpo­
ś redn i ) nie b y ł z w i ą z a n y z procesami gospodarczy­
m i i nie m ó g ł w z w i ą z k u z t y m b y ć wykorzys tany 
przez p a ń s t w o , jako instrument koptroli . 

Sukcesy gospodarki uspo łeczn ione j i rozwój sfery 
dz ia ł an ia ekonomicznych p raw socjalizmu, przede 
wszys tk im podstawowego prawa socjal izmu i p rawa 
planowego, proporcjonalnego rozwoju, s t w o r z y ł y 
konieczność l i k w i d a c j i k redy tu towarowego i weks­
l a . Istnienie k redy tu towarowego i weks la utrud­
n ia ło wprowadzenie planowania kredytowego i w y ­
korzystania kredytu , j ako instrumentu kontroli w y ­
konywania p l a n ó w produkcyjnych i umocnienia roz­
rachunku gospodarczego. Obieg w ek s l i towarowych 
i k redyt towarowy s t w a r z a ł dla p r z e d s i ę b i o r s t w a do­
datkowe, niekontrolowane ź ród ło ś r o d k ó w finanso­
w y c h , a to u t r u d n i a ł o planowe manewrowanie cza­
sowo w o l n y m i ś r o d k a m i obrotowymi. 

Rozwój gospodarki uspołeczn ione j a na tej bazie 
i ekonomicznych p raw socjal izmu da ło p o d s t a w ę dla 
wykorzys tan ia w Polsce Ludowej radzieckiego do­
świadczen ia przebudowy formy kredytu k ró tko t e r ­
minowego, po lega jące j na l i k w i d a c j i weks la i k re ­
dytu towarowego oraz p r z e k s z t a ł c e n i u k redytu k r ó ­
tkoterminowego w instrument kontrol i gospodarki 
narodowej. 
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szerzony zakres stosowania ak redy tywy , ale z d ru ­
giej strony zmiana ko le jnośc i p ł a t n o ś c i i pomoc 
w opłac ie ż ą d a ń z a p ł a t y dla p r z e d s i ę b i o r s t w dobrze 
p r a c u j ą c y c h jest p e w n y m o d s t ę p s t w e m od dotych­
czasowych zasad kredytowania B a n k u P a ń s t w a w 
k i e runku większe j pomocy dla poszczegó lnych 
p rzeds ięb io r s tw , w przypadku istnienia po temu ko­
nieczności gospodarczej. 

K r e d y t na fundusz p ł ac czy t eż k redy t na w y k u p 
zobowiązań nie są w zasadzie kredytami , k t ó r e cha­
r a k t e r y z u j ą się socjal is tycznymi zasadami kredytu . 
Udzielanie ich bowiem w w i e l u przypadkach nie 
może b y ć wykorzys tane dla bankowej kontrol i przy 
pomocy z ło tówki , ze w z g l ę d u na i ch charakter p ł a t ­
niczy, nie z w i ą z a n y z procesami p rodukcyjnymi . 
Dlatego też udzielanie t ych k r e d y t ó w na jednako­
w y c h warunkach w s z y s t k i m p r z e d s i ę b i o r s t w o m osła­
bia funkc ję k o n t r o l n ą B a n k u . Natomiast udzielanie 
ich p r z e d s i ę b i o r s t w o m dobrze p r a c u j ą c y m , w stosun­
ku do k t ó r y c h kontrola B a n k u m o ż e b y ć ograniczona 
do minimum, nie os łab ia funkc j i kontrolnej B a n k u 
jako takiej , ma natomiast d u ż e znaczenie dla przed­
s iębiors tw jako bodziec ekonomiczny w formie do­
datkowej pomocy finansowej. 

Ostatnie zmiany w polskim systemie k r e d y t o w y m 
mają w zasadzie za zadanie u s u n i ę c i e tych samych 
t rudnośc i , k t ó r e u s u w a ł y zmiany w systemie r a ­
dzieckim. Istnienie w y ż e j wymien ionych t r u d n o ś c i 
w Polsce s p o t ę g o w a n e by ło is tnieniem pewnych re­
sztek e l e m e n t ó w automatyzmu w systemie k r ó t k o ­
terminowego k redy tu N B P (kredyt na nadzwyczaj­
ne potrzeby, k redy t na fundusz p ł ac dla wszys tk ich 
przeds ięb iors tw) . Dlatego też p rzy zmianach w pol­
skim systemie k r e d y t o w y m zos ta ły wykorzys tane 
przede wszys tk im te doświadczen ia radzieckie, k t ó r e 
wyraźn ie zaos t r zy ły d o t y c h c z a s o w ą b a n k o w ą kon­
trolę p i e n i ą d z e m gospodarki narodowej, a mianowi­
cie rozszerzenie form kontrol i B a n k u , ob jęc ie n i ą 
ca łokszta ł tu pracy p r z e d s i ę b i o r s t w , skoncentrowa­
nie uwagi B a n k u na p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p r a c u j ą c y c h 
najgorzej, zaostrzenie sankcj i w stosunku do przed­
s iębiors tw p r o w a d z ą c y c h n i e p r a w i d ł o w ą g o s p o d a r k ę 
ma te r i a łową . Natomiast różn ica m i ę d z y zmianami 
w systemie naszym i w systemie radzieckim polega 
na tym, że w uchwale radzieckiej z dnia 2 3 . V I I I . 
1954 roku dla p r z e d s i ę b i o r s t w dobrze p r a c u j ą c y c h 
są przewidziane stosunkowo w i ę k s z e ulgi, n iż to by ło 
możl iwe w polskim systemie k redy towym. 

Istotne znaczenie ma tutaj przede w s z y s t k i m mo­
ment k w a l i f i k a c j i p r z e d s i ę b i o r s t w , j ako p rzeds i ę ­
biorstw dobrze p r a c u j ą c y c h . U c h w a ł a Nr 526 P rezy ­
dium R z ą d u przewiduje, że jako dobrze p r a c u j ą c e 
mogą być zakwal i f ikowane p r z e d s i ę b i o r s t w a , k t ó r e 
po pierwsze w y k o n u j ą p lan akumulac j i i po drugie 
p rowadzą p r a w i d ł o w ą g o s p o d a r k ę zapasami, podczas, 
gdy u c h w a ł a radziecka nie przewiduje p r a w i d ł o w e j 
gospodarki zapasami, jako koniecznego k r y t e r i u m . 
Możliwość udzielania, wzorem radzieckim, p o w a ż ­
niejszych ulg dla p r z e d s i ę b i o r s t w dobrze p r a c u j ą ­
cych b y ł a ograniczona t a k ż e tym, że na p r z y k ł a d 
kredyt na fundusz p łac , k redy t na op ł a t ę zobowią ­
zań, kredyt na nadzwyczajne potrzeby b ą d ź w ogó­
le nie i s tn ia ły , b ą d ź też udzielanie ich by ło bardzo 
ograniczone. Natomiast w naszym systemie kredy­
towym w ł a ś n i e te k redy ty b y ł y dość rozpowszech­
nione i b y ł y udzielane w s z y s t k i m p r z e d s i ę b i o r s t w o m , 
n ieza leżnie od tego j a k one p r a c o w a ł y . Dlatego też 
w w y n i k u U c h w a ł y N r 526 zos ta ło wprowadzone 
dalsze ograniczenie udzielania t ych k r e d y t ó w . 

T a k więc , U c h w a ł a N r 526 P rezyd ium R z ą d u w y ­
chodzi s łuszn ie z za łożenia , że na obecnym etapie 
nasz system kredytowy powinien w dalszym c iągu 
u m a c n i ą ć d y s c y p l i n ę f i n a n s o w ą p r z e d s i ę b i o r s t w przy 
pomocy przede w s z y s t k i m zaostrzania w y m o g ó w 
przy udzielaniu kredytu . P o d s u m o w u j ą c m o ż n a 
s twie rdz ić , że ostatnie zmiany w polskim systemie 
k r e d y t o w y m p o w a ż n i e zwiększa ją zakres funkc j i 
kontrolnych N B P . M a to miejsce nawet w w i ę k s z y m 
stopniu niż to n a s t ą p i ł o w systemie radzieckim, 
w w y n i k u u c h w a ł y sierpniowej z ub i eg ł ego roku. 

U c h w a ł a N r 526 P rezyd ium R z ą d u dz ięki temu, że 
rozszerza w p o w a ż n y m stopniu funkcje kontrolne 
N B P , znacznie wzmacnia r ó w n i e ż socjalistyczne za­
sady k r ó t k o t e r m i n o w e g o k redy tu N B P . Znaczenie 
ostatnich zmian polega w ł a ś n i e m i ę d z y i n n y m i na 
tym, że s t w a r z a j ą one możl iwość głębszej kontrol i 
bankowej, opartej na socjal is tycznych zasadach kre­
dy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o . Wydzielenie bowiem 
p r z e d s i ę b i o r s t w dobrze i ź le p r a c u j ą c y c h z ogółu 
p r z e d s i ę b i o r s t w nie ty lko na podstawie anal izy 
roz l iczeń i udzielonych lub s p ł a c o n y c h k r e d y t ó w , 
ale t a k ż e na podstawie anal izy całej sprawozdaw­
czości finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w jest g w a r a n c j ą , 
że o d d z i a ł y w a n i e N B P przy pomocy bodźców ekono­
micznych będz ie znacznie bardziej skuteczne, 

W y r a z e m real izacj i w praktyce socjal istycznych 
zasad kredytowania , a przede wszys tk im zasady 
z w r o t n o ś c i i t e r m i n o w o ś c i jest w y s t ę p o w a n i e często­
k r o ć k redy tu przeterminowanego. Sam fakt jednak 
zaistnienia zad łużen i a na rachunku k redy tu przeter­
minowanego w w i e l u przypadkach m o ż e b y ć w y ­
n ik i em nie złej pracy p r z e d s i ę b i o r s t w a , a w y n i k i e m 
na p r z y k ł a d n i ep ł a tnośc i odb iorców. Ostatnie zmia­
n y w naszym systemie k r e d y t o w y m w y r a ź n i e zwięk­
szają ro l ę k redy tu przeterminowanego, jako sygna­
l izatora n i e p r a w i d ł o w o ś c i w pracy p rzeds i ęb io r s tw , 
zwłaszcza w z w i ą z k u z wprowadzeniem w zasadzie 
ty lko dla p r z e d s i ę b i o r s t w dobrze p r a c u j ą c y c h kre ­
dy tu na przeterminowane na leżnośc i i p r z e d ł u ż e n i e 
c y k l u inkasowego (w handlu). 

Podobne znaczenie m a zmiana kole jnośc i op ł a ty 
ż ą d a ń z a p ł a t y w przypadku b raku ś r o d k ó w na r a ­
chunku rozl iczeniowym odbiorcy. P r z e s u n i ę c i e op ła ­
ty ż ą d a ń z a p ł a t y przed sp ł a t ę k r e d y t ó w oznacza, po 
pierwsze, że p r z e d s i ę b i o r s t w a — dostawcy w zna­
cznie mnie j szym stopniu odczuwa ją t r u d n o ś c i z po­
wodu. n i e p ł a t n o ś c i odb io rców i po drugie, że przed­
s i ęb io r s twa , k t ó r e ponoszą straty, lub w gospodarce 
k t ó r y c h w y s t ę p u j ą inne n i ep rawid łowośc i , nie b ę d ą 
m o g ł y u k r y w a ć ich, k o r z y s t a j ą c ze ś r o d k ó w s w y c h 
d o s t a w c ó w . W ten sposób straty k o n c e n t r u j ą się na 
rachunku k redy tu przeterminowanego, co w ostrej 
formie obrazuje całą s y t u a c j ę f i n a n s o w ą p rzeds i ę ­
biorstwa i co zmusza B a n k do natychmiastowej in­
terwencj i . T a k więc ograniczenie w y s t ę p o w a n i a k r e ­
dytu przeterminowanego zasadniczo do przeds ię ­
biorstw, k t ó r e ponoszą straty i m a j ą n i edobó r w ła s ­
n y c h ś r o d k ó w obrotowych, w rezultacie zl ikwido­
wan ia n iezawinionych t r u d n o ś c i f inansowych w 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h dobrze p r a c u j ą c y c h , a t akże 
zmiany kole jnośc i o p ł a t y ż ą d a ń z a p ł a t y u m o c n i ł y so­
cjal is tyczne zasady k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o , 
a zwłaszcza cechę z w r o t n o ś c i i t e r m i n o w o ś c i k re ­
dytu . 

D l a pog ł ęb i en i a kontrol i opartej na socjalistycz­
n y c h zasadach k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o ma r ó w -
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nież duże znaczenie ograniczenie udzielania k redy tu 
na fundusz p łac . 

T a k więc ostatnie zmiany w naszym systemie k r e ­
dy towym wyraźnie* w z m a c n i a j ą socjalistyczne za­
sady k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o , a potwierdzone 
przez U c h w a ł ę Nr 526 istotne znaczenie dalszego 
pog łęb ien ia kontrol i Narodowego B a n k u Polskiego 
przy pomocy k redy tu oznacza kon ieczność dalszego 
umocnienia tych zasad w naszym systemie k redy tu 
k r ó t k o t e r m i n o w e g o . 

• * 

W dalszym ciągu ninie jszych r o z w a ż a ń o m ó w i m y 
i s to tę poszczegó lnych zasad k redy tu k r ó t k o t e r m i n o ­
wego w celu zastanowienia się nad moż l iwośc i ami 
dalszego umocnienia t ych zasad w naszym systemie 
kredytowym, co jest ściśle z w i ą z a n e z l i k w i d a c j ą 
resztek automatyzmu, k t ó r y prze jawia się wszędz ie 
tam, gdzie i s tn ie jące formy kredytowania nie poma­
gają w kontrol i gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w a przy 
pomocy z ło tówki , lub nawet p r z e c i w d z i a ł a j ą tej 
kontroli . 

Zasadami podstawowymi, o k r e ś l a j ą c y m i charakter 
pozos ta łych zasad k r ó t k o t e r m i n o w e g o k redy tu N B P , 
jest bezpoś redn iość i p l a n o w o ś ć tego kredytu . 

Bezpoś redn iość k r ó t k o t e r m i n o w e g o k redy tu N B P 
jest rezultatem l i k w i d a c j i weks la i dyskonta weks l i . 
T y l k o przy b e z p o ś r e d n i m udzielaniu k redy tu k a ż d e ­
m u p r z e d s i ę b i o r s t w u B a n k m o ż e z a o p a t r y w a ć przed­
s i ęb io r s twa w ś r o d k i p i e n i ę ż n e w dostatecznej dla 
nich wysokośc i , a j ednocześn i e k o n t r o l o w a ć i ch w y ­
korzystanie. 

P l a n o w o ś ć jest p o d s t a w o w ą cechą socjalistyczne­
go k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o . O k r e ś l a ona bowiem 
całą ro t ac j ę k redy tu i t y m samym leży u podstawy 
wszys tk ich pozos t a łych cech k redy tu k r ó t k o t e r m i n o ­
wego. P l a n o w o ś ć k redy tu oznacza ścis łe p o w i ą z a n i e 
k redy tu z narodowymi planami gospodarczymi, 
a oznacza t akże , że tworzenie za sobów B a n k u i roz­
dzielanie k r e d y t ó w jest planowe. P l a n o w o ś ć kredy­
tu jest warunk iem, dz ięk i k t ó r e m u kredytowanie 
gospodarki narodowej n a s t ę p u j e na potrzeby przed-
s ięb ios tw przewidziane planem, co jest g w a r a n c j ą 
dla p r z e d s i ę b i o r s t w o t rzymania k r edy tu i w y k o r z y ­
stania go s łusznie pod w z g l ę d e m ekonomicznym. 

Dzięk i bezpoś redn iośc i i p l a n o w o ś c i k redytu , for­
m a k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o w Polsce Ludowej 
jest zgodna z jego soc ja l i s tyczną t reśc ią , co pozwala 
p a ń s t w u w y k o r z y s t y w a ć funkc ję r e d y s t r y b u c y j n ą 
k redy tu dla planowej akumulac j i ś r o d k ó w oraz or­
ganizacji ś r o d k ó w obrotowych w p r z e d s i ę b i o r s t w i e . 
Natomiast umocnienie w systemie k redy tu k r ó t k o ­
terminowego zasady zwro tnośc i , t e r m i n o w o ś c i , pla-
nowo-celowego charakteru i materialnego zabezpie­
czenia pozwala Narodowemu B a n k o w i Polsk iemu 
przede wszys tk im w y k o r z y s t a ć kredyt , jako ins t ru­
ment bankowej kontrol i z ło tówką . 

U podstawy zwro tnośc i k redy tu k r ó t k o t e r m i n o ­
wego leży rozrachunek gospodarczy i rotacja środ­
k ó w obrotowych w gospodarce narodowej. Rozra ­
chunek gospodarczy polega m i ę d z y i n n y m i i na tym, 
że p r z e d s i ę b i o r s t w o posiada w ł a s n e ś r o d k i obrotowe 
na s t a ł e potrzeby, ale z r e g u ł y ty lko do wyso­
kości normatywu. J e d n o c z e ś n i e jednak p rzeds i ęb io r ­
s twa te m a j ą czasowe potrzeby finansowe (prze­
w a ż n i e sezonowe), w z w i ą z k u z powstaniem zapa­

sów ponadnormatywnych. Szczególn ie wyraźn ie wy­
s t ę p u j e to w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h przerabiających 
surowiec rolniczy. Niemniej i w p r z e m y ś l e niesezo-
nowym, c iężkim, zapotrzebowanie przedsiębiorstw 
na ś r o d k i obrotowe w w y n i k u obiektywnych warun­
k ó w pracy m a charakter zmienny, bowiem w pro­
cesie rotacji ś r o d k ó w obrotowych, pomimo równo­
miernego procesu produkcyjnego, w p rzemyś le tym 
p o w s t a j ą stale k r ó t k o t r w a ł e odchylenia od ustalo­
nych, ś r e d n i c h z a p a s ó w planowych. T a nierówno-
m i e r n o ś ć w e w n ą t r z k a ż d e g o obrotu ś rodków jest 
o b i e k t y w n ą p r z y c z y n ą potrzeby k redy tu bankowe­
go1). Gdy p r z e d s i ę b i o r s t w o nie potrzebuje już dodat­
k o w y c h ś r o d k ó w obrotowych, to ś r o d k i te wyswal 
dza ją się z obrotu gospodarczego i w r a c a j ą do Ba 
k u . T a k więc zasadn iczą e k o n o m i c z n ą podstar 

z w r o t n o ś c i k redy tu jest rotacja ś r o d k ó w obrotowyc 
w gospodarce narodowej. 

P r z y udzielaniu i sp łac ie k r e d y t ó w Narodowy 
B a n k Po l sk i stosuje dwie formy zwro tnośc i kredy­
tów. P i e r w s z ą f o r m ę stosuje się przede wszystkim 
w p r z e m y ś l e , w k t ó r y m istnieje duże czasowe zapo­
trzebowanie na ś r o d k i obrotowe. W t y m przypadku 
kredy t p o k r y w a ty lko potrzeby przedsiębiorstw, 
p o w s t a ł e w z w i ą z k u z masowym nagromadzeniem 
z a p a s ó w ponadnormatywnych. K r e d y t , k t ó r y finan­
suje te zapasy powoli wzras ta razem ze wzrostem 
nagromadzanych zapasów, a n a s t ę p n i e w miarę 
zmniejszania się tych z a p a s ó w n a s t ę p u j e stopniowa 
sp ł a t a tego kredytu . 

P r z y tej formie udzielania k redy tu B a n k łączy 
k redy t z zapasem ponadnormatywnym i w zależno­
ści od zmiany tego zapasu albo udziela, albo spłaca 
kredyt . Z w r o t n o ś ć k r edy tu p rzy tej formie udziela­
n ia k r edy tu jest za leżna od n i e r ó w n o m i e r n o ś c i w cy­
k l u produkcyjnym, a te rminy zwrotu kredytu okre­
śla się czasem obrotu całości skredytowanych zapa­
sów. O b r ó t t ych z a p a s ó w nie wychodzi zasadniczo 
poza granice jednego roku (g łówna przyczyna rocz­
ny c y k l reprodukcj i surowca rolniczego). W związku 
z t y m i rotacja k r edy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o powinna 
mieśc ić s ię w granicach roku. Jednak w pewnych, 
w y j ą t k o w y c h przypadkach, ze w z g l ę d u na koniecz­
ność zwiększen i a e f e k t y w n o ś c i udzielonego kredy­
tu, celowe jest p r z e d ł u ż e n i e tego terminu. Tak n~ 
p r z y k ł a d p rzy udzielaniu k redy tu na m a ł ą mecha 
zację , (splata k t ó r e g o n a s t ę p u j e z zysku ponadplano-
nowego, otrzymanego dz ięk i tej inwestycj i ) . Bank 
może , u w z g l ę d n i a j ą c okres dokonywania nakładów 
na przeprowadzenie tej mechanizacji , udzie lać go na 
te rminy d łuższe n iż jeden rok, gdyż w ten sposób 
s twarza się moż l iwośc i szerszego zastosowania tego 
kredytu . 

Druga forma zwro tnośc i ma miejsce przy wzgli 
nie r ó w n o m i e r n e j reprodukcji ś r o d k ó w obrotowych, 
gdzie k redytem finansuje się s t a ł e potrzeby przed­
s i ę b i o r s t w w zakresie ś r o d k ó w obrotowych. Kredyty 
otrzymane na te potrzeby przez przeds ięb iors two, na 
p r z y k ł a d k redy ty normatywne m o g ą nigdy nie zo­
s t ać sp ł acone ca łkowic ie . A l e to nie oznacza absolut­
nie, że nie jest. w t y m przypadku realizowana zasada 
zwro tnośc i k redytu . Różnica polega ty lko na tym, że 
B a n k w i ą ż e w t y m przypadku kredyt nie z całością 
skredytowanych zapasów, a ty lko z k o n k r e t n ą ich 
częścią. Real izac ja tej części powoduje sp ła t ę k r e d y 
tu i ma to miejsce choc iażby ogólny stan zapasów 

') Porównaj Peasel. — Wzmocnić rolę kredytu w przemyśle ci 
kim. Diengi i Kredit Nr 4 rok 1955. 
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kredytowanych nie u leg ł zmianie. Z w r o t n o ś ć k redy­
tu w t y m przypadku uza l eżn iona jest nie od zmian 
s t anów zapasów, a od i ch rotacji . Zabezpieczeniem 
tej formy zwro tnośc i jest r ó w n o m i e r n a reprodukcja 
lub real izacja. 

Dz ięk i zwro tnośc i k r edy tu B a n k m o ż e kontrolo­
wać procesy produkcyjne w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . D l a 
bankowej kontrol i z ł o t ó w k ą m a j ą znaczenie tutaj 
takie momenty, j ak przy pierwszej formie zwrot­
ności, os iągnięc ie zerowego stanu z a p a s ó w ponad­
normatywnych przy r ó w n o c z e s n y m śc iągn ięc iu po­
życzek udzielonych na sfinansowanie t ych z a p a s ó w 
i j ak przy drugiej formie zwro tnośc i , śc iągn ięc ie 
udzielonych pożyczek odpowiednio do t e r m i n ó w ro­
tacji t ych ś r o d k ó w . B a n k w praktyce kredytowania 
stale dąży do os iągnięc ia t ych m o m e n t ó w i na t y m 
właśn ie m i ę d z y i n n y m i polega o d d z i a ł y w a n i e i kon­
trola B a n k u przy pomocy k redy tu na p r z e d s i ę ­
biorstwa. 

Dalsze pog łęb ien i e zasady z w r o t n o ś c i k r ó t k o t e r ­
minowego k redy tu N B P w i ą ż e się przede w s z y s t k i m 
z rozszerzeniem kredytowania na o b r ó t ze w z g l ę d u 
na to, że możl iwość kontrol i ze strony B a n k u jest 
znacznie większa , jeże l i z w r o t n o ś ć k r edy tu jest 
związana z ro t ac j ą poszczegó lnych par t i i z apasów . 
W polskim systemie k r e d y t o w y m w i ą z a n i e zwrotno­
ści k redytu z ro t ac j ą ś r o d k ó w obrotowych na miejsce 
przy kredytowaniu handlu, skupu a t a k ż e przy kre­
dytowaniu rozl iczeń w drodze. Natomiast nie jest 
wykorzystana możl iwość kredytowania na o b r ó t za­
pasów ponadnormatywnych w p r z e m y ś l e przerabia­
j ą c y m surowiec rolniczy, a t a k ż e w p r z e m y ś l e nie-
sezonowym. 

Zasada zwro tnośc i (a t a k ż e t e r m i n o w o ś c i kredytu) 
by łaby real izowana przy tej formie kredytowania 
w ten sposób, że zad łużen i e B a n k u z t y t u ł u k redy tu 
na m a t e r i a ł y , udzielonego na op ła tę tych m a t e r i a ł ó w 
byłoby sp ł acane w m i a r ę real izacj i produkcj i w for­
mie codziennych w p ł a t p lanowych. Wysokość w p ł a ­
ty planowej za l eża ł aby od udz i a łu skredytowanych 
zapasów m a t e r i a ł o w y c h w w a r t o ś c i planowej, ś r ed ­
niej dziennej real izacj i produkcj i . Rea l izac ja w p ł a ­
ty planowej oznacza łaby , że p r z e d s i ę b i o r s t w o prze­
robiło skredytowany uprzednio zapas m a t e r i a ł o ­
w y w o k r e ś l o n y m przez p lan czasie. Nieprzerobie-
nie tego zapasu s p o w o d o w a ł o b y brak ś r o d k ó w na 
rachunku rozl iczeniowym i n i e m o ż n o ś ć rea l izac j i 
wp ła ty planowej. B a n k rea l i zu jąc w ten sposób ce­
chę zwro tnośc i k redy tu m ó g ł b y codziennie kontrolo­
wać p r a c ę p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

D r u g ą zmianą , pos iada jącą j u ż bardziej charakter 
techniczny, w naszym systemie k redy towym, k t ó r a 
by umocn i ł a cechę zwro tnośc i kredytu , b y ł o b y 
wprowadzenie zobowiązań terminowych, k t ó r e 
p rzeds ięb io r s two s k ł a d a ł o b y w B a n k u , o t r z y m u j ą c 
kredyt. B r a k zobowiązań terminowych zmniejsza 
odpowiedzia lność p r z e d s i ę b i o r s t w a za zwrot otrzy­
manej pożyczki , p o n i e w a ż pozbawia e k o n o m i c z n ą 
zasadę zwro tnośc i k redy tu momentu prawnego. 
Przy istnieniu takich zobowiązań p r z e d s i ę b i o r s t w o 
zawsze _ wiedz ia łoby kiedy n a s t ą p i zwrot pożyczki . 
To p o d k r e ś l a ł o b y zwrotny i te rminowy charakter 
kredytu oraz p o m a g a ł o b y N B P w walce o umocnie­
nie dyscypl iny finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w . 

T e r m i n o w o ś ć k redy tu jest g ł ó w n y m w a r u n k i e m 
realizacji zasady zwro tnośc i . T e r m i n y p ł a tnośc i o i le 
są p r a w i d ł o w o wyznaczone, n a s t ę p u j ą w t y m samym 
czasie, co zakończen ie f inansowanych przez B a n k 
procesów gospodarczych, to jest m a j ą one miejsce 

w t y m samym okresie, k iedy w p r z e d s i ę b i o r s t w i e 
p o w s t a j ą ś r o d k i na sp ł acen i e t ych k r e d y t ó w . T e r m i ­
nowość k redy tu warunkuje p o w i ą z a n i e k redy tu 
z planem. N ie sp ł acen i e bowiem w terminie k redy tu 
w większośc i p r z y p a d k ó w oznacza, że p rzeds i ęb io r ­
stwo nie w y k o n a ł o planu. B a n k wykorzys tu je ten 
moment przy kontrol i p r z e d s i ę b i o r s t w , p o n i e w a ż nie­
sp ł acen i e w terminie k r e d y t ó w oznacza, że dana 
operacja gospodarcza, dla sfinansowania k t ó r e j 
udzielony b y ł kredyt , nie zos ta ła jeszcze zakończo^ 
na. D l a B a n k u jest to s y g n a ł e m do odpowiedniego, 
dodatkowego o d d z i a ł y w a n i a na p r zeds i ęb io r s two , 
k t ó r e n a r u s z y ł o plan. 

T a k w i ę c te rminy sp ł a ty k redy tu w y r a ż a j ą zwią­
zek p o m i ę d z y kredytem a ro t ac j ą ś r o d k ó w obroto­
w y c h i są wykorzys tywane jako instrument kontrol i 
bankowej przy pomocy kredytu . Konieczność wzmo­
żen ia funkc j i kontrolnych B a n k u oznacza t a k ż e po­
t r z e b ę wzmocnienia zasady t e r m i n o w o ś c i kredytu , 
co jest m o ż l i w e ty lko przez ścisłe powiązan i e ruchu 
z a p a s ó w z terminem s p ł a t y k r e d y t ó w . Istotny po­
s t ęp w t y m zakresie m ó g ł b y n a s t ą p i ć przez w iększe 
niż dotychczas wykorzys tan ie l i m i t ó w kredytowania 
dla ok re ś l en i a terminu s p ł a t y k redytu oraz przez 
szersze niż dotychczas stosowanie p l a n ó w rozłado­
wania . 

W procesie kredytowania ogromne znaczenie ma 
l imi t . Dz ięk i stosowaniu l imi tu powstaje ścis ły zwią­
zek p o m i ę d z y kredytem a produkcyjnymi i finanso­
w y m i planami p r z e d s i ę b i o r s t w a . L i m i t y o k r e ś l a n e 
są na podstawie narodowych p l a n ó w gospodarczych 
i p lanu k r e d y t o w e g o / S z c z e g ó l n i e duże znaczenie po­
siada b e z p o ś r e d n i e o k r e ś l a n i e przez C e n t r a l ę N B P 
l i m i t ó w dla n a j w a ż n i e j s z y c h k l i e n t ó w , na oddzielne 
przedmioty kredytu . Wysokość l i m i t u okreś la moż l i ­
w ą , g ó r n ą g r a n i c ę zad łużen i a p r z e d s i ę b i o r s t w a na 
d a n ą da t ę . O k r e ś l e n i e l i m i t u w ten sposób p rzesądza 
j e d n o c z e ś n i e kon ieczność s p ł a t y k redy tu w wyso­
kości p r zewyższa j ące j ustalony l imi t do danego dnia. 
Dz ięk i temu l imi t k redy towy m o ż e b y ć wykorzys ty ­
w a n y przez Bank , j ako instrument w a l k i z zapasami 
z b ę d n y m i , jako instrument w a l k i o przyspieszenie 
rotacj i ś r o d k ó w obrotowych. 

D l a w z m o ż e n i a kontrol i przy pomocy t e r m i n ó w 
sp ł a ty k r e d y t ó w celowe b y ł o b y wprowadzenie obo­
w i ą z k o w e g o s k ł a d a n i a p l a n ó w r o z ł a d o w a n i a p rzy 
udzielaniu k r e d y t ó w celowych. O k r e ś l e n i e t e r m i n ó w 
sp ła t na podstawie p l a n ó w r o z ł a d o w a n i a o wiele 
więce j związa łoby je z ruchem z a p a s ó w i s tworzy ło ­
by dla B a n k u moż l iwość lepszej kontrol i tego ruchu. 

Zasada ce lowości k r edy tu jest ściśle związana 
z o rgan izac j ą ś r o d k ó w obrotowych w przeds ięb io r ­
stwie. Podz ia ł ś r o d k ó w obrotowych okreś la jedno­
cześnie przedmioty k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o . 
B a n k udziela k redy ty na konkretne przedmioty k r e ­
dytowania, przewidziane planem f inansowym 
przedsiębiors twa, zgodnie z zasadami organizacji 
ś r o d k ó w obrotowych. To znaczy, że B a n k kredytuje 
oddzielnie poszczególne grupy ś r o d k ó w obrotowych. 
T a k na p r z y k ł a d jeże l i w p r z e d s i ę b i o r s t w i e są se­
zonowe zapasy m a t e r i a ł o w e , produkcj i w toku itd., 
to B a n k kredytuje k a ż d y z tych p r z e d m i o t ó w kredy­
t u z oddzielnego rachunku kredytowego. 

B a n k kredytuje poszczególne przedmioty k redy tu 
nie pod plan, a w m i a r ę jego faktycznego wykona­
nia, to znaczy, że p lan kredytowy przewiduje dla 
k a ż d e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a o k r e ś l o n y kredyt , ale 
p r z e d s i ę b i o r s t w o m o ż e go o t r z y m a ć ty lko w przy­
padku wykonan ia planu produkcj i i real izacj i , po-
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n i e w a ż potrzeby w zakresie k redy tu powinny w y ­
s t ę p o w a ć w p r z e d s i ę b i o r s t w i e ty lko w rezultacie 
wykonan ia o k r e ś l o n y c h z a d a ń produkcyjnych. J e ż e l i 
mimo niewykonania t ych z a d a ń powstaje potrzeba 
w zakresie ś r o d k ó w f inansowych w przeds ięb io r ­
stwie, to oznacza to, że p r z e d s i ę b i o r s t w o ponosi s tra­
ty, k t ó r e nie powinny b y ć finansowane przez Bank . 
T a k więc B a n k udziela kredyt w granicach plano­
wego, celowego przeznaczenia, ale w y s o k o ś ć tego 
kredytu powinna o b o w i ą z k o w o zależeć od wykona ­
nia planu przez p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Bank , dz ięki przestrzeganiu zasady celowości , 
udz ie la jąc k redy ty m o ż e k o n t r o l o w a ć stan i r o t a c j ę 
poszczegó lnych grup ś r o d k ó w obrotowych, m o ż e 
p rzec iwdz ia ł ać powstawaniu niepotrzebnych zapa­
sów nadmiernych w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . 

P r z y kredytowaniu na obrót , gdzie k redy t w i ą ż e 
się z k a ż d ą oddz ie lną ope rac j ą w p r z e d s i ę b i o r s t w i e , 
może n a s t ą p i ć po łączen ie na j e d n y m rachunku k r e ­
dytu na wszys tk ie produkcyjne zapasy m a t e r i a ł o w e , 
produkcj i w toku, wyroby gotowe2). T a k i e po łączen ie 
na j ednym rachunku k redy tu dla k i l k u grup ś rod­
k ó w obrotowych nie ma ujemnego w p ł y w u na ban­
k o w ą k o n t r o l ę wykorzys tan ia ś r o d k ó w obrotowych 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w o , p o n i e w a ż przy kredytowa­
n i u na ob ró t nie ma znaczenia dla B a n k u l iczba 
p r z e d m i o t ó w kredytowania . Zasada ce lowości jest t u 
real izowana nie poprzez kredytowanie oddzielnych 
grup ś r o d k ó w obrotowych, a poprzez kredytowanie 
oddzielnych par t i i t ych ś r o d k ó w . S p ł a t a zaś tego 
k redy tu jest z w i ą z a n a nie ze zmniejszeniem się sta­
nu k redytowanych zapasów, a z r ea l i zac ją kredyto­
wanej , konkretnej części tych zapasów. Po łączen ie 
na j ednym rachunku p o ż y c z k o w y m kredytowania 
k i l k u p r z e d m i o t ó w k redy tu zmniejszy manipulacyjne 
czynnośc i B a n k u , gdyż ulegnie l i k w i d a c j i część r a ­
c h u n k ó w p o ż y c z k o w y c h , a j e d n o c z e ś n i e u m o ż l i w i 
lepszą obs ługę f i n a n s o w ą p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Zasada materialnego zabezpieczenia k r edy tu jest 
real izowana wówczas , kiedy kredy t jest udzielany 
na ok re ś lony przedmiot i ten skredytowany przed­
miot, na p r z y k ł a d zapas m a t e r i a ł ó w , p r zeds i ęb io r ­
stwo posiada w okresie kredytowania go przez B a n k 
danym kredytem, w wysokośc i ok reś lone j p rzy 
udzielaniu k redy tu . 

Materialne zabezpieczenie k r edy tu jest gwaran­
cją zwro tnośc i k redytu . J eże l i k redy t zabezpieczony 

!) Byłoby ,to szczególnie aktualne ipray wprowadzeniu kredytowa­
nia na otorót w przemyśle sezonowym, przerabiającym surowiec 
rolniczy. 

jest konkre tnymi zapasami, B a n k może b y ć pewny, 
że k redy t zostanie zwrócony , gdy dana operacja go­
spodarcza zostanie zakończona i odwrotnie, brak ma­
terialnego zabezpieczenia udzielonego k redy tu ozna­
cza, że B a n k powinien natychmiast śc iągnąć od 
p r z e d s i ę b i o r s t w a nie zabezp ieczoną część kredytu. 

K o n t r o l u j ą c zabezpieczenie kredytu , B a n k kontro­
lu je stale p r a c ę p r z e d s i ę b i o r s t w a , a przede wszyst­
k i m zgodność ruchu k redy tu z ruchem zapasów 
w t y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . J e d n o c z e ś n i e należy 
podkre ś l i ć , że kontrola bankowa powinna być kon­
t r o l ą wykonan ia planu, a ruch z a p a s ó w może nie od­
p o w i a d a ć za łożen iom planu. Samo istnienie bowiem 
w p r z e d s i ę b i o r s t w i e zabezpieczenia materialnego nie 
oznacza jeszcze wykonan ia planu. Kont ro la wykona­
n i a p lanu przez p r z e d s i ę b i o r s t w o powinna opierać 
się o wszys tk ie zasady kredytowania i dlatego przy 
kontrol i zabezpieczenia n a l e ż y j ednocześn ie kontro­
l o w a ć czy zapasy te m a j ą charakter planowo-celo-
w y . W p rzec iwnym przypadku B a n k m o ż e kredyto­
w a ć zapasy nadmierne, niepotrzebne dla danego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , co os łab ia k o n t r o l ę z ło tówką pro­
dukc j i i real izacj i . T a k na p r z y k ł a d kredytowanie 
przez Narodowy B a n k Po l sk i k redytem na nadzwy­
czajne potrzeby z a p a s ó w t rudnozbywalnych lub na­
wet t o w a r ó w w y b r a k o w a n y c h w jednostkach han­
d lowych os łab ia o d d z i a ł y w a n i e handlu na przemysł . 
Jednostki handlowe, o t r z y m u j ą c w większości przy­
p a d k ó w k redy t na te zapasy, nie o d m a w i a j ą ich 
p rzy jęc i a z produkcj i i często w sposób niedostatecz­
ny s t a r a j ą się j e u p ł y n n i ć . 

T a k w i ę c dla umocnienia zasady celowości i ma­
terialnego zabezpieczenia konieczne jest ogranicze­
nie do m i n i m u m udzielania przez N B P kredytu na 
nadzwyczajne potrzeby na zapasy zbędne , nadmier­
ne i t rudnozbywalne. 

W r o z w a ż a n i a c h p o w y ż s z y c h , przy omawianiu 
istoty i znaczenia poszczegó lnych zasad kredytu 
k r ó t k o t e r m i n o w e g o omawiano możl iwośc i umocnie­
n ia k a ż d e j z t ych zasad przez dalsze udoskonalenie 
naszego systemu kredytowego. Wniosk i te nie wy­
c z e r p u j ą wszys tk ich moż l iwośc i w t y m zakresie, nie­
mniej wyda je się, że real izacja ich obecnie, kiedy 
w w y n i k u U c h w a ł y N r 526 P rezyd ium Rządu, Na­
rodowy B a n k P o l s k i ma w z m o c n i ć s w ą kontrolę 
przy pomocy kredy tu , jest m o ż l i w a i celowa. 

W. Jaworski 

WZMOŻENIE KONTROLI I ODDZIAŁYWANIA BANKU 
NA PRACĘ PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 

Uchwala Prezydium Rządu Nr 526 w sprawie wzmoże­
nia działalności Narodowego Banku Polskiego w zakresie 
pogłębienia rozrachunku gospodarczego i podniesienia 
dyscypliny finansowej ma szczególne znaczenie na odcinku 
kontroli przemysłu ciężkiego. Dwie podstawowe okolicz­
ności-sprawiają, że temat poruszony w tym artykule po­
siada poważne znaczenie. • 

Po pierwsze ogólnie wiadomo, że z punktu widzenia 
stosowania przepisów uchwały duża ilość przedsiębiorstw 
przemysłu ciężkiego (górnictwa, hutnictwa, przemysłu ma­
szynowego i motoryzacyjnego, przemysłu chemicznego 
i miaterialów budowlanych) może być w wyniku przepro­

wadzenia głębokiej analizy ekonomicznej zakwalifikowana 
do tak zwanych przedsiębiorstw źle pracujących. Drugą 
okolicznością, na którą w tym artykule pragniemy zwrócić 
uwagę jest sprawa samej ekonomicznej analizy działalnoś­
ci przedsiębiorstw przemysłu Ciężkiego, jej treści, głębo­
kości i obiektywności. 

Te dwa zagadnienia są ze sobą ściśle związane, bowiem 
nie można bez szczegółowej, obiektywnej analizy, sięgają­
cej głęboko w przyczyny nieprawidłowości stwierdzonych 
za pomocą syntetycznych wskaźników finansowych oceniać 
obiektywnie pracę przedsiębiorstw przemysłu ciężkiego. 
Rozpatrując to zagadnienie musimy z kolei postawić sobie 
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ponoszą straty ponadplanowe. Rzecz jasna, że w tym przy­
padku nie można się posługiwać tylko kryterium akumula­
cji, a trzeba brać pod uwagę również plan kosztów włas­
nych. 

Poważne trudności dla przemysłu ciężkiego płyną z od­
chyleń, jakie przy planowaniu i wykonywaniu planów wy­
nikają z ustalania proporcji pomiędzy produkcją Działu 
„A" a produkcją Działu , , B " . Fakt nie/skoordynowania pla­
nów produkcji z planami inwestycyjnymi lub też świado­
me ustalanie rozbieżności pomiędzy planem produkcji, 
a planem inwestycyjnym powoduje dla przemysłu ciężkie­
go (np. przemysł budowy maszyn, przemysłu 'Obrabiarko­
wego itd.) zwolnienie ruchu okrężnego środków obroto­
wych. 

Ponieważ zagadnienie poruszane powyżej posiada istot­
ne znaczenie dla przemysłu ciężkiego wyjaśniamy je nie­
co bliżej. Socjalistyczna industrializacja wymaga stałego 
wzrostu przemysłu ciężkiego, szczególnie wzrostu prze­
mysłu budowy maszyn. Widzimy u nas z roku na rok 
wzrost przemysłu hutniczego, maszynowego, chemicznego 
itd. Jednakże w praktyce zdarzają się przypadki, w któ­
rych produkcja przemysłu ciężkiego nie ma okresowo po­
krycia w planach inwestycyjnych i w związku z tym nie 
może być terminowo realizowana. Innego rodzaju przykła­
dem tych rozbieżności jest składanie zamówień na budo­
wę maszyn, bez rzeczywistego zbadania potrzeb. 

Zagadnieniem istotnym dla przemysłu ciężkiego jest 
sprawa kooperacji. Kooperacja uzależnia działalność przed­
siębiorstw i wystarczy, że jedno przedsiębiorstwo — koope­
rant pracuje nieoszczędnie i niewłaściwie pod względem 
dyscypliny produkcji i dyscypliny umów, aby pozostali 
kontrahenci odczuli ujemne skutki takiej pracy. 

Można i tu wymienić jeszcze cały szereg tzw. obiektyw­
nych przyczyn zlej pracy przedsiębiorstw przemysłowych, 
jak problem inwestycji, importu itd. jednakże wydaje się 
nam, że nigdy nie potrafimy dać dokładnej definicji przy­
czyn obiektywnych i subiektywnych. Zagadnienia te są 
wielce złożone i muszą być konkretyzowane bezpośrednio 
w stosunku do każdego przedsiębiorstwa. 

Uchwala stawia zadania pogłębienia rozrachunku go­
spodarczego i wzmocnienia dyscypliny finansowej. 

Z teorii rozrachunku gospodarczego wiemy, że podsta­
wową jego zasadą jest współzależność dochodów i wydat­
ków przedsiębiorstwa. Pogłębienie rozrachunku gospodar­
czego powinno więc w pierwszym rzędzie dotyczyć wzmo­
żenia prawidłowości dokonywania wydatków w zależności 
od otrzymywanych dochodów oraz szczególowego ujmo­
wania przy planowaniu i wykonywaniu planów, docho­
dów i wydatków przedsiębiorstwa. Szczególna rola Banku 
w tym zakresie polega naszym zdaniem na zwiększeniu 
kontrolnych funkcji kredytu w dziedzinie ponoszonych 
wydatków i osiąganych dochodów, na ściślejszym powią­
zaniu kredytu z sytuacją wynikłą na skutek określonego 
stosunku dochodów i wydatków oraz na zwiększeniu od­
działywania pieniądza w jego postaci gotówkowej i bez­
gotówkowej na przebieg wszystkich rodzajów rozliczeń. 

W związku z tym wydaje się nam, że uchwala jak i też 
zarządzenia wykonawcze Prezesa NBP słusznie skoncen­
trowały uwagę Banku na zasadniczych elementach pracy 
przedsiębiorstw, podając jako kryteria oceny ich działal­
ności najważniejsze wskaźniki ekonomiczne. Zarówno wy­
konywanie planu akumulacji i kosztów własnych jak 
i utrzymywanie środków obrotowych we właściwej rotacji 
wzmacnia stale rozrachunek gospodarczy i świadczy 
o przestrzeganiu dyscypliny finansowej. 

Uchwala Prezydium Rządu, skierowując uwagę apara­
tu kredytowego Narodowego Banku Polskiego na zagad­
nienia ekonomiczne i dając cały szereg uprawnień oddzia­
łom Banku w zakresie stosowania przywilejów i sankcji 

wykazuje jak duże zaufanie okazuje się Bankowi. Oczywi: 
cie wymaga to od nas polepszenia naszej pracy i wyprą 
cowania właściwych metod kontrolnych. 

Zaznaczyliśmy na wstępie artykułu, że w pracy ptx 
czególnych przedsiębiorstw mogą • działać najrozmaits 
przyczyny, które dla osób zainteresowanych mogą posiad; 
charakter obiektywny lub subiektywny, zależny lub nie­
zależny od przedsiębiorstwa. Jeżeli ocena działalności 
przedsiębiorstwa opiera się na kryteriach akumulacji i ko­
sztów własnych oraz prawidłowości kształtowania się 
środków obrotowych, przyczyny odchyleń od planu m 
być w świetle rozmaitych sytuacji i różnych kontroli uz: 
wane za zależne lub niezależne od przedsiębiorstwa. 

Dla nas tj. dla Banku nie może powstać taka sytuacja, 
aby podobne do siebie sytuacje były rozmaicie oceniane. 
Dlatego też przeprowadzenie kwalifikacji przedsiębiorstwa 
powinno być poprzedzane szczegółową analizą jego dzia­
łalności, wykryciem istotnych przyczyn niewykonywania 
planów akumulacji, planu kosztów własnych oraz zlej sy­
tuacji w zakresie środków obrotowych. Właściwa analiza 
i głęboka ocena poszczególnych - zjawisk jest generalną 
metodą ustalania pozycji przedsiębiorstwa. Nie wystarczy 
bowiem stwierdzić, że koszty własne są przekraczane na 
skutek przekraczania norm zużycia, ale trzeba również 
dociec przyczyn tej ostatniej nieprawidłowości. Nie wy­
starczy również stwierdzić, że ponadnormatywne zapasy 
materiałów lub zapasy produkcyjne powstały na skutek 
nieotrzymania innych dodatkowych detali, ale należy zba­
dać czy przedsiębiorstwo zrobiło wszystko co jest w jego 
mocy, aby w terminie uzyskać brakujące materiały. 

Jak więc już z tych dwóch przykładów widzimy doglęb-
ność analizy bankowej sięgać musi istoty zjawiska i wy­
krywać pierwotne źródła istniejących uchybień, wtedy 
z pewnością okaże się, że większość nieprawidłowości bę­
dzie wynikiem pracy 'samego przedsiębiorstwa i że oba­
wy niektórych kolegów, iż podobne co do treści zjawiska 
mogą być przez oddziały Banku różnie interpretowane, 
a nawet na skutek tych odmiennych interpretacji może-
powstać sytuacja, w której dwa podobne przedsiębiorstwa 
będą różnie ocenione, w świetle dogłębnej analizy nie są 
uzasadnione. 

Jak więc widzimy nowy styl pracy, nowe metody oddzia­
ływania, dalsze pogłębienie problematyki kontrolnej, wy­
magają wzmocnienia analizy bankowej, której przypisać 
należy w pełni ekonomiczny charakter. 

Analiza ekonomiczna przedsiębiorstw przemysłu ciężkie­
go jest, jak wzmiankowaliśmy na wstępie, pracą o bardzo 
szerokim zakresie' badawczym, obejmującym całą wszech­
stronną problematykę gospodarczą tego typu przedsię­
biorstw. Wynika to z charakteru procesów produkcyjnych 
tego przemysłu, z form zaopatrzenia i sprzedaży, z charak­
teru kooperacji oraz wewnątrzzakładowego rozrachunku 
gospodarczego. 

Dlatego też przeprowadzenie analizy ekonomicznej wy­
maga, aby przy tego rodzaju pracy byl stosowany pewi 
porządek postępowania. 

W pierwszym rzędzie, posługując się kryteriami poda 
nymi w uchwale, należy stwierdzić czy dane przedsiębior­
stwo wykonuje plany akumulacji i kosztów własnych oraz, 
czy przestrzega prawidłowości środków obrotowych. 

Po drugie należy zbadać jak przedsiębiorstwo przestrze­
ga przy realizowaniu swoich wydatków i dochodów zasa­
dy rozrachunku gospodarczego. Wiemy, że przedsiębior­
stwo na rozrachunku gospodarczym, wykonując swoje pla­
nowe zadania wchodzi w kontakt z rozmaitego rodzaju 
jednostkami gospodarczymi i instytucjami, realizując ten 
kontakt za pomocą rozliczeń pieniężnych. Ten właśnie ele­
ment rozrachunku gospodarczego wpływa aktywnie na je­
go umocnienie, a znajdując podstawy w ustalonych nor-
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mach prawnych stwarza tamy dla powstawania rozmaite­
go rodzaju przekroczeń lub też szybko je uwidocznia. 

W ramach swej działalności przedsiębiorstwo dokonuje 
szeregu rozljczeń, których prawidłowy przebieg świadczy 
0 wykonywaniu głównych wskaźników ekonomicznych pla­
nu. Do rozliczeń tych zalicza się zwykle: 

1) rozliczenia pomiędzy przedsiębiorstwami z tytułu 
dostaw, usług i robót, 

2) rozliczenia z budżetem z tytułu zysku i środków ob­
rotowych oraz z tytułu podatku obrotowego lub podatku 
od operacji nietowarowych, 

3) rozliczenia z bankiem finansującym z tytułu otrzy­
mywania i spłaty krótkoterminowych kredytów, 

4) rozmaitego rodzaju rozliczenia z jednostką nadrzęd­
ną, 

5) rozliczenie z instytucjami (np. z tytułu składek na 
ubezpieczenia społeczne), 

6) rozliczenia amortyzacji na kapitalne remonty i in­
westycje, 

7) rozliczenie z Bankiem Inwestycyjnym. 
Jeżeli w rozliczeniach tych istnieją zatory, to świadczą 

one o istnieniu jakichś przyczyn, które uniemożliwiają 
sprawny ich przebieg. Zadaniem analizy ekonomicznej jest 
odkryć te przyczyny i w wyniku tego ocenić pracę przed­
siębiorstwa. 

Należy podkreślić, że oddział Banku w wyniku analizy 
oraz niekiedy szeregu konsultacji z przedsiębiorstwem 
1 jego jednostką nadrzędną ocenia samodzielnie działal­
ność przedsiębiorstwa. Jest to bardzo ważne stwierdzenie, 
bowiem wyjaśnia ono jaką rolę przywiązuje się do pracy 
oddziału. 

W konsekwencji tak przeprowadzonych prac mogą wy­
łonić się w zasadzie trzy grupy przedsiębiorstw, a to: 

1) przedsiębiorstwa dobrze pracujące, które w miarę 
potrzeb mogą od Banku otrzymać dodatkową pomoc fi­
nansową, 

2) przedsiębiorstwa nie zasługujące na dodatkową po­
moc finansową, ale które również nie są jednostkami wy­
raźnie źle pracującymi, 

3) przedsiębiorstwa źle pracujące. 
Odnośnie przedsiębiorstw dobrze pracujących sprawa 

jest stosunkowo prosta i nie wymaga dodatkowych wy­
jaśnień. 

Również w zakresie przedsiębiorstw, w stosunku do 
których stwierdzono, że zdecydowanie źle pracują i nie po­
mogły dla poprawy ich działalności interwencje bankowe, 
konferencje oraz żadne inne środki oddziaływania, spra­
wa jest jasna, że powinny one być kredytowane według 
obostrzonych zasad. Zagadnieniem skomplikowanym jest 
środkowa grupa przedsiębiorstw. Grupa tych przedsię­
biorstw w przemyśle ciężkim może być stosunkowo duża 
a ponadto wiemy, jak bardzo łatwo nie będąc zdecydowa­
nie dobrym przedsiębiorstwem, na skutek działania roz­
maitego rodzaju przyczyn, przedsiębiorstwo może stać się 
wyraźnie złym. Dlatego też dużą uwagę muszą oddzia­
ły skierować na tę środkową grupę, mając na celu: 

a) przez podjęcie odpowiednich środków pełne uspraw­
nienie działalności przedsiębiorstwa, 

b) niedopuszczanie do powstawania w przedsiębiorstwie 
nowych nieprawidłowości. 

Analiza działalności gospodarczej przedsiębiorstw gru­
py środkowej powinna więc być wyjątkowo głęboka, a rów­
nież stosunkowo często przeprowadzana. Jeżeli bowiem 
na przykład działalność dobrze pracujących przedsię­
biorstw poddajemy analizie w zasadzie raz na kwartał, to 
przedsiębiorstwa drugiej grupy wymagają kontroli bieżą­
cej, polegającej na częstych inspekcjach. 

W stosunku do tych przedsiębiorstw oddziały Banku po­
winny przeprowadzać częste konferencje, na których na­

leży wskazywać na istniejące nieprawidłowości i drogi do 
ich likwidacji. 

Szczególnego rodzaju środkiem, który może przyczynić 
się do tego, że po pewnym okresie przedsiębiorstwa tego 
typu usuną wady w swej pracy jest kredyt na fundusz 
plac. Kredyt ten może być tym przedsiębiorstwom udzielo­
ny przez Prezesa NBP na wniosek ministerstwa. Oczywiś­
cie z okazji udzielania tego kredytu powinno żądać się od 
przedsiębiorstwa usuwania nieprawidłowości i usterek 
i należy pamiętać, że druga kolejna zgoda Prezesa będzie 
w zasadzie dawana wtedy, gdy przedsiębiorstwo wykaże, 
że systematycznie usprawnia swą działalność. 

Należy w tym miejscu wyraźnie podkreślić, że w wyniku 
analizy i stwierdzenia określonych przeczyn nieprawidło­
wości oddział Banku powinien podejmować środki oddzia­
ływania, które posiadając charakter bodźców ekonomicz­
nych, wpływają aktywnie na działalność przedsiębiorstwa. 

Takimi ekonomicznymi bodźcami są dla przedsiębiorstw 
dobrze pracujących przywileje, które Bank stosuje i któ­
rych ewentualna odmowa dopinguje przedsiębiorstwa do 
przestrzegania zadań planu. Tego rodzaju bodźcem eko­
nomicznym są obostrzone zasady kredytowania przedsię­
biorstw źle pracujących, prowadzące w końcu do likwida­
cji nieprawidłowości. 

W zakresie przedsiębiorstw grupy środkowej oddział 
Banku ma w swym władaniu cały szereg bodźców ekono­
micznych, którymi właściwie posługując się może tak od­
działywać, że po pewnym okresie czasu przedsiębiorstwa 
te zasłużą na miano dobrych. Bodźce te to przede wszyst­
kim kredyty bankowe oraz formy rozliczeń. Przedsiębior­
stwa poprawiające swą działalność będą mogły w szer­
szym zakresie korzystać z kredytów bankowych, natomiast 
w stosunku do przedsiębiorstw pogarszających swą pracę 
będzie się stosować ograniczenia w kredytowaniu oraz ry­
gorystyczny tryb rozliczeń (akredytywy). 

Spróbujmy obecnie ocenić sytuację przedsiębiorstw prze­
mysłu ciężkiego. 

W dziedzinie środków obrotowych należy spodziewać się 
w drugim półroczu wydatnej poprawy. Zapasy ponadnor­
matywne nadmierne i zbędne powinny ulec poważnemu 
zmniejszeniu. Wpłynie na to przede wszystkim dalszy 
konsekwentny nacisk ze strony CZP i resortów. 

Na uporządkowanie gospodarki materiałowej wpłynie 
Uchwała Prezydium Rządu Nr 544/55 z dnia 9 lipca 1955 
r. w sprawie wzmożenia oszczędzania materiałów. Po­
czynając od dnia 1 października przedsiębiorstwa powinny 
prowadzić kwartalne planowanie limitów środków obro­
towych na zakup materiałów podstawowych. 

Oddziały Banku powinny w pierwszym okresie ocenić 
sytuację przedsiębiorstw przemysłu ciężkiego i wykorzy­
stując wszelkie kontakty z jednostkami kredytowymi, ko­
rzystając z konferencji partyjno-ekonomicznych, współpra­
cując z komitetami PZPR oraz POP w zakładach pracy 
starać się o zlikwidowanie stwierdzonych nieprawidło­
wości. 

Akumulacja oraz koszty własne wypadają w roku bie­
żącym lepiej niż miało to miejsce w roku ubiegłym. Po­
mimo jednak pewnych rezultatów jeszcze bardzo dużo 
przedsiębiorstw przemysłu ciężkiego nie wykonuje plano­
wanych zadań w zakresie akumulacji i kosztów. 

Oddziały kredytujące takie przedsiębiorstwa mają bar­
dzo duże zadania, bowiem po stwierdzeniu istotnych przy­
czyn powinny z ujawnionymi nieprawidłowościami zapoz­
nawać kierownictwo przedsiębiorstw i jednostek nadrzęd­
nych oraz podjąć odpowiednie środki oddziaływania za 
pomocą kredytu i rozliczeń. 

Dużą pomocą dla pracy oddziałów powinny być cen­
tralne zarządy. Zostały one bowiem zobowiązane przez 
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właściwe ministerstwa do szybkiego reagowania na inter­
wencje bankowe oraz do udzielania daleko idącej pomocy 
Bankowi odnośnie likwidacji uchybień ujawnianych w pod­
ległych im przedsiębiorstwach. W związku z tym oddziały 
Banku, w daleko większym stopniu aniżeli to było stoso­
wane dotychczas powinny współpracować z jednostkami 
nadrzędnymi przedsiębiorstw i wymagać od nich właści­
wego zajęcia stanowiska odnośnie stawianych zagadnień. 

Duże znaczenie odegra w przemyśle ciężkim nowa 
Uchwała Nr 527 o rozliczeniach pomiędzy przedsiębior­
stwami. Przede wszystkim dzięki wzmocnieniu roli umów 
planowych i akceptu powinny poważnie zmniejszyć się 
przypadki dostaw bez uzgodnienia. 

Na bazie nowej uchwały oddziały Banku powinny wzo­
rem roku 1954 znacznie uaktywnić pracę w Zakresie orga­

nizacji innych form rozliczeń, szczególnie zaś biur wz~ 
jemnych rozliczeń. Nowa uchwała sprzyja temu i daj 
duże możliwości. 

Ze spostrzeżeń zawartych w treści niniejszego oprać" 
wania widzimy jak doniosłą rolę mogą spełnić oddział 
Banku w dziedzinie umocnienia rozrachunku gospodarcze 
go w przemyśle ciężkim. Wykonując poszczególne postano­
wienia obu uchwal musimy zawsze pamiętać, że przemy' 
ciężki stanowi bazę materiałowo-produkcyjną, w oparci 
0 którą rozwija się cala nasza produkcja, rozwija się 
1 przekształca charakter naszej gospodarki. 

Dlatego też ulepszenie naszej pracy w zakresie kontro­
li przemysłu ciężkiego jest dużym wkładem, który winniś 
my wnieść w budowę naszej gospodarki. 

/. Dobrowolski 

UWAGI NA TEMAT KREDYTOWANIA I KONTROLI 
ROLNICZYCH SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 

Zwiększona wydatnie, po I I Zjeździe Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, pomoc państwa dla rolnictwa 
stworzyła dogodne warunki dla szybkiego wzrostu pro­
dukcji rolniczej. 

Szczególnie poważne zadania w zakresie zapewnienia 
szybkiego wzrostu produkcji rolnej przypadają w udziale 
spółdzielniom produkcyjnym, jako gospodarstwom zespo­
łowym, mającym warunki wszechstronnego wykorzystania 
nowoczesnych maszyn rolniczych i stosowania w praktyce 
najnowszych zdobyczy nauki z dziedziny agrotechniki 
i zootechniki. 

Z tych też względów państwo ludowe szczególną opieką 
otacza rolnicze spółdzielnie produkcyjne, zmierzając 
konsekwentnie do stałego wzrostu układu socjalistycznego 
na wsi. 

I V Plenum Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
było zapowiedzią dalszej pomocy Państwa dla spółdzielni 
produkcyjnych, wyrazem troski o umocnienie istniejących 
spółdzielni, jak również wytyczyło kierunki i formy pracy 
w zakresie organizowania nowych spółdzielni. 

Pomoc państwa dla rolnictwa, uwzględniająca specjalne 
przywileje dla spółdzielni produkcyjnych, realizowana jest 
w formie produkcyjnej i kredytowej. Forma pomocy pro­
dukcyjnej wyraża się przede wszystkim w zwiększającej 
się z roku na rok produkcji maszyn i narzędzi rolniczych, 
nawozów sztucznych, środków chemicznych do walki ze 
szkodnikami oraz dostawach materiałów budowlanych. 
Forma pomocy kredytowej — to udzielane na dogodnych 
warunkach, nisko oprocentowane kredyty długoterminowe 
i krótkoterminowe. 

Musimy zdać sobie jednak sprawę, że wzmożona pomoc 
państwa dla rolnictwa spełni swoją rolę i da pełne efekty 
jedynie wtedy, jeśli zostanie w sposób umiejętny i naj­
bardziej ekonomiczny wykorzystana. W rozważaniach 
naszych zatrzymamy się głównie na pomocy kredytowej 
państwa dla spółdzielni produkcyjnych, realizowanej za 
pośrednictwem aparatu Narodowego Banku Polskiego — 
w formie kredytów krótkoterminowych i nad zadaniami 
Banku w tym zakresie. 

Zwiększona pomoc kredytowa państwa dla spółdzielni 
produkcyjnych zobowiązuje aparat kredytowy do uspraw­
nienia pracy w dziedzinie planowania, kontroli zużycia 
kredytu oraz wzmożenia dyscypliny płatniczej. Kredyt 
winien stać się instrumentem skutecznego oddziaływania 
na procesy produkcyjne spółdzielni i być bodźcem do 
uruchamiania rezerw tkwiących w tych gospodarstwach. 

Rezerwy te są niewątpliwie bardzo poważne i uruch. 
mienie ich jest nieodzownym warunkiem organizacyjneg 
gospodarczego i finansowego umocnienia spółdzielni a ty 
samym podniesienia produkcji i dochodów spóldzielcóv 

Częstym jeszcze zjawiskiem jest niewykorzystanie prze 
spółdzielców własnej siły pociągowej (koni) i związan 
z tym nadmierne -korzystanie z usług państwowych ośrol 
ków maszynowych, co w konsekwencji podraża znaczn' 
koszty własne produkcji i wpływa na zmniejszenie doch 
dów. Są to rezerwy jawne i przez to łatwe do uruchomi; 
nia. Druga taka rezerwa tkwi w niepełnym jeszcz 
wykorzystaniu siły roboczej członków spółdzielni i ic 
rodzin. Uruchomienie tej rezerwy stworzyłoby warun 
lepszej uprawy ziemi, pielęgnacji kultur roślinnyc' 
i obsługi inwentarza żywego a tym samym i intensyfikac; 
produkcji. 

Wymienione przykładowe dwie, najbardziej typów 
rezerwy nie wyczerpują szerokiego ich wachlarza a wska 
żują jedynie na ich istnienie w gospodarce zespołowej. 

Przytoczone wyżej stwierdzenia uwypuklają poważn 
rolę kredytu i jego znaczenie dla gospodarki 'spółdziel 
produkcyjnych. Dlatego też właściwe kredytowanie spó 
dzielni przez oddziały Banku i umiejętne oddziaływań1 

poprzez kredyt na gospodarkę spółdzielczą jest rzecz 
niezmiernie ważną. 

Pracę oddziałów w tym zakresie ułatwiło w znaczny 
stopniu wprowadzenie I . S. A/2/54 — kredytowanie r 
niczych spółdzielni produkcyjnych. Instrukcja ta stano' 
zbiór wszystkich obowiązujących przepisów, zawarty 
poprzednio w szeregu doraźnie wydawanych zarządzenia 
i pismach okólnych, a nadto ustala konkretne środ 
oddziaływania, jakie powinny być stosowane w odniesieni 
do spółdzielni nie przestrzegających zasad syste 
finansowego i dyscypliny finansowej. 

Wprowadzenie instrukcji uprościło ponadto sposó 
udzielania kredytów, eliminując pobierane poprzednio o 
spółdzielni skrypty dłużne, jako formalne zabezpieczeni 
kredytu. Niewątpliwym usprawnieniem było również 
wprowadzenie nowych, jednolitych formularzy bankowych, 
związanych z kredytowaniem i kontrolą tych jednostek. 
System kredytowy ustalony dla spółdzielni produkcyjnych 
nie jest jeszcze doskonały, z czego wszyscy zdajemy sobie 
sprawę i dlatego troską aparatu kredytowego powinno być 
stale jego ulepszanie w oparciu o praktyczne doświadcze­
nia. Nie należy się tu jednak spodziewać poważniejszych 
zmian w najbliższej przyszłości, a to z tego względu, żs 
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doskonalenie systemu kredytowego uzależnione jest ściśle 
od metody i poziomu planowania gospodarczo - finansowe­
go i sprawozdawczości finansowej a nadto przygotowania 
do tych zadań zarządów i księgowych spółdzielni. 

Intensywne szkolenie kadr spółdzielczych przez Minis­
terstwo Rolnictwa daje już pewne rezultaty. Przeszkolenie 
jednak całości kadr spółdzielczych, zakładając stały wzrost 
ilościowy spółdzielni, wymaga dłuższego okresu czasu. 

Mimo tych zastrzeżeń stwierdzić trzeba, że obowiązujący 
system kredytowy stwarza warunki skutecznego oddzia­
ływania na gospodarkę spółdzielni. 

Obecny system kredytowy obejmuje 12 rodzajów 
kredytów celowych, co, jak wykazała praktyka, umożliwia 
kredytowanie wszystkich nakładów produkcyjnych w spół­
dzielniach. 1 

Terminy płatności tych kredytów ustalane są na okre9 
do 12 miesięcy, zależnie od długości cyklu produkcyjnego, 
na sfinansowanie którego kredyt został udzielony. 

Zgodnie z zasadami systemu finansowego wszystkie 
nakłady gospodarcze powinny być pokrywane przez spół­
dzielnie przede wszystkim z własnych funduszów obroto­
wych. Kredyt bankowy może stanowić wyłącznie uzupeł­
nienie środków własnych spółdzielni w okresie przejścio­
wego ich braku. 

Zasada ta. powinna być przez oddziały bezwzględnie 
przestrzegana. Wiąże się to ściśle ze statutowym obowiąz­
kiem tworzenia przez spółdzielnię określonych funduszów 
i rezerw. 

Zajmiemy się tylko niektórymi z nich, a mianowicie 
tymi, które stanowią źródła pokrycia środków obrotowych. 
Zaliczamy do nich: 

1. Fundusze: 
a) siewny, 
b) paszowy, 
c) społeczny, na cele socjalne, 
2. Rezerwy: 
a) siewną, 
b) paszową. 

Niezależnie od wymienionych istnieją w spółdzielniach 
jeszcze inne fundusze i rezerwy obrotowe, do których 
zaliczamy: 

a) fundusz przychówku i przyrostu wartości zwierząt, 
<b) rezerwę na potrzeby bieżące w materiałach, 
-c) rezerwę na potrzeby bieżące w środkach pieniężnych. 

Fundusz przychówku i przyrostu wartości zwierząt 
stanowi źródło pokrycia wartości przychówku i gospodar­
czego przyrostu zwierząt nie zaliczonych do stada podsta­
wowego. 

Analogicznie, rezerwa na potrzeby tyeżące w materiałach 
stanowi źródła pokrycia materiałów (poza materiałem 
siewnym i paszowym) niezbędnych do dalszej produkcji. 
Rezerwa na potrzeby bieżące w środkach pieniężnych 
tworzona jest z odpi^Sw przy rocznym podziale dochodów. 

Tworzenie rezerw na potrzeby bieżące w środkach 
pieniężnych nie jest obowiązkiem statutowym, w związku 
z czym wysokość odpisu od dochodu na ten cel nie jest 
określona. 

Jeśli chodzi o fundusze — siewny, paszowy i odpowia­
dające im rezerwy oraz fundusz społeczny na cele socjalne, 
to tworzone są one również z odpisów przy rocznym 
podziale dochodów, w wysokości określonej przepisami 
statutu. 

Szczególne znaczenie dla gospodarki spółdzielni mają 
fundusze siewny i paszowy a to z tego względu, że koszty 
nakładów związane z obsiewem gruntów ii żywieniem 
inwentarza żywego stanowią, poza kosztami mechanicznej 
uprawy roli, najpoważniejszą pozycję w ogólnych kosztach 
produkcji. Pomijam tu świadomie nakłady w formie 
robocizny członków spółdzielni i ich rodzin, a to z uwagi 

na specyficzną formę wynagradzania za pracę w spół­
dzielniach produkcyjnych. 

Fundusze siewny i paszowy tworzone są w formie 
naturalnej, bądź naturalnej i pieniężnej. Doświadczenia lat 
ubiegłych wskazują na niedocenianie znaczenia funduszu 
siewnego i paszowego przez wielu jeszcze spółdzielców, 
a także pracowników służby rolnej, najczęściej na szczeblu 
powiatu. 

Częstym zjawiskiem jest niewnoszenie przez członków 
wkładów siewnych i paszowych, nietworzenie przez spół­
dzielnie funduszów siewnych i paszowych przy rocznym 
podziale dochodów, zaniżanie tych funduszów, bądź 
zużywanie ich niezgodnie z przeznaczeniem. 

Rolą aparatu kredytowego jest wyjaśnianie spółdzielcom 
praktycznych korzyści i sensu ekonomicznego tworzenia 
tych funduszów i oddziaływanie poprzez stosowanie rygo­
rów kredytowych na prawidłową organizację gospodarki 
spółdzielni. 

Zarówno teoria jak i praktyka wykazały, że nieprzes­
trzeganie postanowień statutu odnośnie tworzenia fun­
duszów i rezerw doprowadzić musi w konsekwencji do 
poważnych nieprawidłowości natury gospodarczo-finan­
sowej. Uniknięcie tych zakłóceń możliwe jest wyłącznie 
wtedy, jeśli każdy proces produkcji w spółdzielni produk­
cyjnej stwarzać będzie warunki reprodukcji zużytych 
w procesie produkcji środków i to zarówno trwałych jak 
i obrotowych. 

Ograniczone ramy artykułu nie pozwalają na omówienie 
zasad udzielania wszystkich rodzajów kredytów, dlatego 
też omówimy zasady udzielania tylko niektórych z nich. 

Analiza materiałów sprawozdawczych, jak i sprawozdań 
z inspekcji wykazuje, że najwięcej błędów popełniają 
oddziały przy udzielaniu kredytów na materiał siewny 
i pasze. Wysokie stosunkowo sumy kredytów udzielane 
na te cele nie znajdują uzasadnienia, przy założeniu 
statutowego obowiązku tworzenia odpowiednich funduszów 
i rezerw. Nakfady związane z obsiewem gruntów i zuży­
ciem pasz powinny być pokrywane w zasadzie z funduszów 
własnych, poza przypadkami określonymi w instrukcji. 

Zbyt jednak liberalne udzielanie kredytów na materiał 
siewny i pasze przez niektóre oddziały nie mobilizuje 
spółdzielców do przestrzegania zasad systemu finansowego. 

Wszelkie nieprawidłowości w zakresie tworzenia tych 
funduszów i dysponowania nimi powinny być przedmiotem 
stanowczych i skutecznych interwencji ze strony oddziałów 
w samych spółdzielniach, jak i w powiatowych radach 
narodowych, odpowiedzialnych za całokształt działalności 
gospodarczo - finansowej spółdzielni produkcyjnych. 

Rzecz jasna, że praca aparatu kredytowego nie może 
ograniczać się w żadnym przypadku do interwencji, lecz 
powinna mieć charakter stałego oddziaływania na spół­
dzielnie, w formie instruktażu a w miarę potrzeby i stoso­
wania rygorów kredytowych, w celu zapobiegania niepra­
widłowościom. „ 

Oddziaływaniem tym należy obejmować w szczególności 
spółdzielnie nowozorganizowane, a to dla ułatwienia im 
właściwego ustawienia gospodarki finansowej. 

Niewątpliwe efekty dać może tu ścisła współpraca 
z powiatową radą narodową, komitetem partii i, placówką 
Banku Rolnego. 

Poważnym błędem jest udzielanie spółdzielniom produk­
cyjnym kredytów w wysokości przekraczającej zapotrze­
bowanie na określony cel. Świadczy to o niedostatecznej 
jeszcze analizie wniosków kredytowych, nie uwzględnia­
jącej celowości nakładu, jak i możliwości zaangażowania 
przez spółdzielnię jej środków własnych. Stwarza to moż­
liwości niecelowego zużycia kredytu i odbija się ujemnie 
na wynikach działalności finansowej. Dobitnym przykła­
dem braku właściwej analizy wniosków kredytowych, pod 
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względem celowości i wysokości kredytu, jest fakt nie­
wykorzystywania przez spółdzielnie przyznanych im kre­
dytów. Przypadki takie stwierdzono na terenie okręgów 
"bankowych: Kielce, Lublin, Olsztyn, Zielona Góra, Gdańsk, 
Koszalin i innych. 

Jak wspomniano już wyżej, termin płatności kredytu 
uzależniony jest od długości cyklu produkcyjnego, na 
sfinansowanie którego kredyt został udzielony. Właściwe 
więc ustalenie terminów płatności kredytu ma na celu 
oddziaływanie poprzez kredyt na terminowe wykonywanie 
zadań gospodarczych. 

Złe ustalenie terminu płatności kredytu nie tylko nie 
mobilizuje spółdzielni do terminowej realizacji zadań, ale 
stwarza również możliwości nieoszczędnej gospodarki 
środkami wyzwolonymi z produkcji i zamrażania ich, często 
w nakładach nieprodukcyjnych, co w konsekwencji powo­
duje trudności płatnicze, wyrażające się w stałym nawars­
twianiu się zobowiązań przeterminowanych. 

Nieprawidłowości w ustalaniu terminów płatności 
kredytów wystąpiły najbardziej jaskrawo w niektórych 
oddziałach województwa kieleckiego. Oddziały te ustalały 
w latach poprzednich terminy płatności wszystkich kre­
dytów na dzień 31 grudnia, nie wiążąc ich absolutnie 
z długością cyklu produkcyjnego. Nić też dziwnego, że 
oddziały, o których mowa, napotykały na bardzo poważne 
trudności w realizacji planu spłat kredytów. Potwierdza to 
wysoka suma kredytu przeterminowanego, który stanowi! 
w województwie kieleckim na dzień 31. 4. br. około 43% 
całości zadłużenia. Nie znaczy to jednak, że błędy w usta­
laniu terminów płatności kredytów byty jedyną przyczyną 
wystąpienia kredytu przeterminowanego. Złożyło się na to 
cały szereg przyczyn, w tym również przyczyn obiektyw­
nych. 

Nieprawidłowości tego rodzaju stwierdzono również 
i w innych oddziałach w drodze inspekcji lub analizy 
miesięcznych sprawozdań z kredytowania i kontroli spół­
dzielni produkcyjnych, które wskazały na to, że poważne 
sumy kredytów udzielonych na materiał siewny spłacane 
były dopiero w grudniu lub w wyniku niespłacenia prze­
księgowane zostały na rachunek kredytu przeterminowa­
nego. (Oddziały: Stalinogród, Lublin, Koszalin, Łódź, 
Gdańsk, Szczecin, Bydgoszcz, Warszawa, i inne). 

Praca aparatu bankowego w zakresie kredytowania 
spółdzielni produkcyjnych nie może sprowadzać się wyłącz­
nie do analizy wniosków kredytowych spółdzielni, urucha­
miania kredytu i ich windykacji. Już poprzednio wspomina­
liśmy, że kredyt bankowy powinien być instrumentem 
skutecznego oddziaływania na procesy gospodarcze spół­
dzielni produkcyjnych i stwarzać bodziec do uruchomienia 
rezerw tkwiących w tych gospodarstwach a więc przyczynić 
się do intensyfikacji produkcji i maksymalnego obniżenia 
jej kosztów. Ma to oprócz aspektów natury gospodarczo -
finansowej poważne znaczenie polityczne, gdyż takie 
oddziaływanie poprzez kredyt przyczyniać się będzie do 
stałego wzrostu układu socjalistycznego na wsi. Dlatego 
też kontrola bankowa musi być sprawowana systematycz­
nie i obejmować całokształt gospodarki finansowej spół­
dzielni, przyczyniać się do ugruntowania dyscypliny fi­
nansowej, wykazywać bieżąco wszystkie nieprawidłowości 
i zmierzać do. usuwania przyczyn powodujących ich powsta­
wanie. 

Uwzględniając brak okresowej sprawozdawczości 
stwierdzić trzeba, że podstawowym instrumentem w pracy 
aparatu kredytowego — jeśli chodzi o spółdzielnie pro­
dukcyjne — powinny być inspekcje. Wskazuje na to 
wyraźnie obowiązująca instrukcja służbowa, określająca 
jednocześnie przedmiot i zakres inspekcji w spółdzielniach. 

Instrument ten nie jest jednak w praktyce właściwie wy­
korzystywany. Inspekcje przeprowadzane przez oddziały 

mają często charakter bardzo powierzchowny, nie ujmują 
całokształtu zagadnień natury finansowej, co świadczy 
o niedostatecznej jeszcze znajomości problematyki gospo­
darczo-finansowej spółdzielni produkcyjnych. Poważnym 
błędem jest również niewykorzystywanie materiałów poin-
spekcyjnych oraz brak konkretnego i skutecznego oddzia­
ływania na spółdzielnie i zarządy rolnictwa rad narodowych 
w kierunku usuwania stwierdzonych nieprawidłowości. 

Duża ilość oddziałów Banku nie wykorzystuje stojących 
do ich dyspozycji środków oddziaływania w sposób dosta­
teczny. Ta niezdrowa tolerancja, lub nieuzasadniona obawa, 
jeśli chodzi o stosowanie rygorów kredytowych w przypadku 
systematycznego łamania przez spółdzielnie zasad statuto­
wych, założeń systemu finansowego i dyscypliny finansowej, 
prowadzi do bezkrytycznego nieraz kredytowania spółdziel­
ni i opóźnia przez to ich organizacyjne umocnienie gospo­
darcze i finansowe. 

Stosowanie określonych środków oddziaływania jest nie 
tylko usprawnieniem ale i obowiązkiem oddziałów w przy 
padkach stwierdzenia nieuzasadnionych odchyleń od zasa 
systemu finansowego i dyscypliny finansowej. 

Niestosowanie przez oddziały tych środków oddziaływ 
nia świadczy nie tylko o łamaniu obowiązujących przepis ' 
ale również o niezrozumieniu istoty i sensu stosowania ry­
gorów kredytowych. Stosowanie rygorów nie jest celem 
w pracy oddziałów a jedynie środkiem zmierzającym do usu­
wania nieprawidłowości stwierdzonych w gospodarce sp~ 
dzielni, dlatego też jakakolwiek tolerancja nie znajduje 
żadnego uzasadnienia. Z drugiej strony stwierdzić trzeb 
że stosowanie wobec spółdzielni rygorów kredytowych p< 
winno być przemyślane, oparte na faktach niewątpliwyc" 
ocenionych najbardziej obiektywnie. 

Poważnymi osiągnięciami, jeśli chodzi o oddziaływani 
poprzez kredyt na gospodarkę spółdzielni, może poszczycić 
się Oddział Wojewódzki w Krakowie. Uwidoczniło się to 
szczególnie w okresie kredytowania nakładów związanye' 
z wiosenną akcją siewną. Oddział ten z pełnym powodze­
niem stosował rygory czasowego wstrzymania udzielania 
nowych kredytów, we wszystkich przypadkach łamania 
przez spółdzielnie zasad systemu finansowego i dyscypliny 
finansowej. Dla przykładu przytoczymy tu tylko jede 
z przypadków odmowy udzielenia kredytu spółdzielni pr-
dukcyjnej „Zorza" w powiecie tarnowskim. Powodem od­
mowy udzielenia kredytu był fakt systematycznego łamania 
przez spółdzielnię zasad systemu finansowego, popełniania 
nadużyć, marnotrawstwa mienia spółdzielczego i związai 
z tym stale pogarszanie się sytuacji finansowej spótdziel 

Takie postawienie sprawy przez oddział i zainteresowani 
nią właściwych władz spowodowało podjęcie wspólnej 
uchwały przez PPRN i K P Partii, zalecającej ogólnemu ze­
braniu członków spółdzielni wykluczenie ze spółdzielni prz" 
wodniczącego, członka zarządu i księgowej, winnych stwier 
dzonych nieprawidłowości. Niezależnie od tego sprawa nad­
użyć przekazana została prokuratorowi. Uchwała ta podana 
została do wiadomości wszystkim spółdzielniom na terenie 
powiatu. 

W tych warunkach Oddział Wojewódzki w Krakowie cof­
nął zastosowane wobec spółdzielni rygory kredytowe. Przy­
toczony przykład jako jeden z wielu w praktyce Oddziału 
Wojewódzkiego Kraków, świadczy dobitnie o skuteczności 
oddziaływania poprzez kredyt na organizacyjne umocnienie 
spółdzielni i ugruntowanie ich sytuacji finansowej. 

Podobne przykłady przytoczyć można z terenu wojewódz­
twa białostockiego. Oddział Wojewódzki w Białymstoku 
wstrzymał w roku bieżącym kredytowanie szeregu spółdziel­
ni, które w wyniku niedostatecznej kontroli gospodarki ma­
gazynowej nie zabezpieczyły, mimo istniejących warunków, 
niezbędnej ilości materiału siewnego i pasz. Zastosowani 
tych środków oddziaływania zmusiło Wojewódzki Zarząd 
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b) ustalane ewentualnie terminy spłat kredytów byłyby 
formalne, gdyż nie mogłyby spełniać funkcji mobilizującej 
przedsiębiorstwo do upłynniania zapasów, ponieważ 
z punktu widzenia gospodarki narodowej wzrost i utrzy­
mywanie się zapasów na wysokim poziomie w przedsię­
biorstwach skupu jest w zasadzie zjawiskiem pozytywnym 
i pożądanym. Tym samym terminy te nie mogłyby być 
dla przedsiębiorstwa wiążące i zachodziłaby konieczność 
dokonywania ustawicznych prolongat lub korekt terminów, 
oo pociągałoby za sobą w konsekwencji znaczny wzrost 
czynności manipulacyjnych w Banku o dużej pracochłon­
ności, bez żadnych efektów ekonomicznych; 

c) celowość kredytowanych zapasów gwarantuje zwrot­
ność kredytu; 

d) nie zmniejsza to absolutnie obowiązków oddziałów 
odnośnie analizowania przyczyn odmiennego kształtowania 
się zapasów, celowości ich utrzymywania się itp, 
a w wyniku badań ewentualnego wyłączania z kredytowa­
nia zapasów nie nadających się do kredytowania; 

e) upraszcza i zmniejsza w dużym stopniu czynności 
manipulacyjne i formalne wymagania przy uruchamianiu 
kredytu i prowadzeniu terminarza spłat, umożliwiając tym 
samym oddziałom poświęcenie wyzwolonego w ten sposób 
czasu w większym jeszcze stopniu badaniu merytojycznemu 
działalności (gospodarki) finansowej przedsiębiorstwa. 

» 
• * 

Omawiane w niniejszym artykule projekty nowych zasad 
kredytowania znajdują zastosowanie w szerszym zakresie 
a więc nie tylko do przedsiębiorstw skupu, prowadzących 
obok działalności handlowej również tak zwane prze­
twórstwo zabezpieczające, ale także do wszystkich przed­
siębiorstw przemysłowych przerabiających artykuły po­
chodzące ze skupu. W tym przypadku źródło pochodzenia 
artykułów ze skupu nie ma istotnego znaczenia, gdyż 
mogą to być artykuły zakupione bezpośrednio od producen­
tów przez- własne placówki skupu (na przykład jednostki 
podległe Centralnemu Zarządowi Przemysłu Mleczarskiego 
(produkcyjne) jak też za pośrednictwem obcego aparatu 
skupu (na przykład przez działy skupu gminnych spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska", jednostki podległe Cen­
tralnemu Zarządowi Zakładów Zbożowych „PZZ* jednostki 
podległe Centralnemu Zarządowi Obrotu Zwierzętami 
Rzeźnymi itp.). 

W związku z tym można w oparciu o omawiane zasady 
prowadzić kredytowanie na przykład jednostek podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu Młynarskiego, które 
dotychczas-nie były objęte zasadami ZP 87/52, nie będąc 
przedsiębiorstwami skupu, itp. 

W celu umożliwienia kredytowania przedsiębiorstw 
według zasad najbardziej odpowiadających charakterowi 
przedsiębiorstw opracowano dwa warianty zasad do 
równoległego wprowadzenia w życie. O objęciu jedną 
z dwóch form kredytowania decyduje specyfika przed­
siębiorstwa w zakresie: 

a) konieczności (celowości) limitowania lub nielimitowa-
nia zapasów- na produkcję w toku i wyroby gotowe; 

b) przebiegu produkcji (długość cyklu produkcyjnego) 
oraz 

c) udziału działalności handlowej w ogólnej działalności 
przedsiębiorstwa. 

W odniesieniu do przedsiębiorstw, w których istnieje 
krótki cykl produkcyjny, działalność handlowa przeważa 
w ogólnej działalności przedsiębiorstwa lub nie zachodzi 
konieczność (celowość) limitowania zapasów i kredytów 
na produkcję w toku i wyroby gotowe, można by zastosować 
w zasadzie kredytowanie z jednego specjalnego rachunku 
pożyczkowego nazwanego dajmy na to: na zapasy produk­
cyjne. Uzasadnienie nidimiitowania /kredytów na produkcję 

w toku i wyroby gotowe podyktowane jest koniecznością 
(celowością) gospodarczą utrzymywania zapasów ponad­
normatywnych w każdej wysokości. Wypływa to na 
przykład z obowiązku zakupu i przerobu całej masy 
skupowej, wynikającej z podaży. 

W odniesieniu natomiast do pozostałych przedsiębiorstw 
(na przykład długi cykl produkcyjny, wyłączna lub 
przeważająca działalność przemysłowa w ogólnej działal­
ności przedsiębiorstwa lub konieczność limitowania kredytu 
na produkcję w toku i wyroby gotowe) — zastosowano by 
w zasadzie drugą formę. 

Pierwszy system jest bardziej konsekwentny i oznacza 
praktyczne kredytowanie na obrót. Kredytowanie według 
tego systemu upraszcza w dużym stopniu technikę kredyto­
wania, gdyż: 

a) zlikwidowany zostaje kredyt płatniczy na skup; 
b) skup (zakup) materiałów (i towarów — w przed­

siębiorstwach skupu prowadzących również działalność 
handlową obok przetwórstwa zabezpieczającego) kredyto­
wany jest z jednego rachunku pożyczkowego na tak zwane 
zapasy produkcyjne; 

c) zabezpieczenie dla tego kredytu stanowią — obok 
nie rozliczonych dotacji (zaliczek) dla punktów skupu 
również stany ponadnormatywne zapasów materiałowych 
(towarów), produkcji w toku i wyrobów gotowych — 
pomniejszone o prawidłowe luzy finansowe (jak: nieprze-
terminowane zobowiązania fakturowe, dostawy niefakturo-
wane itp). 

Przy tym założeniu kredyt na zapasy produkcyjne łączy 
funkcje kredytu płatniczego na ękup i kredytu ponad­
normatywnego. Funkcje kredytu płatniczego na skup 
przejawiają się w pokrywaniu bezpośrednio z kredytu na 
zapasy produkcyjne (z pominięciem rachunku rozliczenio­
wego) wszystkich żądań zapłaty i przelewów za wszyst­
kie materiały i towary, w pokrywaniu wypłat gotówkowych 
z tytułu skupu dokonywanego bezpośrednio przez przed­
siębiorstwo lub przekazywaniu dotacji ża pośrednictwem 
innych oddziałów Banku lub G K S do dyspozycji własnych 
punktów, dokonujących skupu w terenie. 

Funkcje kredytu ponadnormatywnego znajdują swój wy­
raz w kredytowaniu tym samym kredytem stanów ponad­
normatywnych środków obrotowych. 

W celu umożliwienia wypełnienia przez kredyt na zapasy 
produkcyjne tych funkcji, a więc: sfinansowania w dowol­
nych (uzasadnionych koniecznością) wysokościach zakupu 
oraz w celu skredytowania zapasów ponadnormatywnych 
w pełnej wysokości — kredyt na zapasy produkcyjne 
mógłby być udzielany na wniosek generalny zawierający 
klauzulę upoważniającą Bank do podwyższania i spłacania 
kredytu w dniach jego regulacji w zależności od kształ­
towania się aktualnego zabezpieczenia kredytu oraz 
udzielania kredytu na bieżące dokonywanie skupu (zakupu) 
materiałów (towarów) i innych płatności związanych ze 
skupem. Z tego też względu dla kredytu na zapasy pro­
dukcyjne ustalałoby się liczbę kontrolną. Również z tego 
względu wystąpienie kredytu przeterminowanego nie 
wstrzymuje bieżącego udzielania kredytu na zapasy pro­
dukcyjne, na wykup żądań zapłaty materiałów (towarów) 
oraz regulowania innych płatności związanych ze skupem. 

Ponadto dodatkowe uproszczenia wynikają z faktu kredy­
towania jednym rodzajem kredytu wszystkich grup środków 
obrotowych (poza nakładami przyszłych okresów i należ­
nościami fakturowymi). Uzasadnione to jest krótkim cyklem 
produkcyjnym, który utrudniał albo wręcz uniemożliwiał 
przedsiębiorstwu prawidłowe podawanie w oświadczeniach 
stanów środków obrotowych w poszczególnych grupaćh, co 
podważało zaufanie do danych przedsiębiorstwa, mimo że 
w ogólnych stanach zapasów jakichś zasadniczych różnic 
nie było. Przy takiej organizacji kredytowania umożliwione 
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jest również potrącanie wszystkich luzów finansowych 
w pełnej wysokości. Bieżące regulowanie wysokości kredytu 
na zapasy produkcyjne do wysokości aktualnego, każdora­
zowego zabezpieczenia umożliwione jest dzięki skierowaniu 
wpływów z realizacji bezpośrednio na rachunek pożyczkowy. 
Ścisłe wyregulowanie kredytu z przedmiotem kredytowania 
dokonywane jest dwa razy w miesiącu to jest na 15 i na 
ultimo każdego miesiąca, w oparciu o oświadczenia o sta­
nie zapasów ponadnormatywnych. 

Kredytowanie wszystkich środków obrotowych przedsię­
biorstwa jednym kredytem nie zwalnia go od obowiązku 
podawania w oświadczeniach stanów zapasów w rozbiciu 
na poszczególne grupy, co konieczne jest dla oddziału przy 
analizie kształtowania się stanów zapasów. 

Dla zapewnienia przedsiębiorstwu dopływu środków na 
opłacenie siły roboczej i innych wydatków odprowadzano by 
okresowo w ciężar kredytu na zapaśy produkcyjne kwoty 
marż odpowiadające różnicy między realizacją a kosztem 
zużycia materia/łów produkcyjnych. 

Przedsiębiorstwo korzystałoby również z obligatoryjnego 
kredytu na należności fakturowe (na stan). Ponieważ je­
dnak w ten sposób może powstawać okresowo niedostatecz­
ne powiązanie kredytu na należności fakturowe z przed­
miotem kredytowania, wobec tego w dniu regulacji kredytów 
wolne zabezpiecznie kredytu na zapasy produkcyjne nale­
żałoby przeznaczać w pierwszym rzędzie na spłatę ewentu­
alnej nadwyżki zadłużenia na rachunku kredytu inkaso­
wego na należności fakturowe nad zabezpieczeniem tego 
kredytu. Natomiast wolne zabezpieczenie kredytu na na-
należości fakturowe przeznaczałoby się w pierwszym rzę­
dzie na spłatę ewentualnej nadwyżki zadłużenia na rachun­
ku kredytu na zapasy produkcyjne nad zabezpieczeniem 
tego kredytu. Z tych względów regulację wszystkich kredy­
tów przeprowadzać trzeba w tym samym dniu jednocześnie. 

Wariant drugi (bardziej właściwy dla przedsiębiorstw 
o długim cyklu produkcyjnym itd) posiada wiele elementów 
wspólnych z poprzednim, mimo występowania w nim isto­
tnych odrębności. Wspólne cechy to uproszczenie techniki 
kredytowania przez zlikwidowanie odrębnego kredytu pła­
tniczego na skup i połączenie w jednym kredycie (na zapasy 
materiałowe) dwóch funkcji: kredytu płatniczego i kredytu 
ponadnormatywnego. , 

Kredyt na zapasy materiałowe udzielany byłby na wnio­
sek generalny i dla kredytu tego przyznawano by liczbę 
kontrolną. Wystąpienie kredytu przeterminowanego nie 
wstrzymuje wypełniania przez kredyt na zapasy materia­
łowe funkcji kredytu płatniczego a więc pokrywania wszyst­
kich zobowiązań za dostawy materiałów i towarów oraz 
przekazywania dotacji (zaliczek) dla punktów skupu i in­
nych wypłat związanych ze skupem. Również kredyt na 
należności fakturowe jest obligatoryjny i udzielany na stan. 
Podobnie również jak w pierwszym przypadku regulacja 
wszystkich kredytów następuje równocześnie w jednym 
dniu. 

Odrębności drugiego systemu występują przede wszyst­
kim w funkcjach kredytu na zapasy materiałowe, jako kre­
dytu ponadnormatywnego. Zabezpieczenie dla tego kredytu 
stanowiłyby obok nierozliczonych dotacji (zaliczek) dla 
punktów skupu (co jest wspólne dla obu. wariantów) stany 

ponadnormatywne wyłącznie zapasów materiałowych i to­
warowych, pomniejszone o prawidłowe luzy finansowe. 

Kredytowanie innych aktywów jak: produkcji w toku, 
wyrobów gotowych itd. następowałaby na zasadach ogól­
nych przepisów I S Dział V I z tym jednak, że dla tych kre­
dytów powinny być w zasadzie ustalane limity a nie liczby 
kontrolne. 

Dalsze odrębności, to kierowanie wpływów z tytułu re­
alizacji produkcji (obrotu) na rachunek rozliczeniowy, 
z którego przekazywano by okresowo (na przykład co dwa 
— trzy dni) planowe wpłaty na rachunek kredytu na zapasy 
materiałowe, w celu bieżącego dostosowania jego wysokości 
do wielkości (poziomu) przedmiotu kredytowania (zabez­
pieczenia). Konieczność tej operacji uzasadniona jest dąż­
nością do jak najbardziej prawidłowego powiązania kredytu 
na zapasy materiałowe z przedmiotem kredytowania, gdyż 
zmniejszenie przedmiotu kredytowania o zapasy zużyte do 
produkcji nie znalazłoby swojego wyrazu w kredycie na 
zapasy materiałowe wobec faktu kierowania wszystkich 
wpływów na rachunek rozliczeniowy. W ten sposób mógłby 
powstawać przejściowy (do dnia regulacji) brak powiąza­
nia (nadwyżka) kredytu na zapasy materiałowe z przed­
miotem kredytowania, czego można i należy uniknąć przez 
przekazywanie okresowe wpływów na spłatę kredytu w wy­
sokości przybliżonego zużycia materiałów. 

W razie braku środków na rachunku rozliczeniowym 
sprawa wyregulowania kredytu na zapasy materiałowe do 
wysokości aktualnego (bieżącego) zabezpieczenia kompli­
kuje się nieco. W tym przypadku dla realizacji powyższej 
zasady to jest bieżącego wyregulowania kredytu na zapasy 
materiałowe możliwe są dwie drogi. 

Pierwsza, moim zdaniem, prostsza i prawidłowsza — to 
w przypadku braku częściowym lub całkowitym środków 
na rachunku rozliczeniowym na przekazanie planowej wpła­
ty w pełnej wysokości, należałoby zmniejszyć wysokość 
kredytu na zapasy materiałowe (do wysokości pełnej wpła­
ty planowej) w ciężar kredytu przeterminowanego. Za tym 
trybem postępowania przemawia fakt nieosiągnięcia plano­
wanej realizacji, co może być wynikiem niewykonania pla­
nu produkcji i nieprzerobienia materiałów zgodnie z pla­
nem zużycia, bądź przekraczania kosztów lub powstania 
przeterminowanych należności itp. a w tych przypadkach 
byłoby rzeczą niesłuszną i nieuzasadnioną kredytowanie 
skutków nieprawidłowości kredytem na zapasy materiałowe. 

Druga możliwość postępowania w przypadku częściowego 
lub całkowitego braku środków na rachunku rozliczeniowym 
na przekazanie planowej wpłaty w pełnej wysokości, to 
dokonanie wpłaty tylko w wysokości zmniejszonej, przyj­
mując, że wyrównanie wpłaty do prawidłowej wysokości 
winno nastąpić przy najbliższej regulacji kredytów. 

Wydaje mi się, że wprowadzenie omówionych zasad 
w życie spełniłoby lepiej zadania, aniżeli system poprzedni, 
gdyż nowe zasady gwarantują właściwy dopływ środków 
finansowych do przedsiębiorstwa i równocześnie zabezpie­
czają w większym .niż dotychczas stopniu wypełnienie przez 
kredyt funkcji kontrolnej przedsiębiorstwa, przy równo­
czesnym oddziaływaniu aktywnym w kierunku pogłębiania 
rozrachunku gospodarczego i bardziej rygorystycznego 
przestrzegania dyscypliny finansowej. 

E. Simbierowicz 
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W SPRAWIE SPRZEDAŻY POZARYNKOWEJ 
W artykule instrukcyjnym, zamieszczonym w numerze 

pierwszym Wiadomości NBP z roku bieżącego1) , podano 
zasadnicze informacje dotycząc© istoty sprzedaży pozaryn­
kowej oraz przepisów sprzedaż tę regulujących. 

Samo zagadnienie od dość dawna wiązało uwagę ko­
mórek planowania zarówno oddziałów operacyjnych nasze­
go okręgu bankowego jak i oddziału wojewódzkiego. Przy­
znać 'trzeba, że zainteresowanie to co prawda przez dłuższy 
okres czasu ograniczało się do aspektu kasowego, co wpły­

nęło wybitnie ną neutralną postawę zajmowaną w stosun­
ku do tego zjawiska ze strony wszystkich jednostek zain­
teresowanych. 

Niedostatecznie pogłębiona pnąca komórek planowania 
w zakresie analizy przyczyn wywołujących takie czy inne 
ukształtowanie się wykonania poszczególnych tytułów pla­
nu kasowego zdołała (jedynie wykryć bezpośrednie powią­
zanie zachodzące pomiędzy niedoborem wpłat utargu a wy­
konaniem przez jednostki handlu detalicznego planu obrotu 
towarowego częściowo — niejednokrotnie w dość znacz­
nym odsetku — zakupami konsumentów zbiorowych. Nie 
dopatrywano się natomiast — do pewnego czasu — 
w sprzedaży pozarynkowej, szczególnie w znacznym jej 
odsetku, tych cech, które mają istotne znaczenie dla oceny 
tego zjawiska i obowiązują zarówno Bank jak i inne jed­
nostki odpowiedzialne za właściwą pracę handlu detalicz­
nego, do zajęcia stanowiska czynnego. Chodzi w tym przy­
padku o ujemny wpływ, jaki sprzedaż ta wywiera na zao­
patrzenie konsumenta indywidualnego, przechwytywanie 
masy towarowej przez konsumenta zbiorowego i z kolei 
na drenaż pieniądza gotówkowego. 

W częściach opisowych do sprawozdań z wykonania pla­
nu kasowego spotykało się, zgodnie z tym co powiedziano 
wyżej, lapidarne stwierdzenie, że wpłaty utargu do Banku 
wykazują różnicę w stosunku do wykonania planu obrotu 
towarowego, tłumacząc się sprzedażą bezgotówkową na 
rzecz konsumentów zbiorowych. Z krótkości stwierdzenia 
wynikało, że sprzedaż tę uważano za zjawisko przynajmniej 
obojętne, nie podlegające krytyce, niejako obiektywnie uza­
sadniające niewykonanie planu w tytule „utarg". 

Nie ma wątpliwości, że tąka postawa komórek planowa­
nia znakomicie odpowiadała jednostkom handlowym, zain­
teresowanym w „ciszy" panującej dokoła sprzedaży poza­
rynkowej i stwierdzić trzeba aktywnie oddziałujących, aby 
sprzedaż ba nie stała się przedmiotem szczególnej uwagi. 

Do zasadniczej zmiany poglądów i zajęcia zdecydowa­
nego stanowiska przyczyniła się ankieta z końca 1953 roku, 
przeprowadzona na polecenie Centrali Banku. Ankieta do­
tyczyła kształtowania się odsetka sprzedaży pozarynkowej 
w pewnych miesiącach roku 1953. Wydaje się, że najistot­
niejszą wartością dla oddziałów operacyjnych przeprowa­
dzenia tej ankiety była właśnie konieczność zgłębienia 
przez nie zagadnienia sprzedaży pozarynkowej, gdyż było 
to warunkiem rzetelnego opracowania ankiety. Z badań 
przeprowadzonych w przedsiębiorstwach handlu detalicz­
nego, bezpośrednich informacji uzyskanych od pracowni­
ków komórek sprawozdawczości i księgowości tych przed­
siębiorstw, pracownicy komórek planowania wysnuli sze­
reg wniosków, które przyczyniły się do głębszego, bardziej 
krytycznego poglądu na omawianą sprzedaż. 

Stwierdzono, że konsument zbiorowy jest klientem fawo­
ryzowanym przez handel detaliczny, gdyż dokonuje zaku­
pów w znacznych ilościach, realizacja których nie obarcza 
sprzedawcy taką pracochłonnością, jaką obarczałaby go 

•) Utarg w planie kasowym a sprzedaż pozarynkowa. J . Zawadz­
ki Nr 1/55, Wiadomości NBP, strona 42. 

przy sprzedaży tej samej ilości towarów konsumentom in­
dywidualnym, a ponadto klient ten jest mniej wybredny od 
konsumenta indywidualnego. W rezultacie wytwarzał się 
stosunek obojętności do potrzeb, wymagań i upodobań kon­
sumenta indywidualnego, u jednocześnie sklepy zabiegały 
0 /zapewnienie sobie kilku stałych klientów z grupy konsu­
mentów zbiorowych. Zdarzały się nawet przypadki celo­
wego przesuwania artykułów, po które konsument zbioro­
wy zgłosił się do hurtowni, do detalu, dla poratowania za­
grożonego wykonania planu obrotu. W kilku przypadkac' 
sklepy przeprowadzały transakcje z konsumentem zbioro­
wym z terenu innego województwa, któremu sprzedan 
bardzo poważne ilości towaru, o który ludność miejscowa 
dopytywała się'bezskutecznie. Wynika z tego wniosek, ż 
sprzedaż ta uszczupla masę towarową przeznaczoną p r 
cież dla konsumenta indywidualnego, który na skutek te| 
napotyka niejednokrotnie na trudności w bieżącym i na­
tychmiastowym za pokojeniu swych potrzeb, lekceważonyc' 
przez handel detaliczny. Z kolei gotówka bądź to będzi 
pozostawała przez czas dłuższy bezczynnie w rękach lud 
ności, bądź to odpływała na rynek niekontrolowany, bądź 
to zużywana była wreszcie na inne cele. Zjawisko t 
z punktu widzenia ekonomicznego obiegu pieniężnego, nie 
zupełnie obojętne. 

Tych ujemnych zjawisk nie uzdrawiało regulowanie go­
tówką zakupów konsumenta zbiorowego, gdyż przy po­
dejmowaniu na ten cel gotówki w Banku utarg był wyko 
nywany kosztem przekroczenia strony rozchodowej planu 
Kontrola wypłat z tytułów limitowanych nie mogła zara­
dzić istocie zagad lienia. 

Można więc stwierdzić, że najpóźniej w początku 1954 
roku pracownicy komórek planowania pieniężnego na na­
szym terenie posiadali skrystalizowany pogląd na sprze­
daż pozarynkową i od tego czasu zajmowali stanowisko 
wyrażające się w postulowaniu zarządzeń, które zapewni­
łyby doprowadzenie tej sprzedaży do godziwego odsetka. 

Osiągnięcie na tym odcinku konkretnych wyników było 
jednak uzależnione od poparcia ze strony wydziałów han­
dlu prezydiów rad narodowych i rzetelnego realizowania 
poleceń tych wydziałów przez jednostki handlu detaliczne­
go. Okazało się, że współpraca z wymienionymi jednostka­
mi połączona była z pokonaniem szeregu trudności. Prze­
konanie wydziału handlu prezydium wojewódzkiej rady na­
rodowej wymagało przeciwstawienia argumentacji repre­
zentantów handlu detalicznego, opierającej się na zupełnie 
niewiarygodnej sprawozdawczości rzeczowej, własnego, 
konkretnego materiału. 

Z uwagi ma rzeczowość materiałów bankowych, ostatecz­
ne pozyskanie współpracy wydziału handlu prezydium wo­
jewódzkiej rady narodowej i pozyskanie poparcia komitetu 
wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
oraz Państwowej Inspekcji Handlowej było oczywiste 
1 wkrótce też stało się faktem. W rezultacie na jednym 
z posiedzeń wojewódzkiej komisji do spraw planu kasowe­
go, poprzedzonym naradą z przedstawicielami z komitetu 
wojewódzkiego, przedstawicielami prezydium wojewódzkiej 
rady narodowej, P I H , jednostek handlu hurtowego i handlu 
detalicznego, przyjęte zostało zalecenie, w myśl którego 
wydział handlu prezydium wojewódzkiej rady narodowej 
powinien wydać zarządzenie regulujące sprzedaż na rzecz 
konsumentów zbiorowych. Zarządzenie to istotnie zostało 
wydane w początku roku 1954. Wprowadzało ono, jako re­
gułę, sprzedaż pozarynkową wyłącznie za gotówkę. Sprze­
daż tak zwana „na przelewy" ograniczona została do 
przypadków wyjątkowych, wymagających akceptacji wy-
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działu handlu. Ze sprzedaży wyłączone zostały zupełnie 
tak zwane artykuły deficytowe. Zarządzenie to regulowało 
również zaopatrzenie internatów, przedszkoli itp. w ar­
tykuły mięsne i pieczywo. 

Nacisk na tytuły limitowane, liczne interwencje w od­
dziale wojewódzkim i wydziale handlu prezydium woje­
wódzkiej rady narodowej, obserwowane po wyjściu zarzą­
dzenia w teren, wykazały, że zarządzenie było skuteczne. 

Należy dodać, żje omówione wyżej uregulowanie sprawy 
uważano za przejściowe. Wreszcie zasługuje również na 
uwagę fakt, że zbyt rygorystyczne podejście do zagadnie­
nia przez przedstawicieli niektórych zainteresowanych jed­
nostek, domagających się całkowitego zakazu sprzedaży 
•na rzecz konsumentów zbiorowych, złagodzone zostało na 
skutek sugestii przedstawicieli oddziału wojewódzkiego, 
którzy reprezentowali pogląd kierujący się względami ży­
ciowymi. 

Stanowisko zajętę na naszym terenie przez aparat ban­
kowy doznało zdecydowanego wzmocnienia na skutek: 

— zarządzenia Przewodniczącego PKjPG i Ministra F i ­
nansów z dnia 13.IX.1954 roku, w sprawie nabywania przez 
jednostki gospodarki uspołecznionej artykułów przeznaczo­
nych na zaopatrzenie w punktach sprzedaży detalicznej 
(zwane dalej, zarządzenie Przewodniczącego P K P G i Mi­
nistra Finansów) oraz, 

— zarządzenie Nr 354, Ministra Handlu Wewnętrznego 
z dnia 25X1954 roku, w sprawie prowadzenia sprzedaży 
dla konsumentów zbiorowych (zwane dalej zarządzenie 
Nr 354 MHW). 

Przez pewien okres czasu po ukazaniu się wspomnianych 
zarządzeń zainteresowanie aparatu bankowego na naszym 
terenie ograniczało się do obserwowania realizacji prze­
pisów i zarządzeń w terenie. Obserwacja ta wykazała, że 
realizacja postępuje opieszale. Po przeanalizowaniu sytua­
cji okazało się, że główną przyczyną byl brak inicjatywy 
i zainteresowania ze strony wydziałów handlu w kierunku 
sprężystego przeprowadzenia' prac organizacyjnych, które 
jednak były konieczne, aby zarządzenia mogły znaleźć za­
stosowanie w praktyce. Mowa tu o wytypowaniu sklepów 
mających wejść do sieci upoważnionej, sporządzaniu wy­
kazów, skierowań pisemnych, jak również o akcji uświada­
miającej wśród personelu sklepowego. Zachodziła bez­
względnie potrzeba ustalenia ścisłych, mobilizujących ter­
minów zakończenia wspomnianych wyżej czynności orga­
nizacyjnych a nadto środków, które umożliwiłyby kontrolę 
wykonania tych pr c oraz stosowania w praktyce przepisów 
zarządzenia Nr 354 MHW. 

Poprzez wojewódzką komisję do spraw planu kasowego 
spowodowano, że w grudniu 1954 roku wydział handlu 
prezydium wojewódzkiej rady narodowej wydat zarządzenie 
czyniące zadość wymienionym wyżej postulatom. Do prac 
nad ustaleniem sieci włączono powiatowe komisje do spraw 
planu kasowego. 

Jednakże na przestrzeni pierwszego kwartału bieżącego 
roku oddziały operacyjne stwierdzają nadal, w mniejszych 
wprawdzie rozmiarach, usterki w realizacji przepisów za­
rządzeń Przewodniczącego P K P G i Ministra Finansów 
oraz zarządzenia Nr 354, Ministra Handlu Wewnętrznego. 
Zdarzały się więc przypadki mylnej interpretacji pojęcia 
sprzedaży pozarynkowej, do której zaliczano wyłącznie 
sprzedaż regulowaną bezgotówkowo. Zgodnie z taką inter­
pretacją prowadzono sprzedaż pozarynkową za gotówkę 
także w sklepach nie upoważnionych. W niektórych miej­
scowościach wytypowano /zbyt wielką ilość sklepów a to 
na skutek „dążenia do przyznania każdemu pionowi han­
dlowemu sprawiedliwego udziału w sprzedaży pozarynko­
wej". Między innymi stwierdzono również, że sklepy re­
zerwowały artykuły dla konsumentów zbiorowych przez 
dłuższy okres czasu (do 10 dni), gdy jednocześnie odma­

wiano konsumentowi indywidualnemu sprzedaży tego ar­
tykułu, z /powodu rzekomego jego braku. 

Najpoważniejszym i zupełnie istotnym niedomaganiem 
był brak rachunków wzoru Hdł i Hd2a, który jednostki 
handlowe uzasadniały nie wywiązywaniem się Centrali 
Wydawniczej Druków z zamówień. Okoliczność tę ze stro­
ny handlu uznano za dostateczne uzasadnienie do odstą­
pienia w ogóle od zasady wystawiania rachunków, stano­
wiących druk ścisłego zarachowania. 

Zachodziła więc konieczność ponownego, czynnego włą­
czenia się w sprawę sprzedaży pozarynkowej, uczyniono to 
poprzez wojewódzką komisję do spraw planu kasowego. 
Zgodnie z zaleceniem komisji odbyła się narada w wydziale 
handlu prezydium wojewódzkiej rady narodowej, w któ­
rej wzięli udział przedstawiciele komitetu wojewódzkiego, 
P I H , Wojewódzkiego Zarządu Gminnych Spółdzielni, Od­
działu Okręgowego Związku Spółdzielni Spożywców, Wo­
jewódzkiego Zarządu Miejskiego Handlu Detalicznego oraz 
oddziału •wojewódzkiego. 

W zarządzeniu wydziału handlu prezydium wojewódzkiej 
rady narodowej, uzgodnionym na wspomnianej wyżej na­
radzie, wymieniono najbardziej typowe usterki spotykane 
w terenie na odcinku sprzedaży pozarynkowej, polecono 
niezwłocznie ich usunięcie, a jako środek, mający zabez­
pieczyć właściwy przebieg sprzedaży pozarynkowej, wpro­
wadzono, aż do odwołania, kontrolę rachunków przez od­
działy Banku. Kontrola polega na tym, że oddziały uza­
leżniają dokonanie wypłaty gotówki na zakup lub przyję­
cie do wykonania polecenia przelewu, od przedłożenia 
przez klienta rachunku stanowiącego druk ścisłego zara­
chowania. 

Uporządkowanie sprawy rachunków uznano za bardzo 
istotne. Chodzi tu o związanie konsumenta zbiorowego 
z przydzielonym punktem sprzedaży i uniemożliwienie mu 
dokonywania zakupów w sieci nieupoważnionej. Z drugiej 
zaś strony chodzi o zmuszenie handlu detalicznego do 
tworzenia dokumentacji, umożliwiającej pełne uchwycenie 
obrotów z konsumentami zbiorowymi. Należy tu przypom­
nieć, że zarządzenie Przewodniczącego P K P G i Ministra 
Finansów w § 8 przewiduje prowadzenie ewidencji sprze­
daży materiałów odbiorcom pozarynkowym, opartej o od­
pisy faktur wystawianych przez punkty sprzedaży detalicz­
nej. Wreszcie rachunek pozwala na kontrolę ilości towaru 
sprzedanej konsumentom zbiorowym. Cała wartość tak 
prowadzanej kontroli polega przede wszystkim na tym, 
że umożliwia interwencję bieżącą. Oczywiście możliwe są 
zakupy konsumentów zbiorowych z pominięciem tak usta­
nowionej kontroli, na przykład zakupy gotówkowe pokry­
wane z pogotowia kasowego. I tu jednak jest możliwa kon­
trola ex post, przy okazji przeprowadzenia w przedsiębior­
stwie kontroli po linii przepisów o obrocie bezgotówko­
wym. 

Posłużenie się rachunkiem jako instrumentem kontroli 
było poważnie zagrożone na skutek braku wzorów rachu-
ków wymienionych w zarządzeniu Nr 354 Ministra Handlu 
Wewnętrznego. Uzgodniono więc, że do czasu zaopatrzenia 
się we wzory Hdl lub Hdla, jednostki handlowe wprowa­
dzą natychmiast dostępny wzór rachunku, odpowiadający 
układem rachunkowi wzoru Hdl i nadadzą mu znamiona 
druku ścisłego zarachowania. Formularze tych rachunków, 
zaopatrzonych w pieczęć przedsiębiorstwa (na przykład 
zarządu PSS) i posiadające kolejną numerację zostały do­
starczone wyłącznie sklepom sieci upoważnionej. 

Wreszcie do kontroli nad wykonywaniem zarządzenia 
Nr 354 MHW włączyła się P I H . 

Opisane wyżej wysiłki i /poczynania w rezultacie przy­
niosły istotne obniżenie odsetka sprzedaży pozarynkowej. 

Przyznać jednak trzeba, że nie zlikwidowały bez reszty 
wszystkich trudności, na które napotykała i napotyka or-

http://13.IX.1954
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działu handlu. Ze sprzedaży wyłączone zostały zupełnie 
tak zwane artykuły deficytowe. Zarządzenie to regulowało 
również zaopatrzenie internatów, przedszkoli itp. w ar­
tykuły mięsne i pieczywo. 

Nacisk na tytuły limitowane, liczne interwencje w od­
dziale wojewódzkim i wydziale handlu prezydium woje­
wódzkiej rady narodowej, obserwowane po wyjściu zarzą­
dzenia w teren, wykazały, że zarządzenie było skuteczne. 

Należy dodać, Ż£ omówione wyżej uregulowanie sprawy 
uważano za przejściowe. Wreszcie zasługuje również na 
uwagę fakt, że zbyt rygorystyczne podejście do zagadnie­
nia przez przedstawicieli niektórych zainteresowanych jed­
nostek, domagających się całkowitego zakazu sprzedaży 
•na rzecz konsumentów zbiorowych, złagodzone zostało na 
skutek sugestii przedstawicieli oddziału wojewódzkiego, 
•którzy reprezentowali pogląd kierujący się względami ży­
ciowymi. 

Stanowisko zajętę na naszym terenie przez aparat ban­
kowy doznało zdecydowanego wzmocnienia na skutek: 

— zarządzenia Przewodniczącego P K P G i Ministra F i ­
nansów z dnia 13.IX.1954 roku, w sprawie nabywania przez 
jednostki gospodarki uspołecznionej artykułów przeznaczo­
nych na zaopatrzenie w punktach sprzedaży detalicznej 
(zwane dalej, zarządzenie Przewodniczącego P K P G i Mi­
nistra Finansów) oraz, 

— zarządzenie Nr 354, Ministra Handlu Wewnętrznego 
z dnia 25X1954 roku, w sprawie prowadzenia sprzedaży 
dla konsumentów zbiorowych (zwane dalej zarządzenie 
Nr 354 MHW). 

Przez pewien okres czasu po ukazaniu się wspomnianych 
zarządzeń zainteresowanie aparatu bankowego na naszym 
terenie ograniczało się do obserwowania realizacji prze­
pisów i zarządzeń w terenie. Obserwacja ta wykazała, że 
realizacja postępuje opieszale. Po przeanalizowaniu sytua­
cji okazało się, że główną przyczyną byl brak inicjatywy 
i zainteresowania ze strony wydziałów handlu w kierunku 
sprężystego przeprowadzenia prac organizacyjnych, które 
jednak były konieczne, aby zarządzenia mogły znaleźć za­
stosowanie w praktyce. Mowa tu o wytypowaniu sklepów 
mających wejść do sieci upoważnionej, sporządzaniu wy­
kazów, skierowań pisemnych, jak również o akcji uświada­
miającej wśród personelu sklepowego. Zachodziła bez­
względnie potrzeba ustalenia ścisłych, mobilizujących ter­
minów zakończenia wspomnianych wyżej czynności orga­
nizacyjnych a nadto środków, które umożliwiłyby kontrolę 
wykonania tych pr c oraz stosowania w praktyce przepisów 
zarządzenia Nr 354 MHW. 

Poprzez wojewódzką komisję do spraw planu kasowego 
spowodowano, że w grudniu 1954 roku wydział handlu 
prezydium wojewódzkiej rady narodowej wydał zarządzenie 
czyniące zadość wymienionym wyżej postulatom. Do prac 
nad ustaleniem sieci włączono powiatowe komisje do spraw 
planu kasowego. 

Jednakże na przestrzeni pierwszego kwartału bieżącego 
roku oddziały operacyjne stwierdzają nadal, w mniejszych 
wprawdzie rozmiarach, usterki w realizacji przepisów za­
rządzeń Przewodniczącego P K P G i Ministna Finansów 
oraz zarządzenia Nr 354, Ministra Handlu Wewnętrznego. 
Zdarzały się więc przypadki mylnej interpretacji pojęcia 
sprzedaży pozarynkowej, do której zaliczano wyłącznie 
sprzedaż regulowaną bezgotówkowo. Zgodnie z taką inter­
pretacją prowadzono sprzedaż pozarynkową za gotówkę 
także w sklepach nie upoważnionych. W niektórych miej­
scowościach wytypowano zbyt wielką ilość sklepów a to 
na skutek „dążenia do przyznania każdemu pionowi han­
dlowemu sprawiedliwego udziału w sprzedaży pozarynko­
wej". Między innymi stwierdzono również, że sklepy re­
zerwowały artykuły dla konsumentów zbiorowych przez 
dłuższy okres czasu (do 10 dni), gdy jednocześnie odma­

wiano konsumentowi indywidualnemu sprzedaży tego ar­
tykułu, z powodu rzekomego jego braku. 

Najpoważniejszym i zupełnie istotnym niedomaganiem 
byt brak rachunków wzoru Hdl i Hd2a, który jednostki 
handlowe uzasadniały nie wywiązywaniem się Centrali 
Wydawniczej Druków z zamówień. Okoliczność tę ze stro­
ny handlu uznano za dostateczne uzasadnienie do odstą­
pienia w ogóle od zasady wystawiania rachunków, stano­
wiących druk ścisłego zarachowania. 

Zachodziła więc konieczność ponownego, czynnego włą­
czenia się w sprawę sprzedaży pozarynkowej, uczyniono to 
•poprzez wojewódzką komisję do spraw planu kasowego. 
Zgodnie z zaleceniem komisji odbyła się narada w wydziale 
handlu prezydium wojewódzkiej rady narodowej, w któ­
rej wzięli udział przedstawiciele komitetu wojewódzkiego, 
P I H , Wojewódzkiego Zarządu Gminnych Spółdzielni, Od­
działu Okręgowego Związku Spółdzielni Spożywców, Wo­
jewódzkiego Zarządu Miejskiego Handlu Detalicznego oraz 
oddziału wojewódzkiego. 

W zarządzeniu wydziału handlu prezydium wojewódzkiej 
rady narodowej, uzgodnionym na wspomnianej wyżej na­
radzie, wymieniono najbardziej typowe usterki spotykane 
w terenie na odcinku sprzedaży pozarynkowej, polecono 
niezwłocznie ich usunięcie, a jako środek, mający zabez­
pieczyć właściwy przebieg sprzedaży pozarynkowej, wpro­
wadzono, aż do odwołania, kontrolę rachunków przez od­
działy Banku. Kontrola polega na tym, że oddziały uza­
leżniają dokonanie wypłaty gotówki na zakup lub przyję­
cie do wykonania polecenia przelewu, od przedłożenia 
przez klienta rachunku stanowiącego druk ścisłego zara­
chowania. 

Uporządkowanie sprawy rachunków uznano za bardzo 
istotne. Chodzi tu o związanie konsumenta zbiorowego 
z przydzielanym punktem sprzedaży i uniemożliwienie mu 
dokonywania zakupów w sieci nieupoważnionej. Z drugiej 
zaś strony chodzi o zmuszenie handlu detalicznego do 
tworzenia dokumentacji, umożliwiającej pełne uchwycenie 
obrotów z konsumentami zbiorowymi, Należy tu przypom­
nieć, że zarządzenie Przewodniczącego P K P G i Ministra 
Finansów w § 8 przewiduje prowadzenie ewidencji sprze­
daży materiałów odbiorcom pozarynkowym, opartej o od­
pisy faktur wystawianych przez punkty sprzedaży detalicz­
nej. Wreszcie rachunek pozwąla na kontrolę ilości towaru 
sprzedanej konsumentom zbiorowym. Cała wartość tak 
prowadzonej kontroli polega przede wszystkim na tym, 
że umożliwia interwencję bieżącą. Oczywiście możliwe są 
zakupy konsumentów zbiorowych z pominięciem tak usta­
nowionej kontroli, na przykład zakupy gotówkowe pokry­
wane z pogotowia kasowego. I tu jednak jest możliwa kon­
trola ex post, przy okazji przeprowadzenia w przedsiębior­
stwie kontroli po linii przepisów o obrocie bezgotówko­
wym. 

Posłużenie się rachunkiem jako instrumentem kontroli 
było poważnie zagrożone na skutek braku wzorów rachu-
ków wymienionych w zarządzeniu Nr 354 Ministra Handlu 
Wewnętrznego. Uzgodniono więc, że do czasu zaopatrzenia 
się we wzory Hdl lub Hdla, jednostki handlowe wprowa­
dzą natychmiast dostępny wzór rachunku, odpowiadający 
układem rachunkowi wzoru Hdl i nadadzą mu znamiona 
druku ścisłego zarachowania. Formularze tych rachunków, 
zaopatrzonych w pieczęć przedsiębiorstwa (na przykład 
zarządu PSS) i posiadające kolejną numerację zostały do­
starczone wyłącznie sklepom sieci upoważnionej. 

Wreszcie do kontroli nad wykony wianiem zarządzenia 
Nr 354 MHW włączyła się P I H . 

Opisane wyżej wysiłki i poczynania w rezultacie przy­
niosły istotne obniżenie odsetka sprzedaży pozarynkowej. 

Przyznać jednak trzeba, że nie zlikwidowały bez reszty 
wszystkich trudności, na .które napotykała i napotyka or-
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ganizacja tej sprzedaży. Pozostały pewne trudności, roz­
wiązanie których wymagać będzie 'dodatkowego uregulo­
wania. 

Pod tym względem poczynione już zostały pewne kroki. 
Wymienić należy zarządzenie Przewodniczącego P K P G 
i Ministra Finansów z dnia 28.11.1955 roku, zmieniające 
zarządzenie z dnia 13.IX.1954 roku w sprawie nabywania 
przez jednostki gospodarki uspołecznionej w punktach 
sprzedaży detalicznej artykułów przeznaczonych na zao­
patrzenie. Zarządzenie wyłącza sklepy detaliczne podległe' 
niektórym centralom spod działania zarządzenia Przewod­
niczącego P K P G i Ministra Finansów z dnia 13.IX.1954 
roku. 

Wyjaśniono dalej, w pewnej mierze, dość zawiłą sprawę 
dopuszczalnej wysokości odsetka sprzedaży pozarynkowej. 
Interpretacja pięcioprocentowej granicy, o której mowa 
w zarządzeniu Nr 354/54 Ministra Handlu Wewnętrznego, 
wyrażona w zarządzeniu Prezesa NBP Nr 238/54, jakoby 
granica ta obowiązywała w stosunku do poszczególnych 
przedsiębiorstw, zmieniona została Z.P.A. 33/55. Wydaje 
się jednak, że również postawienie sprawy w sposób usta­
lony w Z.P.A. 33/55 nie pokrywa się z pogląda-mi repre­

zentowanymi w tym przypadku przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego. 

W praktyce wydział handlu prezydium wojewódzkiej ra­
dy narodowej otrzymuje z Ministerstwa Handlu Wewnętrz­
nego plan obrotu towarowego, ustalający między innymi 
również wartość sprzedaży na rzecz konsumentów zbioro­
wych. Stwierdzono, że wartość tej sprzedaży z reguły prze­
kracza granicę pięciu procent i oscyluje w naszym woje­
wództwie dokoła ośmiu 'procent. 

Wydaje się, że pewne racje przemawiają za tym, aby 
granica pięciu procent rozumiana była jako granica obo­
wiązująca w skali krajowej i mogła się wahać w odniesie­
niu do poszczególnych województw. Przemawiałyby za tym 
niejednolite warunki terenowe. Istnieją bowiem okręgi 
0 gęstej sieci komunikacyjnej, dużym nasileniu hurtowni 
1 odwrotnie. Jak zresztą, z podobnych względów, inaczej 
powinna być ustalona granica sprzedaży pozarynkowej 
w płonie Ministerstwa Handlu Wewnętrznego, a inaczej 
w pionie C R S . 

Zostały następnie wprowadzone 'zarządzeniami Prezesa 
pewne udogodnienia w technice zapłaty za towar nabyty 
przez konsumenta zbiorowego (ZB B/15/55, zarządzenie 
Prezesa A/9/55). 

Opracowana wreszcie została w międzyczasie przez 
Biuro Techniki i Instruktażu Handlu CRS instrukcja Nr 6 
z dnia 12.6.1955 roku w sprawie prowadzenia sprzedaży 
detalicznej dla konsumentów zbiorowych (zarządzenia 
i komunikaty handlowe Zarządu Handlu CRS „Samopomoc 
Chłopska") Nr 12 z dnia 15.VI.1955 roku. 

Instrukcja tu była szczególnie potrzebna właśnie w pio­
nie CRS, gdzie Istnienie magazynów towarów masowych, 
sprzedaż węgla, nawozów, pasz itp., d'a konsumentów zbio­
rowych, transakcje wliczane do obrotu, utrudniały znacz­
nie rozeznanie sytuacji na odcinku sprzedaży pozarynko­
wej. 

Zagadnieniem, które w tym pionie wymagałoby ewen­
tualnego rozwiązania jest sieć sklepów upoważnionych. 
Z brzmienia omawianej instrukcji wynika, że wszystkie 
sklepy GS mogą dokonywać sprzedaży konsumentom zbio­
rowym. W związku chyba z tym instrukcja przewiduje, że 
„w przypadku, kiedy należność jest regulowana w drodze 
polecenia przelewu towar może być wydany po przedłoże­
niu, jako dowodu dokonania zapłaty, dodatkowego po­
twierdzenia wykonania przelewu, opatrzonego odciskiem 
okrągłej pieczęci oddziału Banku, z parafą głównego 
księgowego danej spółdzielni". 

Sprawa więc jest nieco 'inaczej uregulowana niż to prz 
widuje zarządzenie Prezesa Nr 238, ustęp I , punkt 3 ora 
Instrukcja Służbowa B/14 — „Rachunki bankowe" w § 50. 
punkt 158, które ten sposób udokumentowania zapłaty 
traktują jako właściwy tylko w wyjątkowych przypadkach. 

Stosunkowo kłopotliwe jest określenie ilości towaru na­
bywanego przez konsumenta zbiorowego w punktach sprze­
daży detalicznej. Zarządzenia mówią o „ilości normal 
nabywanej w detalu". W praktyce spotyka się dość elast 
ną interpretację tego określenia. Zdarzają się przypad 
posiłkowania się w tym zakresie zarządzeniami Przewod­
niczącego P K P G , odnośnie zaopatrzenia materiałowo-tech­
nicznego. I tak na przykład zarządzenie Nr 163 Przewod­
niczącego P K P G z dnia 21.VII.1954 roku w sprawie trybu 
zaopatrzenia w mydło doprania (Biuletyn P K P G Nr 21/54) 
ustala, że ilości mydła, mniejsze od ilości określonej w za­
łączniku do zarządzenia,- odbiorcy nabywają w wyznaczo­
nych do tego celu punktach sprzedaży detalicznej. Ilości te 
dochodzą do wysokości 50 kilogramów. 

Wydaje się, że stosowanie analogicznych wielkości od­
nośnie innych artykułów byłoby sprzeczne z intencjami za­
rządzeń Przewodniczącego P K P G i Ministra Finansów 
z dnia 13.IX.1954 roku, a to tym bardziej, że zakup mydlą 
odbywa się w trybie określonym w przepisach o trybie zao-' 
patrzenia materiałowo-techmicznego. Tego rodzaju tryb 
zaopatrywania się jest bowiem w myśl § 9 zarządzenia Prze­
wodniczącego P K P G i Ministra Finansów wyłączony spod 
działania tego zarządzenia. Chodzi więc o regulację sp-
cjalną, z czego wnoskować należy, że ilości mydła o któ 
rych mowa, nie można uznać, jako „ilości normalnie naby 
wane w detalu". 

W powiązaniu z omawianą sprawą ilości wspomnieć 
pada i o innym sposobie uzasadniania przez handel deta 
liczny transakcji w większych rozmiarach z konsumentami 
'zbiorowymi. I tak na przykład, sprzedaż kilkudziesięciu par 
obuwia, kilku beli materiałów itp., na przykład PGR lub 
spółdzielniom pracy motywuje się tym, że były to towary 
niechodliwe. Skorzystano po prostu z okazji ażeby je, zgod­
nie z interwencją Banku, upłynnić. 

Tego rodzaju uzasadnianie sprzedaży konsumentom zbio­
rowym ilości towarów niewątpliwie przekraczających „nor-, 
rnalne nabywanie w detalu", wydaje się nie do przyjęcia. 
Stanowiłoby to dogodną drogę do podtrzymywania stosun­
ków handlowych z konsumentami zbiorowymi. W każdym 
razie takiego sposobu pozbywania się towarów niechodti-
wych nie można uznać aa właściwy. Transakcja w tym 
przypadku powinna przebiegać poprzez hurtownię. 

Gdy mowa o zaopatrywaniu się punktów usługowych 
i rzemieślników indywidualnych w sieci detalicznej, należy 
wskazać, że .do tego celu służy sieć specjalna i specjalny 
tryb postępowania, a to w myśl zarządzenia Nr 32 Mini­
stra Handlu Wewnętrznego z dnia 2.III.1955 roku, w spra-: 
wie sieci zaopatrzenia punktów usługowych. Wydziały han­
dlu prezydiów wojewódzkich rad narodowych mają obo­
wiązek sieć taką ustalić. Sprzedaż odbywa się w ramach 
przydziałów ustalanych przez wojewódzką komisję plano­
wania gospodarczego, na podstawie specjalnych książe­
czek i po cenach detalicznych. 

Należy zwrócić uwagę, że sieć -detaliczna, dokonująca 
omawianej sprzedaży nie jest identyczna z siecią upoważ­
nioną do sprzedaży konsumentom zbiorowym. O ile bowiem 
zaopatrywanie się spółdzielni pracy w sieci zaopatrzenia 
punktów usługowych jest zasadniczym sposobem zaopatry-
w nia się w niektórć artykuły, o tyle zakup w sieci upo­
ważnionej do sprzedaży konsumentom zbiorowym ma zaw­
sze charakter wyjątkowy, dopuszczalny tylko w przypad­
kach uzasadnionych gospodarczo, a w szczególności 
w przypadku malej ilości nabywanego materiału, pilnej 

http://13.IX.1954
http://13.IX.1954
http://15.VI.1955
http://21.VII.1954
http://13.IX.1954
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potrzeby nabycia lub znacznej odległości od właściwej 
hurtowni. 

Te dwa różne aspekty mają zasadnicze znaczenie dla 
dokonywania przez Bank wypłat gotówkowych, a w szcze­
gólności jeżeli chodzi o gospodarkę środkami w tytułach 
limitowanych. W pierwszym przypadku, zakupu w sieci 
zaopatrującej punkty usługowe, wyplata środków gotów­
kowych nie nasuwa specjalnych •wątpliwości. W drugim 
niatamiast — zdaniem naszym •— można i należy zgłosić 
zastrzeżenia, jeżeli zakup nie przebiegał zgodnie z warun­
kami ustalonymi w § 9 zarządzenia Przewodniczącego 
P K P G i Ministra Finansów z dnia 13.IX.1954 roku i § 5 
zarządzenia Nr 354 Ministra Handlu Wewnętrznego. 

Spotyka się również w praktyce dokonywanie zakupów 
przez konsumentów zbiorowych w sklepach nie upoważnio­
nych do tej sprzedaży, na skutek tego, że sklep upoważ­
niony danego towaru nie posiada. Taka transakcja — zda­
niem naszym — powinna być przedmiotem zastrzeżeń. 
Z reguiy bowiem będzie chodziło o artykuł poszukiwany, 
a więc wykupienie go przez konsumenta zbiorowego pro­
wadzi do zakłócenia zaopatrzenia konsumenta indywidual­
nego. W takim przypadku należy domagać się od przed­
siębiorstwa dostatecznego zaopatrzenia sklepu upoważnio­
nego. 

Naszkicowane wyżej trudności — częściowo natury drob­
nej — niewątpliwie będą znikały w miarę upowszechnienia 
się przepisów o zaopatrzeniu materiałowo-technicznym 
i praktycznego rozpracowania zaopatrzenia punktów usłu­
gowych. Przyczynić się do tego powinny zarządzenia Prze­
wodniczącego P K P G i Ministra Finansów oraz zarządzenie 
Nr 354 Ministra Handlu Wewnętrznego, które zmuszają 
konsumenta zbiorowego do uporządkowania i uregulowania 
zaniedbanego często dotąd odcinka zaopatrzenia. I to wła­
śnie — wydaje się — że posiada najbardziej decydujące 
znaczenie dla oceny obwodu omawianych zarządzeń. 

Na uwagę zasługuje fakt, że, abstrahując od przedsię­
biorstw wielkich, posiadających odpowiednio wykwalifiko­

waną służbę zaopatrzeniową, pracownicy jednostek śred­
nich a zwłaszcza mniejszych, wykazują nieznaczną znajo­
mość, bardzo zresztą licznych zarządzeń z zakresu zaopa­
trzenia materiałowo-technicznego. Jest to jednym z po­
wodów zakupów nie tylko w uspołecznionych punktach 
sprzedaży detalicznej, ale także w jednostkach gospodarki 
nieuspołecznionej lub u osób fizycznych. Pożądane byłoby 
więc opracowanie zbioru tych przepisów, stworzenie swego 
rodzaju vademecum. Tak jak niewątpliwie słuszna jest 
opinia o konieczności uproszczenia dotychczasowego sy­
stemu i obowiązujących przepisów o dostawach, robotach 
i usługach (S. Michalski — „Przepisy o dostawach, robo­
tach i usługach, jako narzędzie bankowej kontroli rozliczeń 
pieniężnych z gospodarką nieuspołecznioną" — Wiadomo­
ści NBP Nr 1/55). 

Obserwując rozwój sprzedaży pozarynkowej i oddziałując 
na jej kształtowanie się, rozumiemy, że zarządzenia regu­
lujące tę sprzedaż w okresie obecnym mają znaczenie prze­
de wszystkim wychowawcze, odrażania we właściwy spo­
sób zaopatrzenia. 

Aparat bankowy naszego okręgu rozumie tę okoliczność 
i w praktyce, oddziałując stale, w ramach swych możli­
wości, na kształtowanie się wskaźnika sprzedaży poza­
rynkowej unika zbyt rygorystycznego „łamania życia". 
Istotny cel uregulowania sprzedaży pozarynkowej został 
też już, z małymi wyjątkami, zrozumiany ze strony wydzia­
łów handlu i przedsiębiorstw handlowych. Nadal jednak 
napotyka się na brak zrozumienia ze strony samego konsu­
menta zbiorowego. Konsument ten usiłuje bardzo często 
przerzucić odpowiedzialność na Bank, jednostki handlowe 
i wydziały handlu, za trudności z jakimi spotyka się w zao­
patrzeniu, jakkolwiek wszystko wskazuje na to, że we wła­
ściwym czasie sam nie poczynił starań, które zapewniłyby 
mu pełne zaopatrzenie. 

E. Kaczmarek 
Opole 

BY SKUŚ JE 

O niektórych zagadnieniach usprawnienia kontroli i finansowania POM 
Po przeczytaniu w Nr 6 „Wiadomości N B P " artykułu 

dyskusyjnego E.Simbierowicza pod tytułem „O nowy sy­
stem finansowy POM", nasunęły mi się wątpliwości od­
nośnie słuszności przejścia POM na rozrachunek gospo­
darczy, którymi chciałbym podzielić się tak z autorem jak 
i szerszym gronem czytelników. 
| Uważam za słuszne i wskazane, żeby problem ten rozwa­
żyć w ścisłym powiązaniu z przemianami polityczno-gospo-
darczymi, jakie zachodzą na wsi, w wyniku których i to 
najczęściej w ostrej walce klasowej, krzepną stare 

i powstają nowe spółdzielnie produkcyjne, którym POM 
przychodzą z wydatną pomocą w zakresie świadczenia 
usług po cenach niższych od kosztów własnych i niższych 
od cen pobieranych za te same prace od pozostałych grup 
usługobiorców. 

Należy zastanowić się nad tym czy zróżnicowanie opłat 
za świadczone przez POM usługi według grup usługo­
biorców na obecnym etapie walki o jak największy wzrost 
produktów rolnych, umocnienie starych i rozwój nowych 
spółdzielni jest słuszne i czy w ciągu najbliższych lat 
(3 — 5) powinno być zachowane. 

Wydaje mi się, iż polityka partii i rządu na tym odcinku 
gospodarki narodowej w obecnych warunkach jest słuszna 
i wskazana. Chodzi przecież o udzielenie pracującemu 

chłopstwu, a w szczególności spółdzielcom, jak najdalej 
idącej i coraz to bardziej wszechstronnej pomocy w ciężkiej 
ich pracy. 

I w tym tkwi właśnie sedno sprawy, że w obecnych wa­
runkach wytwarzania produktów rolnych i poważnego 
udziału POM w wytwarzaniu tych produktów, jakiekolwiek 
posunięcia natury organizacyjnej i gospodarczej w odnie­
sieniu do POM powinny być rozpatrywane w ścisłym po­
wiązaniu z pozostałymi zadaniami POM, mającymi również 
poważny wpływ na osiąganie jak najlepszych wyników 
w swej działalności. 

Istniejących u nas warunków wytwarzania płodów rol­
nych i pracy POM w tych warunkach, z uwagi na istnie­
nie własności prywatnej, nie można porównywać do wa­
runków istniejących w Związku Radzieckim. 

Dobrze — ale może ktoś zapytać, co to ma wspólnego 
z przejściem POM na rozrachunek gospodarczy? 

Przecież nic złego by się nie stało, gdyż POM w dalszym 
ciągu świadczyć będą usługi tak jak świadczyły dotychczas, 
a na różnicę wynikającą z porównania kosztów własnych 
z wartością sprzedanych usług otrzymają dotację. Zagad­
nienie na pozór proste i wydawać by się mogło, że nie­
skomplikowane, ale co zrobić z tym zróżnicowaniem cen 
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jako ze szczególną formą pomocy państwa dla pracujących 
chłopów i spółdzielni produkcyjnych. Jeżeli przy przejściu 
POM na rozrachunek gospodarczy w chwili obecnej zostały­
by zachowańe dotychczas obowiązujące ceny na świadczone 
usługi według grup usługobiorców, mogłyby zachodzić 
w POM przypadki świadczeń usług tym usługobiorcom, 
którzy zgodnie z cennikiem opłacają wyższe stawki z przy­
czyn konieczności wykonania zadań akumulacji. 

Zagadnienie ilości i wartości wykonywanych przez POM 
usług poza spółdzielniami produkcyjnymi mogłyby być 
uregulowane planem lub jakimikolwiek innymi aktami 
prawnymi, z czego POM powinny składać sprawozdania. 
Z dotychczasowego doświadczenia wiemy dość dokładnie, 
że sprawozdanie POM, najczęściej z powodu nie dość wy­
sokiego poziomu kadr pracujących w POM, zawierają cały 
szereg różnego rodzaju nieścisłości, szczególnie gdy chodzi 
0 ilość i wartość wykonywanych prac u poszczególnych 
grup usługobiorców. Nadto skomplikowałby się sposób roz­
liczania POM z budżetem państwa, a to z uwagi na stale 
powstające nowe i rozszerzające swą działalność stare 
spółdzielnie, przez co wzrastałby areał spółdzielczych 
gruntów w obrębie takiego czy innego POM i kto wie, czy 
ten wzrost odbywałby się w idealnej zgodności z założe­
niami planu, w jego części dotyczącej wielkości uprawia­
nego areału i związanej z tą uprawą wartości usług i wiel­
kości nakładów, pochodzących z własnych wpływów oraz 
dotacji. 

Jeżeli ceny za usługi POM zostałyby ustalone na rów­
nym poziomie w odniesieniu do wszystkich grup usługo­
biorców, w drodze podniesienia opłat dla spółdzielni pro­
dukcyjnych i pracującego chłopstwa — wówczas ta szcze­
gólna forma pomocy państwa uległaby znacznemu obniże­
niu, co również mogłoby wpłynąć hamująco na wzrost to-
warowości gospodarstw rolnych i przyczynić się do wzmo­
cnienia pozycji kułaków i podobnych im spekulantów. 
Analogicznie, gdyby ceny za usługi POM zostały zniżone 
w innych grupach usługobiorców do wysokości opłat 
w spółdzielniach produkcyjnych. 

Zagadnienie przejścia POM pod kontrolę bankową we­
dług zasad rozrachunku gospodarczego wymaga uważnego 
1 bardziej wszechstronniejszego rozpatrzenia dobrych i złych 
stron obecnie obowiązującego systemu: planowania, spra­
wozdawczości i związanego z tą działalnością systemu 
finansowego. 

Analiza systemu planowania, sprawozdawczości oraz 
organizacji finansów POM wykazuje, że brak jest warun­
ków do wprowadzenia rozrachunku gospodarczego. 

W dotychczasowej działalności POM nie została wy­
pracowana dość doskonała metoda sposobu planowania 
ilości i wartości różnego rodzaju prac oraz sposobu spo­
rządzania sprawozdawczości z wykonania tych prac 
w układzie umożliwiającym jej wykorzystanie przez jed­
nostki nadrzędne POM, oddziały Banku. 

Stosowane dotychczas metody i sposoby planowania 
kosztów działalności POM okazały się w większości przy­
padków niezrozumiałe dla pracowników POM, a to 
w związku z ustawianiem pozycji kosztów w układzie nie 
odpowiadającym pozycjom finansowania ich. 

Sprawozdania finansowe POM nie miały i nie mają w dal­
szym ciągu właściwego powiązania z planem i księgowo­
ścią POM i przez to nie odpowiadały i nie odpowiadają 
również w dalszym ciągu wymogom kontroli bankowej, 
która powinna być jak najdokładniejsza, szczególnie na 
odcinku realizacji planu i związanych z tym nakładów 
a nie jak dotychczas — formalna. 

Pracownicy oddziałów Banku, mimo wieloletniego do­
świadczenia i osiągnięć na odcinku kontroli i finansowania 
POM, z uwagi na częste zmiany systemu finansowania, 

sposobu planowania i księgowania zaszłości gospodarcz; 
w POM, a w szczególności na skutek corocznego ń 
zharmonizowania planów ze sprawozdawczością i księg 
wością, nie wypracowali dotychczas właściwych i d 
skonałych metod kontroli (działalności POM, które można 
by uogólnić w skali ogólnopolskiej i na tej bazie wpro­
wadzić nowe wyższe formy kontroli bankowej, jakie sto­
suje się w odniesieniu do przedsiębiorstw działających i 
zasadach rozrachunku gospodarczego. 

Przejście od jednego do drugiego systemu finansowe 
bez wypracowania pośrednich form i metod kontroli w teori 
i praktyce bardzo zbliżonych do kontroli przedsięborstw 
prowadzonych według zasad rozrachunku gospodarczego, 
mogłoby wpłynąć ujemnie na całokształt działalności POM, 
gdyż bieżące rozwiązywanie wyłaniających się problemów 
i zagadnień jak wiemy i znamy doskonale z dotychcza­
sowej praktyki, zajmuje dużo czasu i nie zawsze przynosi 
pożądane wyniki. 

W związku z powyższym zadajemy sobie pytanie czy 
istnieją warunki i możliwości usprawnienia systemu pla­
nowania, sprawozdawczości i kontroli bankowej w takiej 
formie, która odpowiadałaby najżywotniejszym interesom 
POM, przy równoczesnym zachowaniu pełnej kontroli ban­
kowej w sensie właściwego oddziaływania na wyniki POM 
za pośrednictwem odpowiednich manipulacji kredytami 
budżetowymi? 

Po dość dokładnym przeanalizowaniu dotychczas obo­
wiązującego systemu finansowego i związanej z tym kon­
troli bankowej stwierdzić mogę, iż możliwości takie istnie­
ją, a wprowadzenie ich w życie stworzyłoby pomyślniejsze 
warunki i okoliczności ewentualnego przejścia POM na 
rozrachunek gospodarczy. 

Chodzi głównie o wyprowadzenie bardziej właściwych 
niż dotychczas metod planowania, szczególnie w zakresie 
kosztów działalności podstawowej, wielkości nakładów 
i wartości wykonywanych prac. Pozycje wydatków budże­
towych powinny w zasadzie odpowiadać pozycjom kosztów. 

Przy planowaniu należałoby zachować trzy zasadnicze 
grupy prac: prace polowe, omloty i transport z podziałem 
na trzy zasadnicze grupy usługobiorców, spółdzielnie pro­
dukcyjne, indywidualne gospodarstwa chłopskie i pozostali 
usługobiorcy. 

Plan gospodarczo-finansowy POM w części dotyczącej 
ilości planowanych prac, wielkości nakładów i kosztów, po­
winien zawierać rozbicie kwartalne według mocy pro­
dukcyjnej poszczególnych typów traktorów i silników 
(Ursus ogumiony, Ursus nieogumiony, Zetor, KD — 35, 
samochody ciężarowe, silniki spalinowe, silniki elektryczne 
i kombajny), przy wyliczeniu planowych kosztów paliwa 
i smarów oraz energii dla wyżej wymienionych typów ciąg­
ników i silników. Tym wymogom powinna odpowiadać księ­
gowość i sprawozdawczość. Chodzi głównie o to, aby POM 
wykorzystywały w czasie realizacji planów zdolność pro­
dukcyjną sprzętu, zgodnie z założeniami planu, który 
w ustroju socjalistycznym jest prawem. Trzeba zapobiec 
omijaniu planu, wykonywaniu prac, szczególnie omlotów, 
traktorami Ursus lub Zetor, przy jednoczesnym niewyko­
rzystywaniu zdolności produkcyjnej silników spalinowych 
i elektrycznych, w związku z nasuwającymi się kłopotami 
przy ich przerzucaniu z miejsca na miejsce. 

Rozmiary nieprawidłowości finansowych, spowodowane 
bezplanowym wykorzystywaniem przez POM zdolności 
produkcyjnej traktorów i silników, zobrazować nam mogą 
niżej podane zestawienia. 

Z zestawienia wynika, że plan prac polowych wykonany 
został przez ciągniki ogółem w 98%, przy czym Ursusami 
ogumionymi wykonano plan prac w 115°/«, Ursusami nie-
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Jakie są przyczyny tej dość wysokiej rozpiętości nie­
równomiernego wykorzystywania planowej zdolności pro­
dukcyjnej poszczególnych traktorów i silników? Przyczyny 
tego stanu rzeczy są różne i trudno je uogólniać, niemniej 
jednak można twierdzić, że ciągniki ogumione „Ursus" 
zdobyły sobie uznanie wśród traktorzystów i chętniej wy­
konują prace tymi ciągnikami niż pozostałymi. O ile cho­
dzi o omloty, to decyduje tu powszechnie znane i często-
Kroć nieuzasadnione uprzedzenie pracowników technicznych 
0 nieprzydatności praktycznej silników spalinowych i ele­
ktrycznych z uwagi na niezbyt wielką ich moc i poważne 
kłopoty przy przerzucaniu ich z miejsca na miejsce. W kon­
sekwencji tego używa się do omlotów w zamian silników 
traktorów. 

Wykonanie transportu w większej części ciągnikami 
„Ursus" ma również w POM powszechnie znane, niczym 
nieuzasadnione „uzasadnienie" w korzystniejszej dla POM 
opłacie (mimo często niepełnych obciążeń) i wyższych 
możliwościach zarobków traktorzystów. 

Przy obecnie stosowanej kontroli kosztów paliwa wylicza 
się koszt planowany mnożąc ilość faktycznie wykonanych 
ha (przez poszczególny typ traktorów) prz°z planowane 
normy zużycia — czyli w praktyce zaistniały stan fakty­
czny uważa się za plan. Przy takim sposobie wyliczania 
planowych kosztów paliwa i smarów oraz energii napę­
dowej do silników omłotowych — znaczenie planowanego 
wykorzystania zdolności produkcyjnej poszczególnych trak­
torów i silników sprowadza się do zera. Również do zera 
sprowadza się znaczenie planu zużycia i zaopatrzenia w 
paliwo. 

Kontrola bankowa w tej pozycji kosztów jest również 
formalna i nie ma jakiegokolwiek większego znaczenia 
w sensie mobilizacji załóg POM do walki o obniżkę ko­
sztów poprzez racjonalne wykorzystanie planowanej zdol­
ności produkcyjnej bardziej ekonomicznych w użyciu trak­
torów i ciągników. Znaczenie obecnie wykonywanej kontro­
li kosztów paliwa sprowadza się do tego, że oddziały 
Banku dopilnowują głównych księgowych POM, aby ci 
zgodnie z obowiązującymi ich zarządzeniami CZ POM 
sporządzali protokoły przepałów zawinionych lub nieza­
winionych w celu przedłożenia ich w oddziale Banku przy 
dokonywaniu rozliczeń kosztów. Taki stan rzeczy w chwili 
obecnej nie wpływa mobilizująco na pracowników POM, 
gdyż w ich pojęciu utrwala się przekonanie, że sporzą­
dzone z wielkim wysiłkiem tablice planowego wykorzy­
stywanie zdolności produkcyjnej traktorów i silników oraz 
tablice dotyczące planowego zakupu, zużycia i sfinsowania 
ilości potrzebnego paliwa nie mają w praktyce większego 
znaczenia. 

Nadto w przypadkach gdy POM wykonują zadania pro­
dukcyjne w porównaniu do założeń planowych tańszymi 
w użyciu traktorami (są takie POM, które większość prac 
polowych wykonują Zetorami w zamian za Ursusy, a przy 
omłotach wykorzystują do maksimum zdolność produkcyjną 
silników spalinowych i elektrycznych) wówczas z braku 
korekty tablic planu dotyczącego zużycia zaopatrzenia 
1 sfinansowania tego zapasu powstają w POM opłacone 
ponadnormatywne stany paliwa, których dokładna przyczy­
na powstania jest najczęściej nieznana w POM i oddziale 
Banku z uwagi na nieprzeprowadzanie tak dokładnych 
analiz. 

Zagadnienie walki o obniżkę kosztów paliwa (POM są 
jednymi z poważniejszych obiorców) i pełne wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych ciągników i silników jakimi dys­
ponują POM powinno się przewijać w codziennej pracy 
nie tylko POM, ale ich jednostek nadrzędnych i oddziałów 
Banku — jako zagadnienie centralne. 

Z uwagi na powyższe proponuję wprowadzenie uspraw­

nienia rozliczania kosztów paliwa według tak zwany 
planów skorygowanych, wymienionych w punkcie B, C, 
i E . 

Jakie korzyści ekonomiczno-gospodarcze możemy osi 
gnąć poprzez wprowadzenie zasady korygowania planó 
i czy tego rodzaju rozliczanie paliwa i smarów byłoby sł 
szne? ~* 

Przyjrzyjmy się tabeli oznaczonej literą B . Do rubryki 
wstawiono ilość ha przeliczeniowych, przypadających 
wykonania przez poszczególne typy traktorów, do rubry 
5 wstawiono ilość faktycznie wykonanych ha orki średni 
(przeniesionych z tabl. A rubr. 4 ) . 

Jeżeli grupa planowanych prac rolnych została wykona­
na przez wszystkie ciągniki w 98% (tabela A rubryka 5 
pozycja 5 razem) to w takim stosunku procentowym powi 
ny być wykonane prace przez wszystkie ciągniki — cz 
zdolność produkcyjna poszczególnych typów traktorów \ 
winna być wykorzystywana proporcjonalnie do założę 
planu. 

W tym celu należy dane z rubryki 3 tabeli B przemnóż 
przez wskaźnik procentowego wykonania planu uslu 
25217 X 98 i otrzymamy w wyniku skorygowany 

plan prac dla tej grupy ciągników wpisując go do rubry' 
4 tabeli B . 

Z kolei porównujemy wykonanie faktyczne rubryki 5 
skorygowanym planem, w celu ustalenia wielkości wykona 
nia tego planu. Jeżeli się okaże, że wykonanie faktyczne 
jest wyższe od skorygowanego planu, (tabela B lp 1 Ursus 
ogumiony) wówczas tę różnicę w ha orki średniej wstawia­
my do rubryki 6 i stwierdzamy, że POM w ciągu badanego 
okresu przekroczył skorygowany plan prac dla ogumionych 
ciągników Ursus o 4.145 ha orki średniej. Mnożąc ilość 
tych ha przez planowaną normę zużycia paliwa i smarów 
wymienioną w rubryce 7 uzyskamy w wyniku wartość nad­
miernie zużytego przez POM paliwa na skutek użycia do 
prac innych traktorów niż założono w planie i wynik ten 
wpisujemy do rubryki 8, jako przekroczenie. 

Jeżeli się okaże, że faktyczne wykonanie jest niższe od 
skorygowanego planu (tabela B Lp 3 Zetor) wówczas tę 
różnicę ha orki średniej wpisujemy do rubryki 9, jako osz­
czędność i mnożymy również przez planowaną normę zu 
życia wymienioną w rubryce 10, w celu ustalenia kwot 
zaoszczędzonego paliwa. 

W analogiczny sposób należy dokonać obliczeń 
wszystkich grupach prac wykonanych przez poszczególne 
typy traktorów. (Patrz tabela B , C, D , ) . Z wyliczonych 
w ten sposób przekroczeń i oszczędności osiągniętych na 
poszczególnych rodzajach prac sporządzamy zestawienie 
rozliczeń — tabela E . W rubryce 3 umieszczamy wielkość 
przekroczeń, a w rubryce 4 wielkość uzyskanych oszczęd­
ności, przy czym do rubryki 5 nanosimy różnicę wynika­
jącą z porównania kwot rubryki 3 i 4. 

Do wielkości przekroczenia według przykładu należy do­
dać ponadnormatywny a opłacony zapas paliwa (o ile taki 
zapas istniał w POM na ultimo badanego kwartału). W ten 
sposób ustalona wielkość przekroczenia powinna podlegać 
blokadzie i odprowadzeniu. 

Taki bowiem sposób rozliczania kosztów w przypadkach 
wielkich przekroczeń świadczyłby o przestoju pewnej grupy 
ciągników bądź też silników i byłby praktycznym sygnałem 
dla jednostek nadrzędnych POM o zachodzących nieprawi­
dłowościach przejawiających się w bezplanowym wykorz 
staniu zdolności produkcyjnej posiadanego sprzętu. Bardzo 
łatwo można byłoby ustalić wówczas jaka grupa traktorów 
czy silników miała przestój i czym ten przestój został spo­
wodowany. Nadto stosowanie takiego systemu rozliczania 
kosztów paliwa przyczyni się niewątpliwie do wzrostu 
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Uwagi o organizacji pracy w wydziale kredytów i planowania 
oddziałów operacyjnych Banku 

OD REDAKCJI 
Zamieszczając kolejną wypowiedź naszego czytelnika na temat organizacji pracy w wydziale plano­

wania i kredytów Redakcja zwraca się z apelem do czytelników kredytowców o wzięcie udziału w dy­
skusji na ten temat, który w związku z koniecznością pogłębiania pracy kredytowej Banku ma specjalne, 
aktualne znaczenie. 

Dyskusja nad organizacją pracy w wydziałach kredytów 
i planowania w oddziałach operacyjnych wyłoniła trzy 
koncepcje: 

1) podział pracowników kredytowych na koncepcyjnych 
i niekoncepcyjnych; przeprowadzających inspekcje i speł­
niających zadania natury merytorycznej^ oraz referentów 
spełniających czynności formalne, 

2) każdy pracownik kredytowy wykonuje wszystkie 
czynności w zakresie przydzielonych mu przedsiębiorstw, 
a więc od zapisów w C-14 począwszy a na inspekcjach 
i interwencjach skończywszy, 

3) projekt wysunięty przez ob. Dudzika tak zwany trój­
kowy (Wiadomości NBP Nr 6/55 str. 283 — 285). 

Cechą wspólną wszystkich tych projektów jest dążenie do 
podniesienia wydajności i jakości pracy, ze szczególnym 
podkreśleniem wzmożenia częstotliwości inspekcji. 

Główny nacisk kładziony jest na inspekcje dlatego, że 
ta dziedzina naszej pracy zawodowej jest najbardziej za­
niedbana-, przy równoczesnym nieźle wykonywanym kre­
dytowaniu i kontroli bieżącej. Co jest powodem odstrasza­
jącym kredytowców od przeprowadzania inspekcji banko­
wych w przedsiębiorstwach? Nie ulega wątpliwości, że jed­
nym z najpoważniejszych hamulców jest brak znajomości 
zasad księgowości, tego lustra, z którego przy odpowied­
nim przygotowaniu fachowym, odczytujemy procesy zacho­
dzące podczas działalności przedsiębiorstwa. Z braku zna­
jomości księgowości wypływa obawa przed skompromitowa­
niem się i to jest najczęściej powodem, dla którego pracow­
nik słabszy pod względem fachowym, delegowany na in­
spekcję, wynajduje caty szereg najróżniejszych, niejedno­
krotnie nieistotnych lub wprost naiwnych argumentów unie­
możliwiających rzekomo właściwe przeprowadzenie in­
spekcji. 

Wejdźmy dla przykładu w położenie takiego pracownika. 
Przy jego możliwościach wywiąże.się z nałożonego zada­
nia o ile trafi w przedsiębiorstwie na ludzi o wylewnym 
charakterze, nic nie ukrywających, albo na ludzi, którzy 
swoim zasobem wiedzy chętnie dzielą się z drugimi. Ale 
co stanie się z kredytowcem, który trafi na ludzi, którzy 
pewni słabej orientacji inspektora, przedłożą mu doku­
menty i nic poza tym. Zdarza się przecież w takich oko­
licznościach, że zwracając się np. do głównego księgowe­
go przedsiębiorstwa z prośbą o wyjaśnienie pewnych za­
wiłych kombinacji, otrzymuje się odpowiedź stwierdzającą, 
że inspektor przecież wie lepiej. Okoliczności te i temu po­
dobne powodują, że niejeden inspektor wraca z przedsię­
biorstwa speszony, załamany na duchu z przekonaniem, że 
do przeprowadzenia inspekcji nie nadaje się. Trzeba przy­
znać, że powodów mogących speszyć słabszego kolegę jest 
bardzo dużo, zwłaszcza jeśli nie ma on przygotowania fa­
chowego. 

Bardzo często zdarza się, że niektórzy kierownicy 
przedsiębiorstwa — dyrektor, główny księgowy, finansista 
czy zaopatrzeniowiec zgubią inspektora kredytowego w 
szczegółach. Prowadzą go od maszyny do maszyny, od 
stanowiska do stanowiska, informując o „rodowodach" 
poszczególnych urządzeń, o kłopotach z transportowaniem 

poszczególnych maszyn, o wojnach prowadzonych w cen­
tralnych zarządach 'i innych jednostkach gospodarczych 
0 uzyskanie przydziałów. Daleki jestem od twierdzenia, że 
takie lustracje produkcji nie są potrzebne, zwłaszcza 
podczas pierwszych inspekcji w danym przedsiębiorstwie. 
Jeśli jednak poruszam tę sprawę, to tylko dlatego, ażeby 
wskazać, że zagłębianie się w szczegóły, przy średnich 
możliwościach kredytowca, gubi wartość poznawczą ba­
danego przedmiotu, tym bardziej jeśli kierownicy przed­
siębiorstw zdolni są zasugerować nam ustalenie takiego 
poglądu na dane zagadnienie, jaki jest dla nich wygodny. 
Wiadomo bowiem, że same badanie cyfr nie da nam 
pełnej odpowiedzi na bardziej kłopotliwe pytanie i dla­
tego musimy podczas inspekcji nie tylko badać, ale rów­
nież i konferować. 

Jeżeli do tego dodać fakt, że inspekcje bankowe w więk­
szości przypadków obejmują badaniem okresy przedbilan 
sowe, a szczególnie przy badaniu wiarogodności podanyc 
przez przedsiębiorstwo stanów zapasów środków obroto­
wych, tj. w czasie kiedy dokumenty księgowe aczkolwiek 
zadekretowane, nie są jeszcze zaksięgowane, przy czym 
w praktyce przyjmuje się zaległości z 2—3 tygodni jako 
nieistniejące, to jasne staje się, że dobre przeprowadzenie 
inspekcji bankowej, nawet dla zaawansowanego kredytow­
ca, nie jest rzeczą zbyt łatwą. . 

Praktyka wskazuje, że wielu kredytowców, pierwszorzęd­
nych kredytowców w zakresie kontroli bieżącej i kredyto­
wania, nieźle obejpanych z procesami technologicznymi 
1 gospodarczymi, zachodzącymi w kontrolowanych przed­
siębiorstwach, nie umie przeprowadzać inspekcji, mimo naj­
szczerszych chęci. Te względy przemawiają za zorganizo­
waniem pracy w komórkach kredytowych zgodnie z zasa­
dami pierwszego projektu, według którego część kredy­
towców danego oddziału będzie miała za główne zadanie 
przeprowadzenie inspekcji. Taka organizacja umożliwi 
wreszcie oddziałom wykonywanie zadań w zakresie in-' 
spekcji, tym bardziej, że w oddziałach średniej wielkości, 
mogących wyłonić spośród załogi minimum trzech kredy­
towców do przeprowadzania inspekcji, możliwa jest d 
wprowadzenia specjalizacja np. w kierunku przemysł 
handlu, usług lub w przekroju sektorowym spółdzielczym 
państwowym itp. Za takim zorganizowaniem pracy prz 
mawiają również inne powody. Na przykład pracowni 
dojeżdżający, który na dojazdy do pracy marnuje kilk 
godzin dziennie, wolałby mieć pracę na miejscu, szczegół 
nie w tych oddziałach, gdzie dużo przedsiębiorstw mieść 
się poza siedzibą Banku. Tego samego zdania będzie praw 
dopodobnie większość matek. Pracuje również sporo osó 
w Banku o różnych dolegliwościach fizycznych, dla kt ' 
rych wyjazdy w teren są bardzo uciążliwe. 

Z drugiej natomiast strony mamy wielu ludzi chętnyc 
do pracy w terenie i co jest ważniejsze, do pracy tej przy­
gotowanych. Jedyny poważniejszy argument, przeciw orga­
nizacji pracy według pierwszego projektu polega na za­
rzucaniu jego zwolennikom, że kredytowiec przeprowa­
dzający inspekcje nie będzie miał wyrobionego poglądu 
na całokształt zagadnień występujących w danym prze' 
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siębiorstwie. Praktyka jednak wskazuje, że argument ten 
nie ma zasadniczego znaczenia przy dobrej współpracy 
inspektora i referenta. Przed udaniem się na inspekcje 
wystarczy rzut oka i ewentualne notatki z C-14, C-15 
i innych materiałów ewidencjonujących zaszłości. Nato­
miast takie dokumenty jak oświadczenia o kredytowanych 
wartościach (C- l itd.), i aktualne sprawozdanie z kon­
troli stanu finansowego, inspektor kredytowy z reguły 
zabiera z sobą. Rzecz jasna, że podział kredytowców na 
koncepcyjnych i niekoncepcyjnych w żadnym wypadku 
nie może wpłynąć ujemnie na ich współpracę. Powinni 
oni stale ze sobą współpracować, infoimając się wzajemnie 
o spostrzeżeniach, każdy ze swego punktu widzenia. 

O ile chodzi o drugą metodę, polegającą na wykonywa­
niu przez każdego kredytowca wszystkich czynności w przy­
dzielonych mu przedsiębiorstwach, metoda najbardziej 
u nas rozpowszechniona, to wpływa ona hamująco na 
wzrost wydajności pracy, w stosunku do metody pierwszej. 
Wpływa hamująco chociażby dlatego, że pracownik kre­
dytowy codziennie prawie musi być w biurze, dla doko­
nania zapisów w C-14. Później już trudno wybrać się 
w teren. Albo brak połączenia, albo wizyty klientów albo 
rozmowy telefoniczne uniemożliwiają pracownikowi wyj­
ście do przedsiębiorstwa w godzinach rannych. Przepro­
wadzanie natomiast inspekcji w godzinach popołudniowych 
tak zwanych dwugodzinnych, nawet w miejscowych przed­
siębiorstwach nie daje wiele korzyści z uwagi na ogra­
niczony czas. W takich przypadkach inspektor zmuszony 
jest li tylko ślizgać się po zagadnieniach, bez głębszego 
zastanowienia się nad stwierdzonymi nieprawidłowościami. 

Ten projekt byłby względnie dobry, ale tam gdzie przed­
siębiorstwa są w idealnie dobrej sytuacji finansowej. Tym­
czasem wystąpienie kredytu przeterminowanego, składanie 
żądań zapłaty do inkasa z opóźnieniem i wystąpienie in­
nych nieprawidłowości wymaga bezpośredniej ingerencji 
kredytowca w te sprawy. Zaakceptowanie wniosku o aku­
mulację, ustalenie przyczyn powodujących opóźnione faktu­
rowanie w ramach walki z portfelem „C", przeglądanie 

złożonych w danym dniu do inkasa faktur, w celu wyro­
bienia sobie poglądu na asortyment materiałów, zbędnych 
(pozwala to skuteczniej walczyć z nadmiernymi zapasami), 
udzielenie kredytu na limitowane książeczki czekowe, zapa-
rafowanie zezwolenia na wydanie nowej książeczki czeków 
limitowanych, zakupionych z kredytu i wiele innych prac, 
wynikających niejednokrotnie z ograniczeń, które wyplywa-
ą z trudności finansowych, powoduje, że pracownik kredyto­
wy musi codziennie być w biurze, a zwłaszcza w godzi­
nach rannych (do 11). 

Trudno przewidzieć w jakim stopniu byłby skuteczny 
w praktyce projekt ob. Dudzika z Olsztyna. Teoretycznie 
rzecz biorąc ma on swoje zalety, ale nie uwzględniono 
w nim jednego zagadnienia, bardzo ważnego momentu 
psychologicznego (właściwy człowiek, na właściwym miej­
scu) poszczególnych pracowników. Wydaje się, że ten pro­
jekt wybiega nieco poza obecny etap rozwojowy. Połącze­
nie trojga ludzi w celu wspólnego wykonywania obowiąz­
ków służbowych i obarczenie ich wspólną odpowiedzialno­
ścią jest moim zdaniem nie wskazane. Dobrze będzie, je­
żeli w tej trójce będą ludzie o jednakowych mniej więcej 
zdolnościach, o jednakowym zapale do pracy i wszyscy 
równie szybko, lub równie powoli będą wykonywać po­
wierzone im obowiązki. Wówczas wszyscy w jednakowym 

- stopniu cieszyć się będą z osiągnięć, lub poczuwać do 
odpowiedzialności za niedociągnięcia. Lecz jak dotychczas 
są wśród nas różni ludzie i krzywdzące byłoby napiętno­
wanie np. wszystkich pracowników za niedociągnięcia spo­
wodowane przez jednego z nich, który niezbyt sumiennie 
wykonywał swoje obowiązki. Mogłoby to doprowadzić do 
niepotrzebnych scysji i w wielu przypadkach do zniechę­
cenia do podnoszenia na wyższy poziom swojej wiedzy, 
wydajności pracy itp. 

Z tych względów wypowiadam się za organizacją pracy 
według projektu pierwszego. 

/. Birut 
Strzelin 

l DOŚWIADCZEŃ 1 PRAKTYKI BANKOWEJ 

Narady robocze aktywu kierowniczego przedsiębiorstw kontrolowanych 
i jednostek nadrzędnych formą walki o obniżkę kosztów własnych 
Zdając sobie sprawę z tego, że zadania wytyczone 

/rzez I I Zjazd PZPR w zakresie obniżenia kasztów włas­
nych mogą być tylko wtedy zrealizowane, jeśli walka 
0 obniżkę kosztów prowadzona będzie z niesłabnącą 
energią zorganizowaliśmy dla omówienia tego zagadnie­
nia, w okresie od 11 do 16 maja 1955 roku, wspólnie 
z komitetem wojewódzkim PZPR cykl narad roboczych 
aktywu kierowniczego kontrolowanych przedsiębiorstw 
1 jednostek nadrzędnych, mających siedzibę na terenie 
województwa stalinogrodzkiego. 

Wybraliśmy w tym celu formę dużych zebrań, aby 
w ramach narad nastąpiła jak najdalej idąca wymiana 
doświadczeń oraz, aby rezultaty, osiągnięte dotychczas 
przez niektóre jednostki na odcinku obniżenia kosztów 
własnych mogły być w możliwie najszerszym zakresie 
spopularyzowane. Cale województwo podzielone zostało 
na jedenaście/ okręgów. W skład każdego okręgu wcho­
dziło po kilka oddziałów operacyjnych na skutek czego 
ilość reprezentantów kontrolowanych przedsiębiorstw na 

naradach dochodziła do pokaźnych rozmiarów, na przy­
kład w ośrodku Bielsko-Biała osiągnęła ona cyfrę 300 
osób. 

Do obsłużenia narady w każdym okręgu wytypowa­
ne zostały dwie osoby z grona dyrektorów i naczelników 
wydziałów planowania i kredytów oddziałów operacyj­
nych oraz naczelników wydziałów oddziału wojewódzkie­
go. Jednej z tych osób przydzielono stronę organizacyjną, 
to jest koordynację prac przygotowawczych i przewo­
dnictwo narady, drugiej stronę merytoryczną, to jest wy­
głoszenie referatu. Dla ustalenia jednolitego kierunku, 
narady robocze aktywu kierowniczego przedsiębiorstw 
poprzedzone zostały odprawami organizatorów narad 
i prelegentów. W ramach łych odpraw obsługujący nara­
dy otrzymali ogólne wytyczne i tezy do referatu. 

Cykl narad roboczych przedsiębiorstw rozpoczęliśmy 
naradą przedstawicieli centralnych zarządów i jednostek 
równorzędnych w Stalinogrodzie. W naradzie tej wzięło 
udział 85 przedstawicieli jednostek nadrzędnych, przed-
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stawiciele Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczo-
czonej Parti Robotniczej, członkowie prezydium woje­
wódzkiej rady narodowej, oraz prelegenci, mający w 
dniach następnych wygłosić referaty na naradach robo­
czych aktywu kierowniczego przedsiębiorstw. Udział pre­
legentów w tej pierwszej wstępnej naradzie uważaliś­
my za celowy, z uwagi na możliwość uprzedniego za­
poznania się z niektórymi zagadnieniami obniżenia 
kosztów od strony jednostek nadrzędnych. Naradę pro­
wadzi! dyrektor oddziału wojewódzkiego, referat wy­
głosił zastępca dyrektora oddziału wojewódzkiego a dys­
kusję podsumował przedstawiciel komitetu wojewódzkiego 
PZPR. 

Ogółem we wszystkich naradach roboczych (w ilości 
12) — udział wzięło 2.114 przedstawicieli przedsiębiorstw 
kontrolowanych i jednostek nadrzędnych, w tym 1.250 
dyrektorów naczelnych. W wygłoszonych referatach mię­
dzy innymi dokonano analizy dotychczasowych dróg 
i kierunków walki o obniżenie kosztów własnych w opar­
ciu o znane Narodowemu Bankowi Polskiemu wyniki 
i osiągnięcia na tym odcinku jednostek reprezentowanych 
na naradzie, jak również podano przykładowo stwier­
dzone charakterystyczne przypadki niegospodarności i mar­
notrawstwa. To uterenowiejiie referatów wywołało liczną 
i ożywioną dyskusję, w której wzięło udział 89 uczestni­
ków narad. Dyskusja wykazała, że możliwości obniżenia 
kasztów własnych w naszej gospodarce są jeszcze ogrom­
ne i ujawniła cały szereg źródeł i metod pracy, prowar 
dząeych do. osiągnięcia poważnych wyników na tym 
odcinku. W celu wymiany doświadczeń podaję w skró­
cie! szereg poruszonych zagadnień. 

Najczęściej i najmocniej poruszana była rola załogi 
przedsiębiorstw w zakresie obniżenia kosztów własnych. 
Wciągnięcie do walki najszerszego aktywu, zwłaszcza 
inżynieryjno-technicznego, doprowadzenie/ doi załóg zadań 
planowych, spopularyzowanie walki o obniżenie ko­
sztów własnych na najniższym szczeblu, dobrze przy­
gotowana konferencja partyjno-ekonomiczna, to czynniki 
bez których nie może być mowy o osiągnięciu powa­
żnych rezultatów. Z tego względu, w celu zainteresowania 
całej załogi obniżeniem kosztów własnych, niektóre przed­
siębiorstwa udostępniają swej załodze ekonomiczne do­
kształcanie się na specjalnie w tym celu organizowa­
nych kursach. Stworzenie w zakładzie właściwej at­
mosfery musi poprzedzać walkę o obniżenie kosztów 
własnych. Dobre wyniki w walce z niegospodarnością 
i nie wykonywaniem zadań planowych dają comiesięcz­
ne, kolektywnie przeprowadzane analizy bilansu. 

Zdaniem kilku dyskutantów, odcinkiem wyjściowym, za­
bezpieczającym realność zadań planowych w dziedzinie 
obniżenia kosztów jest plan usprawnień organizacyj­
no-technicznych, powiązany z zadaniami planu obniżenia 
kosztów, zbudowany oddolnie i kolektywnie. Gospodarka 
maszynami i urządzeniami to źródło setek milionów osz­
czędności, które osiąga się przez usprawnienie gospodarki 
remontowej, przy utrzymaniu stałej walki o jakość remon­
tów przedłużających okrels międzyremontowy. Niektóre 
przedsiębiorstwa przez oszczędne wykonywanie remontów 
we własnym zakresie, systemem gospodarczym, obniżyły 
znacznie koszty na tym odcinku. Nie wszystkie remonty 
są jednak właściwie przeprowadzane. Dotyczy to zwłaszcza 
samochodów, które wracają z naprawy w stanie wymaga­
jącym ponownego remontu. 

W niektórych pionach osiągnięto oszczędności w zużyciu 
materiałów, przez wprowadzenie systemu codziennej re­
jestracji zużycia surowców zasadniczych, materiałów po­
mocniczych, paliwa i energii elektrycznej, na podstawo­

wych wydziałach produkcji oraz informowanie w krótki 
okresach czasu poszczególnych działów pracy o osiągni 
tych na tym odcinku wynikach. Umożliwia to zerwań 
z przestarzałymi metodami reagowania ex post na ujem 
zjawiska ekonomiczne oraz pozwala na bieżące, operatyw 
panowanie nad zasadniczymi elementami kosztów. Równi 
ustalenie limitów materiałowych dla poszczególnych st 
nowisk pracy, których przekroczenie musi być specjaln 
uzasadnione, doprowadza do bardziej racjonalnej gospod 
ki materiałowej. Obliczanie norm technologicznych i sz 
rokie ich zastosowanie daje również poważne oszczędno' 
materiałowe. 

Dobrymi wynikami pracy wykazują się grupy kontrol" 
powołane w zakładach pracy z najlepszych aktywisto 
związków zawodowych i organizacji partyjnych, inżyn: 

rów i telchników, do usprawnienia procesów produkcyjnyc 
upłynnienia zapasów materiałowych, budowania i pr 
strzegania norm zużycia, a tym samym urealniania rtb 
zużycia. Zespoły te pracują tym lepiej, im lepiej przeprow 
dzany jest dla nich instruktaż, który w toku pracy por 
nien być stale pogłębiany. 

Przedsiębiorstwa osiągają również oszczędności w g 
spodarce materiałowej przez zlikwidowanie zbędnych mag 
zynów podręcznych. Walka z mankami, jakkolwiek trudn 
to jednak przy zastosowaniu właściwych metod i wysilk' 
daje pożądane wyniki. Do metod tych należą — cz~ 
przeprowadzanie niezapowiedzianych remanentów w pu 
ktach sprzedaży o słabej obsadzie (do trzech w miesiącu), 
częste rozliczanie z personelem sklepowym, wnikliwa anali­
za angażowanego personelu, przeszkolenie personelu w za­
kresie towaroznawstwa i techniki handlu, podnoszenie 
świadomości ideologicznej, przydzielanie pracownikom zar 
rządu przedsiębiorstwa kilku sklepów pod opiekę, z obo­
wiązkiem stałej obserwacji pracy sklepów w różnych po­
rach dnia. i przeprowadzania doraźnych kontroli, ogłasza­
nie wyników remanentów w ciągu trzech dni po ich pr; 
prowadzeniu, rytmiczne/ prowadzenie księgowości ftp. 

Niektóre jednostki uzyskały obniżenie kosztów tra 
sportu kolejowego i postojowego, przez wcześniejsze prz 
gotowywanie odpowiednich ekip ludzi do załadunku 1 
wyładunku wagonów oraz przez ścisłą kontrolę zamawi 
nia wagonów, które często planowane są na wyrost. Odn 
nie postojowego kwestionowano dotychczasowy stan, p 
legający na tym, że P K P liczą postojowe za nietermin 
rozładowanie wagonów, natomiast same nie są obowi 
zane do opłacania kosztów wynikłych dla odbiorców z po­
wodu opóźnionego podstawienia wagonów, na przykład 
wagonów z mlekiem dla zakładów mleczarskich itp. 

Zwracano często uwagę na racjonalizatorstwo i wsp 
zawodnictwo, jako najlepsze i wypróbowane środki do p 
dniesienia wydajności pracy i obniżenia kosztów oraz na 
zastosowanie w większym stopniu wzorów radzieckich na 
tym odcinku. 

Przytaczamy dalsze z wymienionych dróg obniżenia 
kosztów jak: 

— typizacja produkcji, 
— spalanie gorszych gatunków węgla w kotłowniach, 

na przykład mułu, 
— stosowanie mas plastycznych w produkcji, 
— stosowanie wzajemnej pomocy międzyzakładowej 

(na przykład korzystanie jednego zakładu z narzędziow-
ni innego zakładu), 

— ścisła kontrola materiałów odbieranych od dostawców, 
— stała analiza kształtowania się kosztów- własnych, 
— racjonalne wykorzystanie malej i dużej mechanizacji, 
— wprowadzenie obowiązku oddawania starych materia­

łów, jako warunku wydania materiałów nowych, 
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składanych materiałów oraz ezęste i możliwie dogłębne 
kontrole. 

Były nawet wysuwane propozycje pogłębienia współpra­
cy oddziału wojewódzkiego NBP z jednostkami nadrzęd­
nymi, w kierunku wsjjólnego ustalania odpowiednich pla­
nów rocznych lub operatywnych, 

b) zacieśnienie współpracy i głębsze wprowadzenie 
w zagadnienia obniżenia kosztów własnych komitetów Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i prezydiów rad na­
rodowych, w celu zapewnienia Narodowemu Bankowi Pol­
skiemu pomocy i poparcia w oddziaływaniu nad przedsię­
biorstwa ze strony tych czynników. Należy zaznaczyć, że 
już w okresie organizowania i przeprowadzania narad za­
interesowanie nimi ze strony niektórych komitetów PZPR 
i prezydiów rad narodowych było duże, o czym świadczy 
osobisty udział pierwszych sekretarzy powiatowych i miej­
skich komitetów PZPR oraz przewodniczących prezydiów 
rad narodowych. 

Na przykład w naradzie roboczej w Gliwicach wzięli 
osobiście udział: pierwszy sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w Gliwicach i Zabrzu oraz przewodniczący Prezy­
dium. Miejskiej Rady Narodowej w Gliwicach i Zabrzu. 

c) zorientowanie się w potrzebach i nurtujących teren 
problemach, wymagających jeszcze rozwiązania, 

d) zmobilizowanie niektórych przedsiębiorstw wykazu­
jących jeszcze niewłaściwe ustosunkowanie się do obniże­
nia kosztów własnych, przez wytknięcie wobec szerokiego 
ogółu uczestników narady stwierdzonych nieprawidłowo­
ści i zaniedbań na tym odcinku, 

e) podkreślenie rozmiaru i wagi zarysowujących się 
w naszej gospodarce szczególnie niekorzystnych zjawisk 
gospodarczych jak na przykład manka i wszelkiego rodzaju 
przecieki materiałowe. 

Z wypowiedzi poszczególnych dyskutantów wysnuliśmy 
również wnioski odnośnie metod dalszej pracy ii oddziały­
wania naszego aparatu bankowego na przedsiębiorstwa 
kontrolowane, w kierunku wykonywania planów obniżenia 
kosztów własnych i planów akumulacji, a tym samym 
w kierunku realizacji uchwał I I Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, odnośnie podniesienia stopy ży­
ciowej mas pracujących. 

Ze względu na to, że zagadnienie obniżenia kosztów 
pomimo niewątpliwie znacznych rezultatów na wielu od­
cinkach nie stoi jeszcze na właściwym poziomie, aparat 
bankowy powinien ustawicznie śledzić wyniki osiągane 
przez przedsiębiorstwa i w przypadku stwierdzenia nie­
prawidłowości, interweniować w przedsiębiorstwach lub 
jednostkach nadrzędnych. W tym celu należy wykorzystać 
organizowane w przedsiębiorstwach konferencje ekono-
miczno-partyjne, przez włączenie się pracowników NBP, 
pionu planistyczno-kredytowego tak do prac przygotowaw­
czych jak również i do kontroli podjętych uchwal. 

Konieczne wydaje się również, dla osiągnięcia zadowa­
lających wyników, utrzymanie stałej i ścisłej współpracy 
oddziałów operacyjnych NBP z przedsiębiorstwami kon­
trolowanymi, a oddziału wojewódzkiego z jednostkami nad­
rzędnymi. 

/. Batko 
Stalinogród 

Pogłębiamy analizę działalności gospodarczej i finansowej 
przedsiębiorstw 

Uchwala Nr 526 Prezydium Rządu z dnia 2 lipca 1955 r. 
jest aktem przełomowym w pracy komórek kredytowych 
Banku. 

W § 1 Uchwala wyraźnie postanawia, że „Bank wi­
nien pogłębić analizę gospodarczej i finansowej działal­
ności przedsiębiorstw, zwłaszcza w celu ustalenia przy­
czyn zlej gospodarki oraz na tej podstawie powinien sta­
wiać konkretne postulaty wobec przedsiębiorstw i organi­
zacji gospodarczych oraz ich jednostek zwierzchnich 
w sprawie podjęcia środków mających na celu usunięcie 
tych przyczyn". 

Powyższe zadania można realizować między innymi 
poprzez właściwe stosowanie i wykorzystywanie Uchwały 
Nr 651 Prezydium Rządu z dnia 18 września 1954 roku 
w sprawie obowiązku dokonywania analizy działalności 
gospodarczej przedsiębiorstw i zakładów działających we­
dług zasad rozrachunku gospodarczego (Monitor Polski 
Nr 92/54 pozycja 1021). 

W wielu przedsiębiorstwach, a nawet w całych central­
nych zarządach czy jednostkach równorzędnych, analizy 
te nie są właściwie przeprowadzane, a przez jednostki 
nadrzędne i kredytowych inspektorów oddziałów należycie 
wykorzystywane. 

Te analizy działalności gospodarczej przeprowadzane 
w ciągu 15 dni od terminu ustalonego dla składania kwar­
talnej sprawozdawczości finansowej powinny stać się 
punktem wyjścia dla działalności przedsiębiorstw i kon­
troli oddziałów. 

2eby można jednak uczynić powyższemu zadość, należy 
postawić działalność analityczną na właściwym poziomie. 
W tym celu do prac analitycznych należy zmobilizować 
szeroki zespól pracowników i w większym niż dotychczas 

stopniu włączyć do tych prac kredytowych inspektorów 
oddziałów. W celu ustalenia jak analiza działalności gos­
podarczej powinna być przeprowadzana przyjrzyjmy się 
jak sprawa ta niestety często postawiona jest obecnie. 

Analizę w mniejszych przedsiębiorstwach przeprowadza 
zwykle sam główny księgowy, w oparciu o szczupłe ma­
teriały dostarczane mu przez inne komórki. W zależności 
od umiejętności analitycznych księgowego analizy te są 
lepiej lub gorzej opracowane. Wyniki analizy często nie 
były przez kierownictwo przedsiębiorstw w ogóle omawia­
ne lub były omawiane niedostatecznie z aktywem politycz-
nol-gospodarczym, a środki zaradcze nie były podejmowa­
ne lub pozostawały na papierze w postaci protokołu z na­
rady. Na takie postępowanie przedsiębiorstw jednostki nad­
rzędne w ogóle nie reagują, lub ograniczają się do prze­
słania ogólnikowo sformułowanych, lakonicznych pism. 

Dla scharakteryzowania powyższego stanu rzeczy za 
cytuję przykłady z analizy sprawozdania finansowego z 
rok 1954 PSS w Kole: „Na skutek nieplanowanej struktur 
obrotów, planowanej marży nie osiągnięto, a wskaźnik wy 
kazuje odchylenie 0,05". „W związku z powyższym należ 
w roku bieżącym opierać się na doświadczeniach roku ubr 
glego, tak ustalić obroty, aby planowana marża była osiąg 
nięta, aby nie dopuścić do niewykonania planowanej aku 
mulacji". W innym miejscu czytamy odnośnie żywieni 
zbiorowego: „Stosunkowo duże przekroczenie wykazano n 
umożenie zużycia naczyń kuchennych. Ta sprawa w rok 
1955 musi ulec radykalnej poprawie". 

Poznańskie Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ" piszą d 
oddziału swojego w Kole, po stwierdzeniu przekroczeni 
planowanych kosztów transportu o 8,88%^ „W związk 
z powyższym należy przeprowadzić wnikliwą analizę na 
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tym odcinku oraz wzmóc czujność nad wykonywaniem na­
łożonych na Waszą placówkę zadań finansowych". 

Dowodów kontroli wykonania podjętych uchwał czy wy­
danych poleceń najczęściej brak i analiza sprawozdań fi­
nansowych pozostaje „sztuką dla sztuki", z całym szere­
giem skomplikowanych nieraz tablic i wskaźników, a środ­
ki zaradcze o ile są na naradzie ustalane, pozostają doku­
mentem archiwalnym w postaci protokołu z narady, a te 
same nieprawidłowości występują co kwartał. 

Takich i tym podobnych przykładów można by zacytować 
wiele. Wszystkie one świadczą o niewłaściwym wykc my­
waniu Uchwały Nr 651/54 przez wiele przedsiębiorstw i ich 
jednostki nadrzędne. Niedostateczną pracę analityczną 
obserwujemy w gminnych spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska" w przeciwieństwie na przykład do hurtowni 
podległych W P H Spożywczego. 

ZP A/43/55 nakłada na oddziały obowiązek dopilnowa­
nia przedsiębiorstw, żeby analizy składały terminowo 
„w celu wykorzystania ich przy własnych czynnościach 
kontrolnych". Sądzę jednak, że pracownicy kredytowi od­
działów powinni brać aktywny udział w analitycznych 
pracach przedsiębiorstw. Oddziały powinny oddziaływać 
na właściwe i zgodne z postanowieniami Uchwały Nr 
651/54 opracowywanie przez przedsiębiorstwa analiz, a nie 
ograniczać się do bezkrytycznego ich przyjmowania, bez 
względu na ich wartość i wnikliwość analityczną. W tym 
celu punktem wyjściowym pracy inspektora kredytowego 
powinno być: 

1. Ustalenie w przedsiębiorstwie, którą komórkę zgod­
nie z § 2 punkt 3 Uchwały kierownictwo wyznaczyło jako 
odpowiedzialną za redakcję całości opracowania analizy 
oraz do koordynacji prac z nią związanych. 

2. Po ustaleniu tej komórki należy poznać jej metodę 
pracy koordynacyjnej. 

3. Zapoznać się z wytycznymi jednostek nadrzędnych, 
jakie zagadnienia mają być objęte analizą. Przedsiębior­
stwo powinno posiadać takie wytyczne zgodnie z § 6 
punkt 1 Uchwały Nr 65P54 (Ramowe wytyczne dla przed­
siębiorstw przemysłu wielkiego i średniego podane są 
w załączniku do uchwały). 

4. Nieprawidłowości występujące w pracy przedsię­
biorstwa znane oddziałowi w wyniku kontroli bieżącej czy 
też stwierdzone na podstawie badania sprawozdań finan­
sowych przekazać komórce koordynującej, w celu włącze­
nia ich do .analizy. 

5. Zarządać od przedsiębiorstwa powiadomienia oddzia­
łu o terminie odbycia narady nad wynikami analizy, aby 
inspektor kontrolujący je, mógł wziąć udział w naradzie. 

6. Dopilnować, aby narada kierownictwa z aktywem 

polityczno-gospodarczym nad analizą odbywała się zgod­
nie z § 1 punk|t 2 i 3 Uchwały Prezydium Rządu, aby 
stanowiła „małą" konferencję partyjno-ekonomiczną przed­
siębiorstwa. 

O ile uwag swoich oddział nie zdąży przekazać wcześ­
niej, powinien postawić je na samej naradzie. 

Należy domagać się, żeby narada ustaliła „konkretny 
plan działania", a nie ograniczała się do ogólnikowych 
sformułowań. Narada powinna nawiązać do poprzedniej 
analizy i krytycznie ocenić wykonanie poprzedniego planu 
działania. Wfelkie i decydujące znaczenie ma właściwe 
ustalenie planu działania, który powinien ustalić kon-
kretne_ metody pracy na okres następny, powinien stawiać 
konkretne zadania wymierne w cyfrach, w czasie i spo­
sobie wykonania poszczególnych zadań przez wyznaczo­
nych pracowników, czy komórki organizacyjne. 

Gdy środki zaradcze zostaną już rzeczywiście ujęte 
w konkretny plan działania nie należy zadowolić się tym, 
lecz przy każdej okazji badać czy plan jest realizowany. 
Stwierdzone nieprawidłowości trzeba bezzwłocznie wyka­
zywać zarządowi przedsiębiorstwa i aktywowi. 

Omawiany system pracy zacieśnia współpracę z przed­
siębiorstwem, gdy inspektor kredytowy oddziałuje na 
nie, nie spoza biurka, lecz włącza się czynnie do jego prac, 
gdy umiejętnie podsunięte postulaty oddziału stają się 
nie suchymi odgórnymi poleceniami, często „na zapas" 
popieranymi zagrożeniem zastosowania takiej czy innej 
sankcji bankowej „w wypadku nie zastosowania się do 
poleceń", lecz stają się uchwalą zarządu przedsiębiorstwa 
i czynnika polityczno-gospodarczego. 

Udział w naradzie dostarcza inspektorowi oddziału rów­
nież różnych wiadomości o przedsiębiorstwie, które nie 
były niu uprzednio znane, lub nie były ujęte analizą opiso­
wą. Poznaje lepiej kontrolowaną jednostkę i jej kierow­
nictwo, a biorąc udział w naradzie i ustalaniu środków 
zaradczych, jako ich współtwórca będzie się poczuwał do 
odpowiedzialności za ich wykonanie. 

Poza tym udział przedstawiciela oddziału w naradzie 
będzie mobilizujący dla przedsiębiorstwa i narada spełni 
swój cel wyznaczony jej Uchwalą Nr 651 Prezydium 
Rządu. 

Takie postępowanie inspektora kredytowego będzie jed­
ną z form realizacji zacytowanego na wstępie niniejszego 
opracowania wymogu Uchwały Prezydium Rządu, będzie 
pogłębieniem analizy gospodarczej i finansowej działal­
ności przedsiębiorstw. 

S. Kozłowski 
Kołp 

Niedociągnięcia GKS i oddziałów NBP w świetle niedociągnięć GKS 
w Bobolicach 

Po sporządzeniu rocznych bilansów w GKS dla oddzia­
łów kontrolujących, dla komórek organizacyjnych, zajmu­
jących się sprawami G K S w oddziałach wojewódzkich i w 
Centrali NBP, szczególnej ważności nabiera odpowiednie 
wykorzystanie wszystkich danych z nich wynikających, za­
równo w ujęciu liczbowym jak też i w zakresie wszystkich 
zagadnień całorocznej działalności G K S . 

Sam bilans, wraz z opisowo-cyfrowym sprawozdaniem 
posiada przy tym podwójne znaczenie. Obrazuje on wynik 
własnej działalności gospodarczej, odnoszącej się do we­
wnętrznej administracji, podobnie jak to ma miejsce w każ­
dym przedsiębiorstwie na rozrachunku gospodarczym, a po-
na-dto ujmuje pracę w G K S w zakresie usług świadczonych 
innym jednostkom gospodarczym. 

Również na tle wyników poszczególnych bilansów G K S 
może być oceniona praca oddziałów NBP, sprawujących 
wobec G K S rolę centrali finansowej, organizacyjnej i re­
wizyjnej. Takie czy inne niedociągnięcia ujawnionewdzia-
lalności G K S są jednocześnie pośrednimi czy bezpośredni­
mi niedociągnięciami oddziału, który w zakresie swoich 
kompetencji daną G K S finansuje, instruuje i sprawuje nad 
nią kontrolę. 

Ten krótki wstęp potrzebny byl do podkreślenia nie tylko 
ważności bilansu dla oceny działalności poszczególnych 
G K S , ale dla wprowadzenia do tematu niniejszego arty­
kułu. 

Treścią niniejszego artykułu jest mianowicie bilans G K S 
w Bobolicach za rok 1954, jako jeden z bilansów tych 
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G K S , które są przykładem złej pracy. Przykład złej pracy 
nie dotyczy tylko samej G K S , ale i oddziału kontrolującego 
a może nawet i po części oddziału wojewódzkiego. Ocenę 
pod tym względem pozostawiamy zainteresowanym komór­
kom organizacyjnym w pionie G K S i drobnego rolnictwa. 

AKTYWA 

Kasa 
Rachunek w NBP 
Obciążenia w drodze 
Rachunki rozliczeniowe 

Zaliczki kontraktacyjne 
Pożyczki ogólnoobrotowe 
Pożyczki administrowane 
Pożyczki wątpliwe 

Ruchomości 
Przedmioty nietrwale 

Braki kasowe 
Strata bilansowa 

w tys. zł 

I I 

I I I 

I V 

38,1 
3 9 

831,7 
3,4 677.1 

397,6 
461,2 

82,6 
101,2 1.042,6 

i A 
9,8 10,9 

19,4 
56,3 . 75,7 

Razem zł 1.806,3 

Bilans GKS w Bobolicach już na pierwszy rzut oka in­
formuje, że fundusze własne w tej kasie są bardzo niskie. 
Fundusze własne, eliminując nadwyżkę kasową, są prawie 
w całości ulokowane w ruchomościach i urządzeniu biura 
G K S . W obrotach .znajdują się więc tylko fundusze obce, 
pochodzące głównie z dwóch źródeł — kredytów refinan­
sowych i pozostałości na rachunkach zastępczych. 

Oddział NBP udzielił G K S kredytów na sumę 1.249,6 
tysiąca złotych. Struktura udzielonych kredytów wska­
zuje, że ani GKS, ani oddział nie pilnują właściwego usta­
wienia kredytów refinansowych. Kredyty refinansowe na 
kontraktację wynoszą zł 648,1 tysiąca, zaliczki natomiast 
wynoszą zł 397,6 tysiąca. Kredyty ogólnoobrotowe są niż­
sze od pożyczek ogólnoobrotowych, łącznie kredyty są wyż-
feze od pożyczek, włączając li pożyczki wątpliwie i zaliczki 
kontraktacyjne o sumę zł 207 tys. 

Gdyby ktoś zapytał oddział na jakiej podstawie lub na 
jaki cel G K S w Bdbolicach otrzymała kredyt w wysokości 
207 tysięcy złotych, to na pewno zapytany byłby w wielkim 
kłopocie, jaką dać na to odpowiedź. Być może, że kredyt 
udzielony został na skup, a może nawet nie był na ten cel 
udzielony, natomiast niespłacony kredyt kontraktacyjny zu­
żyty został na skup, czy na inne cele, o czym nie trudno 
dowiedzieć się z bilansu. 

Jak wskazuje bilans kredyt w sumie zł 207 tys. ma swój 
odpowiednik częściowo w pozycji óbcliążenia w drodze 
i częściowo w ©tratach bilansowych. 

W związku z tym stwierdzeniem powstaje pytanie jaka 
jest przyczyna strat bilansowych finansowanych kredytem. 
Odpowiedź na to pytanie daje w części rachunek dochodów 
i wydatków, a szczegółowo przyczynę strat wyjaśnia za­
łącznik do bilansu i dodatkowo sprawozdanie zarządu 
G K S . Po stronie wydatków w pozycji „straty nadzwyczaj­
ne" figuruje suma złotych 101,3 tys., a po stronie dochodów 
„dochody nadzwyczajne" suma zl 46 tys. Różnica pomię­
dzy nadzwyczajnymi stratami i nadzwyczajnymi dochoda­
mi wynosi zl 55,3 tys. Straty bilansowe wykazane zostały 
w sumie zł 56,3 tys., czyli jak z tego wynika, straty ope­
racyjne za rok 1954 wyniosły zl jeden tysiąc. 

Podane wyliczenie wskazuje, że G K S byłaby względnie 
rentowna, gdyby n'ie straty nadzwyczajne. Co było powo-

Co nam mówi bilans G K S w Bobolicach o pracy tej 
GKS i stosunku oddziału do tej G K S . 

Przede wszystkim bilans zamyka się sumą złotych 
1.806,3 tysiąca (w zaokrągleniu) na co składają się po 
stronie aktywów i pasywów następujące pozycje: 

PASYWA w tys. zl 

Rachunki zastępcze 
Zlecenia do wypłaty 
Uznania w drodze 

Kredyty na kontraktację 
Kredyty na różne potrzeby 
Kredyty różne 

"Nadwyżki kasowe 
Udziały członków 

Fundusz zasobowy 
Fundusz amortyzacyjny 

244,4 
11,4 

284,8 540,6 

I I 

I I I 

IV 

648,1 
397,0 

204,5 1.249,6 

2,5 
11,8 

0,6 
1,2 16, 

Ra/zem zł 1.806,3 

dem strat nadzwyczajnych? Z .załącznika do bilansu do­
wiadujemy się, że pozycja spisana na straty, to należności 
od GS w Bobolicach i w Gózdzie oraz należności od Eks­
pozytury Centrali Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
w Słupsku. W treści załącznika do bilansu podano, że są 
to należności za dokonane przez G K S wypłaty za skup 
żywcai, za skup płodów rolnych, za godziny nadliczbowe 
i za ryczałt od jedności kasowej. Te ostatnie pozycje się­
gają sumy złotych 24 tysięcy. Tylko za godziny nadlicz­
bowe należało się G K S za rok 1952 złotych 12,5 tysiąca. 

W załączniku do bilansu za rok 1953, wszystkie te po­
zycje nazwane zastały „pozycjami otwartymi na wycią­
gach NBP" . 

Już na pierwszy rzut oka powstaje wątpliwość dlaczego 
pozycje te nazwano w G K S otwartymi, skoro były one 
w wyciągach NBP. Nie można znaleźć na to wyjaśnie­
nia, pomimo to jednak faktem jest, że odpisano je na 
stratjy. 

Zarząd, komisja rewizyjna i starszy księgowy odpisa­
nie otwartych pozycji na straty uzasadniają następująco: 
„Na skutek częstych zmian pracowników Gminnej Kasy 
Spółdzielczej w Bobolicach nie dopilnowano ściągnięcia 
w terminie należności z bilansu .otwarcia w 80% zai 
rok 1952". 

„Na wezwanie do zapłaty w roku 1955 dłużnicy 
mówili zapłaty, ponieważ należności za rok 1952 i 1953 
uległy przedawnieniu. Równocześnie stwierdzono fikcyjne 
saldo z bilansu otwarcia i w kilku przypadkach trudno 
stwierdzić kto jest dłużnikiem". 

Przytoczone uzasadnienie pochodzi od nowego zarządu, 
od nowej komisji rewizyjnej i od nowego starszego ksi 
gowego. W roku 1954 przeprowadzono kompletne zmian 
we władzach G K S i nowe władze może istotnie nie miały 
innego wyjścia jak spisać te należności na straty. Ale 
przecież oddział kontrolujący G K S był ten sam w roku 
1953, co i w roku 1954. 

W roku 1953 przeprowadzono w G K S dwie inspekcje 
z ramienia oddziału wojewódzkiego i dwie kontrole z od­
działu operacyjnego.. Jeżeli nawet te cztery kontrole kilku­
dniowe i inspekcje nie ujawniły niedociągnięć GKS we 
współpracy z GS, ani nie zauważyły pozycji otwartych, 
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tak z roku 1952 jak ii z roku 1953, to przecież obowiąz­
kiem oddziału operacyjnego było, nawet bez dojazdu do 
GKS, zainteresować się, co się dzieje z kredytami, które 
GKS otrzymała zarówno na kontraktacje' jak i na. cele 
ogólnoobrotowe oraz na skup. Jeżeli kredyt udzielony na 
skup nie został w terminie spłacony, to obowiązkiem od­
działu było zbadać co się z kredytem stało. Gdyby takie 
zainteresowanie ze strony oddziału istniało, to na pewno 
nie byłoby otwartych pozycji na obciążeniach w drodze 
i nie miałoby miejsca przedawnienie. 

Oddział nie -tylko nie zainteresował się tym co się 
w GKS dzieje, ale finansował nadal nie tylko skup, ale 
i godziny nadliczbowe i ryczałt za jedność kasową, udzie­
lając na ten cel kredytu, chociaż tego rodzaju cele nie 
mogą być rzecz oczywista przedmiotem kredytowania. 
Przecież, gdyby oddział odmówił kredytu, to tego rodzaju 
operacje na pewno nie zaistniałyby, a gdyby nawet zaist­
niały, to sprawa wyjaśniłaby się w takim czasie, kiedy 
o przedawnieniu nie było jeszcze mowy. 

To co się stało w G K S w Bobolicach jest niewątpliwie1 

poważnym oskarżeniem pod adresem oddziału operacyjne­
go i z tego na przyszłość powinien oddział wyciągnąć 
właściwe wnioski. Niestety, jak przekonamy się dalej, 
wnioski takie nie zostały wyciągnięte. 

Przy okazji odpisywania na straty należności przedaw­
nionych między innymi odpisano na zyskii sumę zło­
tych 17.868.87, pochodzącą z nadpłat 120 dłużników. Spła­
cili oni pożyczki i zaliczki, które w księgach G K S nie fi­
gurowały jako udzielone. Spłacili oni pożyczki i zaliczki, 
które nie byli winni, a jednocześnie1 niektórzy z nich są 
jeszcze winni pożyczki i zaliczki, które w bilansie za rok 
1954 figurują jako wątpliwe. 

Pożyczek wątpliwych ustalono na sumę złotych 101,2 ty­
siąca, należnych od 56 dłużników. Przeciętna wysokość po­
życzki wynosi około dwa tysiące złotych, a najwyższa 
przekracza złotych pięć tysięcy. Wysokość pożyczek wska­
zuje na niewłaściwą gospodarkę pożyczkową G K S , a przy­
czyna zakwalifikowania pożyczek jako wątpliwe budzi 
zastrzeżenia. 

Ogólnie można powiedzieć, że jakkolwiek spisano na 
straty należności p reki udawane i wykazano stratę bilan­
sową w sumie złotych 56,3 tysiąca, to jednak bilans za 
rok 1954 nie jest w pełni bilansem realnym. Nie jest on 
realny chociażby z tego powodu, że należności wątpliwe 
nie mają żadnego pokrycia w funduszach specjalnych 
czy chociażby w udziałach. Pokryciem pożyczek wątpli­
wych jest i w tym przypadku kredyt refinansowy, po­
dobnie jak to ma miejsce i w odniesieniu do należności 
przedawnionych i dojrzewających do przedawnienia 
otwartych pozycji z roku 1954. 

Oddział wojewódzki NBP, oceniając i kwalifikując 
w dniu 8 kwietnia 1955 roku bilans G K S w Bobolicach 
do zatwierdzenia ograniczył się tylko — jak można się 
domyślać — do strony rachunkowej bilansu, nie wchodząc 
głębiej w zagadnienia, które w tej G K S występują. Jeżeli 
chodzi o pretensje G K S do GS i pretensje inne z roku 
1952—1953, to przy kwalifikowaniu bilansu zgodzono się, 
że inne zakończenie starych spraw nie jest możliwe1. 

Zapewne nie zastanowiono się, że nie wyjaśnione wpłaty 
chłopów, że niewyjaśnione i nieuregulowane należności 
GS mogły mieć w niektórych przypadkach swoje powią­
zanie. Być może, że próbowano to wyjaśnić, ale bezsku­
tecznie/. Zarówno w G K S jak i w oddziale NBP zgodzono 
się z przedawnieniem i niemożnością wyjaśnienia wpłat 
chłopów na spłatę pożyczek i zaliczek. Może istotnie nie 
było innego, wyjścia. Przeszlibyśmy i my do porządku 
nad tym do się stało, gdyby z tego bardzo kosztownego 
doświadczenia nauczono się czegoś. 

Jeżeli w G K S w Bobolicach odpisano na straty złotych 
101 tysięcy z powodu przedawnienia, to operacja ta po­
winna być dla wszystkich, którzy sprawą tą byli zaintere­
sowani, nauką że więcej to się nie powtórzy. Czy tak się 
jednak stało? Odpowiedź na to pytanie daje wykaz do 
pozycji „obciążenia w drodze1", pozostającej nadal w bi­
lansie. Pozycja ta, jak to wynika z bilansu, wynosi sumę 
złotych 631,7 tysiąca i .składa się ona z szeregu 
obciążeń powstałych zarówno pod datą 31 grudnia jak 
i pod różnymi innymi datami w ciągu roku. 

Obciążeń powstałych pod różnymi datami w ciągu roku 
jest razem 12 pozycji na sumę złotych 280,3 tysiąca. Po­
dobnie jak przy bilansie za rok 1953 tak samo i przy bi­
lansie za rok 1954, obciążenia te nazywa G K S pozycjami 
otwartymi na wyciągach NBP, a czego oddział przy za­
twierdzaniu bilansu bynajmniej nie kwestionuje. Zapewne 
G K S nie rozumie co dla niej oznaczają pozycje otwarte, 
a oddział nie próbował wytłumaczyć jej tego. 

Pozycjami otwartymi są dla G K S takie obciążania, na 
które oddział nie nadesłał jeszcze' potwierdzenia. Oddział 
nie nadesłał jeszcze wyciągu z konta z potwierdzeniem 
księgowania, i z chwilą, gdy oddział wykona zlecenie 
i madeśle wyciąg, obciążenie w G K S przestaje być po^ 
zycją otwartą. Pozycja otwarta to nie obciążenia w wy­
ciągach NBP, a obciążenia na koncie w GKS i w księgach 
G K S . Można by na ten temat nie pisać, bo to, jak nale­
żałoby sądzić, powinno być dla wszystkich zrozumiale, 
gdyby nie fakt, że z podobnych niejasnych sformułowań 
wynikają dalsze nieporozumienia i błędy, które w konse­
kwencji powodują prekludowanie należności. 

Oto na przykład w załączniku do pozycji obciążenia 
w drodze, zatytułowanej jako „pozycje otwarte na wycią­
gach NBP", figurują takie sumy jak: 

1. Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Ubiedrze1 za ziemnia­
ki — ziotych 4.345,25 — obciążenie z dnia 11.1.1954 roku. 

2. Rolniczy Zespól Spółdzielczy w Kozicach za zie­
mniaki złotych 1.099 — obciążenie z dnia 26.1.1954 roku. 

3. G K S w Koszalinie za skrypty dłużne złotych 
6.259,25 — obciążenie z dnia 1.8.1954 roku. 

4. Centrala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w Słup­
sku złotych 17.476, 43 — obciążehie z dnia 15.5.1954 roku. 

5. GS w Gózdzie — nadpłata złotych 38.315,87 — ob­
ciążenie z dnia 8.VI.1954 roku. 

6. GS w Gózdzie — nadpłata złotych 41.660,06 — ob­
ciążenie z dnia 9.VII.1954 roku. 

7. GS w Bobolicach — kilka pozycji nazwanych nad­
płatami na sumę złotych 98.088,60 — obciążenia z róż­
nych dat. 

G K S w Bobolicach wszystkie te pozycje uważa, jako 
otwarte wobec oddziału NBP, a ściśle biorąc pozycje te 
są pozycjami otwartymi wobefc RZS, wobec GS i wobec 
G K S w Koszalinie oraz wobec Ekspozytury Centrali Obro­
tu Zwierzętami Hodowlanymi w Słupsku. Wymienione in­
stytucje mają zapłacić określone kwoty i dopóki zaplata 
nie nastąpi, czyli nie nastąpi przelew na rachunek bieżący 
G K S W NBP, pozycje te są pozycjami otwartymi, wobec 
tych instytucji. 

Jeżeli w rozumieniu GKS, pozycje te są 'o twar te wobec 
oddziału NBP, to może to wynikać stąd, że GKS uważa 
oddzfał NBP za dłużnika. Uważa, że oddział powinien 
zatroszczyć się o to, aby RZS w Ubiedrze i w Kozicach 
zapłaciły G K S za otrzymane ziemniaki. Ze) GS, RZS, 
COZH mają zobowiązania nie wobec GKS a oddziału 
NBP z tytułu sum, które należą się G K S . 

Rozumowanie tego rodzaju ma może swoje uzasadnie-
mie w tym, że G K S są przyzwyczajone do takiego załatwia­
nia spraw jak to miało miejsce w Banku Rolnym. Jeżeli 
na przykład G K S zapłaciła za ziemniaki wzięte przez spół-
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dzidnię produkcyjną, to z tego tytułu G K S obciążała u sie­
bie konto, oddziału Banku Rolnego. Z kolei oddział Banku 
Rolnego uznawał u siebie konto G K S i obciążał konto 
spółdzielni, produkcyjnej. Tak zapewne uczyniła również 
GKS wobec oddziału NBP, zapominając o tym, że oddział 
NBP stosuje inne metody przy załatwianiu takich spraw. 
Według ustaleń obowiązujących w oddziałach NBP, 
GKS powinna sama zwrócić się do spółdzielni i uzy­
skać od niej polecenie przelewu i dopiero na tej 
podstawie oddział NBP uzna jej rachunek' i obcią­
ży rachunek spółdzielni produkcyjnej. Podobnie G K S 
powinna postąpić w stosunku do GS i innych wy­
mienionych instytucji. Można się domyślać, że G K S po­
słała zlecenie nie do właściwych dłużników a do oddziału 
NBP. G K S czeka aż oddział sprawę załatwi, obciążenie 
jest pozycją otwartą wobec oddziału NBP, zainteresowa­
na spółdzielnia nie wie o takim obciążeniu a czas ucieka. 
Gdy ktoś w G K S po dwóch — trzech latach zainteresuje 
się dlaczego należność nie została uregulowana, to dłuż­
nik zasłoni się wówczas przedawnieniem, odmówi zapłaty 
a G K S będzie znowu zmuszona, do odpisania należności 
na straty. 

Gdyby w konkretnym przypadku nie było itak jak pi­
szemy, to dlaczego w ciągu okresu całego roku RZS 
w Ubiedrze i Kozicach nie uregulowały G K S należności 
za ziemniaki. Dlaczego Eks. COZH w Słupsku nie ure­
gulowała złotych 17,5 tysiąca za należności wypłacone 
przez GKS dostawcom żywca. Dlaczego GS w Bobolicach 
i Gózdzie nie zapłaciły ponad złotych 251 tysięcy za „nad­
płaty". 

Jeżeli nie zapłaciły to i w stosunku do tych należności 
nastąpiło już przedawnienie, z czego zapewne G K S i od­
dział NBP nie zdają sobie, sprawy. 

Być może, że jest inaczej niż piszemy. Być może, że od­
dział zajął się tymi sprawami i wpłyną! na to} aby sumy 
należne GKS wpłynęły na rachunek bieżący w oddziale 
i uzyskane wpływy użyte już zostały na zmniejszenie 
kredytu refinansowego. Gdyby nawet tak było — v̂  co 
wątpimy — to powstaje pytanie dlaczego oddział nie wi­
dział tych spraw w roku 1945 i dlaczego Wams z takimi 
pozycjami został zatwierdzony. 

Jeżeli w roku 1953 była w G K S jedna inspekcja z ra­
mienia oddziału wojewódzkiego i dwie1 kontrole z oddziału 
operacyjnego, to w roku 1954 było siedem kontroli z od­
działu operacyjnego i jedna inspekcja z oddziału woje­
wódzkiego. G K S podkreśla nawet w swoim sprawozdaniu 
że „Narodowy Bank Polski, udzielał stałego instruktażu 
i pomocy w uzgadnianiu rachunków oraz w okresie zmia­
ny całego personelu G K S " . 

Nie jest oczywiście naszym zamiarem kwestionowanie, 
że instruktażu i pomocy w zakresie uzgadniania rachun­
ków nie było. Zużyto dużo czasu na instruktaż i pomoc, 
tylko rzeczy najważniejszej nie zauważono i kompromitu-
jąco nieudolnie kredytowano G K S . Sprawozdanie G K S . 
wykazuje, że pięć razy dojeżdżano do G K S w sprawach 
windykacji, raz w sprawie kontroli kredytów, raz w spra­
wach związanych z dochodzeniami przeciwko dwum pra­
cownikom i raz na rewizję ustawową. Dlaczego żadna 
z tych rewizji nie spowodowała, aby kredyt udzielony nie­
właściwie lub niewłaściwie zużyty, został spłacony. Splata 
kredytu mogła nastąpić tylko wtedy, gdyby GS uregulo­
wały należności na rzecz G K S , a więc dlaczego, mając 
doświadczenie z odmowy spłaty należności dawnych przez 
GS w Bobolicach i Gózdzie, nie spowodowano wyjaśnie­
nia „nadpłat"*) i uregulowanie G K S należnych jej sum. 

*) Tak OKS określa swoje należności wobec GS. 

Być. może, że na znieczulenie kontroli w tym kierunk 
ma swój wpływ Wspólny Fundusz Wyrównawczy GK 
Istnieje stosunkowa łatwość uzyskania dotacji na pokry 
cie strat i stąd brak troski nawet ze strony GKS o to b 
swych należności dochodzić. 

G K S w Bobolicach zapomniała o swoich należnościac 
i ponieść powinna z tego tytułu zasłużoną karę. Tak by­
łoby istotnie1, gdyby G K S kazano straty powstałe z tego 
tytułu pokryć funduszem zasobowym, udziałami członków, 
a może nawet dopłatami do udziałów. Pokrycie strat od­
bywa się obecnie bezboleśnie z dotacji Wspólnego Fun 
duszu Wyrównawczego. Czy jednak wolno stawiać spraw 
w ten sposób. Gzy dobrze gospodarujące G K S pracować 
mają na G K S pracujące źle. Czy nadwyżki GKS pracują­
cych należycie mają być przeznaczane na pokrycie strat, 
które powstały nie tylko z winy G K S , ale i z winy od­
działów NBP. Dlatego z winy oddziałów, że oddziały nie! 
zawsze wiedzą co się w G K S dzieje i nie traktują GKS 
jak spółdzielcze placówki, nad którymi powierzono im pie­
czę i którym nie tylko udziela się kredytu, ale które in­
struuje się we właściwym kierunku, a gdy trzeba to po­
maga się im do takiego załatwienia trudności i ważniej­
szych spraw finansowych, aby G K S nie1 poniosła strat. 

Czynności G K S podzielić można na dwa rodzaje. Na 
takie, które GKS załatwia sama bez pośrednictwa oddzia­
łu i na takie, które załatwia za pośrednictwem oddziału. 
Przy tym drugim rodzaju czynności G K S poniosły jak 
dotychczas najwięcej strat, na oo wskazuje chociażby 
zbiorczy bilans GKS za rok 1954. Sumy przedawniona 
wyniosły we wszystkich GKS kilka milionów złotych 
i jeżeli one powstały, to w wielu przypadkach miały 
miejsce te same przyczyny, jakie wystąpiły w odniesieniu 
do G K S w Bobolicach. 

W okresie kilku ostatnich lat sumy obciążeń w drodze,, 
wzięte ze zbiorczych bilansów G K S wynosiły: 

— na koniec roku 1952 sumę złotych 105 milionów 
— na koniec roku 1953 sumę złotych 219 milionów 
— na koniec roku 1954 sumę złotych 228 milionów 
— na koniec marca 1955 roku sumę złotych 255 milio 

"nów. 
Podane zestawienie wskazuje, że sumy obciążeń w dro­

dze stale rosną, rosną one nie tylko dlatego, że operacjb 
G K S wzrastają, ale rosną dlatego, że na tym koncie 
znajduje się coraz więcej pozycji otwartych, w rodzaju po­
zycji G K S w Bobolicach. Oddziały NBP nie dopomagają 
G K S do likwidacji tych pozycji, choć likwidacja pożyczek 
zastarzałych ma ścisłe powiązanie z kredytami rdinanso 
wymi G K S i z kolei ma ona swe odbicie w stratach GK.", 
poniesionych na należnościach prekludowanych. 

Należy zachęcić wszystkie oddziały kontrolujące GKS, 
aby nie tylko bilanse za rok 1954, ale również i bilans* 
za pierwsze półrocze i za. trzy kwartały roku bieżącego 
zostały przeanalizowane na sposób bilansu G K S w Bo­
bolicach. Przeprowadzona analiza i podjęte działania po­
winny doprowadzić: 

a) do ujawnienia wszystkich pozycji otwartych, istnie­
jących zarówno od lat kilku jak i od kilku miesięcy, czy 
tygodni i do dopomożenia G K S w likwidacji tych pozycji, 

b) do zlikwidowania wszelkich przerostów i nieprawi­
dłowości w kredytowaniu, a tym samym doprowadzenie 
do właściwego ustawienia kredytów refinansowych, 

c) do roztoczenia nad G K S bardziej wnikliwej kontroli 
finansowej i to zarówno przez właściwe udzielanie kre­
dytu jak i przez umiejętną kontrolę bezpośrednią. 

Podjętym pracom muszą przyświecać dwa cele: 
— uchronienie G K S od strat i usprawnienie obsługi 

finansowej jednostek gospodarczych, współpracujących 
z G K S i oddziałami NBP. E. Kański 
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Gospodarstwa rolne podległe różnym resortom 
Państwowe gospodarstwa rolne, działające według 

zasad rozrachunku gospodarczego, dzielą się na dwie za­
sadnicze grupy: 

a) gospodarstwa podlegające Ministerstwu Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych. 

b) gospodarstwa podlegające innym ministerstwom 
i urzędom centralnym. 

Wielka grupa PGR kierowana jest jednolicie przez Mi­
nisterstwo Państwowych Gospodarstw Rolnych, natomiast 
pozostałe gospodarstwa rolne, podlegle różnym minister­
stwom, prowadzone są według różnych zasad, zależnie od 
zadań spełnianych przez poszczególne gospodarstwa i od 
charakteru ich organizacji finansowej. 

Toteż zagadnienia związane z kredytowaniem i kontro­
lą tych gospodarstw są skomplikowane i niejednokrotnie 
nastręczają oddziałom terenowym różne trudności. 

Niniejszy artykuł ma za zadanie wyjaśnić na jakim tle 
zachodzą różnice pomiędzy zadaniami i organizacją fi­
nansową PGR i innych gospodarstw rolnych, jak również 
naświetlić różnice istniejące wewnątrz tej drugiej grupy. 

W gospodarce naszego kraju PGR mają pozycję klu­
czową, toteż zadania i organizacja finansowa przedsię­
biorstw PGR były i są przedmiotem wielu publikacji, za­
rządzeń i odpraw i znane są aparatowi bankowemu. Go­
spodarstwa rolne, podlegle różnym resortom, jakkolwiek 
pod względem zajmowanego obszaru jak i ciężaru ga­
tunkowego zadań w skali gospodarki krajowej odgrywają 
znacznie mniejszą rolę niż PGR, zajmują jednak poważną 
pozycję w rolnictwie państwowym i zasługują na oddziel­
ne omówienie. 

Gospodarstwa te dzielimy obecnie na grupy następu­
jące: 

1) gospodarstwa o charakterze doświadczalnym, pro­
wadzone przez instytuty i zakłady naukowe (76 obiektów 
rolnych — zakładów doświadczalnych o obszarze około 
45 tysięcy hektarów). 

2) gospodarstwa o charakterze przedsiębiorstw rolnych, 
mające za zadanie uprawy specjalne (na przykład zioła, 
rośliny włókniste, materiał szkółkarski) lub też dostar­
czanie produktów oddziałom zaopatrzenia robotniczego 
(27 gospodarstw, obszar około 15 tysięcy hektarów). 

3) stacje selekcyjne i zakłady hodowli nasion Central­
nego Zarządu Selekcji Roślin, który poprzednio wchodził 
w skład Ministerstwa PGR a na mocy Uchwały Nr 95/55 
Prezydium Rządu z dnia 5 lutego 1955 roku,') został 
podporządkowany Ministerstwu Rolnictwa (56 obiektów 
rolnych o obszarze około 46 tysięcy hektarów oraz zakła­
dy przemysłu rolnego). 

Zanim przejdziemy do omawiania poszczególnych grup 
gospodarstw i różnic zachodzących pomiędzy nimi wza­
jemnie oraz pomiędzy nimi a PGR, należy wspomnieć 
o wspólnych cechach, charakteryzujących PGR i pozostałe 
gospodarstwa rolne. A więc jedne i drugie: 

a) prowadzą gospodarkę finansową według zasad roz­
rachunku gospodarczego, 

b) posiadają takie same środki normowane i stosują 
taką samą metodę normowania środków obrotowych, 

c) prowadzą księgowość kalkulacyjną (branżowy plan 
kont), 

d) obowiązują je te same przepisy o sprawozdawczoś­
ci statystycznej z wykonania planu finansowego, 

e) obowiązane są do dokonywania odstaw na rzecz 
państwa, (ten ostatni obowiązek nie dotyczy tylko gospo­
darstw, będących bazą zaopatrzeniową dla oddziałów zao­
patrzenia robotniczego. 

Gospodarstwa rolne, podlegle różnym resortom tak 
jak i PGR, rozmieszczone są na terenie całego kraju, 

niejednokrotnie położone*z dala od linii komunikacyjnych 
i oddalone od siedziby Banku i poczty. 

Mówi się tu specjalnie o trudnościach wynikających 
z położenia obiektów rolnych, aby zaakcentować, że wszel­
kie ulgi stosowane dla PGR w związku z warunkami ich 
pracy powinny rozciągać się na pozostałe gospodarstwa 
rolne, tak samo rozmieszczone w terenie. 

Gospodarstwa rolne — zakłady doświadczalne 
instytutów naukowych 

Mówiąc o tej grupie gospodarstw rolnych trzeba cofnąć 
się do mających już dziś częściowo charakter historyczny 
aktów normatywnych z lat ubiegłych. 

A więc specjalne instytuty 'rolnicze naukowo-badawcze, 
podporządkowane Ministerstwu Rolnictwa, obejmujące 
swą działalnością zagadnienia z poszczególnych dziedzin 
rolnictwa, zostały powołane do życia Uchwałą Nr 33 
Prezydium Rządu z dnia 24 stycznia 1951 roku „w spra­
wie reorganizacji nauki rolniczej"2). W uchwale tej po­
stanowiono, że gospodarstwa rolne, przydzielone insty­
tutom na cele naukowo-badawcze mają być wydzielone 
z rolniczego planu gospodarczego., zaś zasady ich f inan­
sowania mają być ustawione w ten spę§pb, aby prace 
naukowo-badawcze nie były hamowane przyczynami na­
tury gospodarczej (punkt I IF2 Uchwały). . 

Cytowany powyżej przepis Uchwały Nr 33 pociągnął 
za sobą konieczność opracowania dla gospodarstw rolnych 
instytutów naukowych systemu finansowego, odrębnego 
od systemu finansowego PGR, ze względu na powiąza­
nie gospodarstw iz Instytutami naukowymi, jako gospodarstw 
pomocniczych, a jednocześnie dość elastycznego, aby kilku -
sethektarowe, lub ponad tysiąc hektarów liczące obiekty 
rolne mogły spełniać zlecone im zadania naukowe oraz 
prowadzić przy tym normalną działalność produkcyjną, 
zakrojoną na skalę odpowiadającą ich areałowi. 

Minister Rolnictwa w porozumieniu z Ministerstwem 
Finansów i Państwową Komisją Planowania Gospodar­
czego, w roku 1951 ustawił gospodarstwa rolne na peł­
nym rozrachunku gospodarczym, zaś jednostki nadrzęd­
ne nad gospodarstwami, tak zwane działy administracji 
rolnej, (w skrócie D A R ) , na narzucie z podległych i,m 
jednostek. 

Należy wspomnieć, że w Instrukcji Budżetowej Ministra 
Finansów Nr 10/52 z dnia 8 sierpnia 1951 r T „ 0 środkach 
specjalnych oraz o gospodarstwach pomocniczych jedno­
stek budżetowych,, znajduje się paragraf (22/1), przewidu­
jący prowadzenie gospodarki finansowej w gospodarstwach 
pomocniczych na zasadach rozrachunku gospodarczego. 
Równocześnie Instrukcja Budżetowa mówi, że zasady or­
ganizacji finansowej i systemu finansowego określają od­
rębne przepisy (§ 22/3). Przepisy te ukazały się jednak do­
piero w 1952 r. w Zarządzeniu Przewodniczącego P K P G 
i Ministra Finansów z dn. 25 kwietnia 1952 r. (Monitor 
Polski Nr A-37, poz. 545). Wiele punktów powyższego 
zarządzenia stało się obecnie nieaktualne wobec zmian, które 
zaszły od 1952 r. w dziedzinie przepisów finansowych. Jed­
nakże, zarządzenie to, mające zresztą charakter ramowy — 
jest dotychczas jedyną podstawą, na której opiera się fi­
nansowanie gospodarstw pomocniczych, prowadzonych na 
zasadach rozrachunku gospodarczego. 

Największa zmiana w porównaniu z latami ubiegłymi 
zaszła w zakresie finansowania inwestycji i kapitalnych 

j) Uchwała nie publikowana „O organizacji nauki i propa­
gandy rolniczej w resorcie rolnictwa". 

») Uchwała nie publikowana, została częściowo zmieniona 
Uchwalą Prezydium Rządu Nr 95/55 z dnia 5. H. 1955 roku 
(również nie publikowana). Zadania i zakres działalności specjal­
nych instytutów rolniczych nie uległy jednak zmianie. 
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remontów. Do 1954 r. włącznie gospodarstwa rolne całość 
odpisów amortyzacyjnych odprowadzały na dochód bu­
dżetu, inwestycje były objęte budżetem instytutu, zaś ka­
pitalne remonty finansowano z dotacji budżetowej. 

W 1955 r. wydatki na inwestycje i kapitalne remonty 
planowane są w gospodarstwach analogicznie jak w przed­
siębiorstwach państwowych, będących samodzielnymi inwe­
storami. ' ) 

Po ujednoliceniu przepisów o finansowaniu inwestycji 
i kapitalnych remontów w gospodarstwach pomocniczych, 
zachodzą następujące różnice pomiędzy gospodarstwami 
rolnymi instytutów naukowych a PGR. 

Gospodarstwa instytutów naukowych: 
1) nie korzystają z pełnego pokrycia normatywu fundu­

szami własnymi i pasywami stałymi, lecz 20% norma­
tywu środków obrotowych mają pokryte kredytem nor­
matywnym, 

2) otrzymują z budżetu dotacje na działalność naukową, 
3) są jednostkami socjalno-kulturalnymi i jako takie po­

wiązane są z budżetem centralnym w dziale 4 — Nauka 
i Szkolnictwo Wyższe, 

4) nie otrzymują kwartalnych zadań finansowych4), gdyż 
zadania te dotyczą tylko przedsiębiorstw, powiązanych 
budżetem centralnym w dziale 1 — Gospodarka Naro­
dowa, 

5) nie podlegają wpisowi do rejestru przedsiębiorstw, gdyż 
nie są przedsiębiorstwami w rozumieniu dekretu 
o przedsiębiorstwach państwowych z dnia 26.X.50 r. 
(Dz. U . R. P. L . Nr 49,.poz. 439), 

6) sporządzają plany finansowo-gospodarcze w układzie 
zatwierdzonym przez Ministerstwo Rolnictwa dla za­
kładów naukowo-badawczych, 

7) prowadzą księgowość według branżowego planu kont, 
wprowadzonego przez Ministerstwo Rolnictwa dla 
tychże zakładów, z tym, że układ kont, syntetycznych, 
w zasadzie odpowiadający układowi b.p.k. dla PGR, 
zawiera dodatkowo konta rozliczeń z tytułu działal­
ności naukowej, natomiast konta analityczne dostoso­
wane są do potrzeb, wynikających z charakteru dzia­
łalności poszczególnych instytutów. 

Powiązanie z jednostkami nadrzędnymi gospodarstw rol­
nych instytutów naukowych, podległych Ministerstwu Rol­
nictwa przedstawia się następująco: 

Ministerstwo 
Rolnictwa 

Instytut 
Naukowy 

D.A.R. 

Jednostka 
budżetowa 

Jednostka 
na narzucie (budżetowana) 

gospordastwa rolne (zakłady doświadczalne) 
na pełnym rozrachunku gospodarczym 

') 43 wyjaśnień szczegółowych do dnsitrukcjl w isprawde zasad 
1 trybu opracowania resortowych projektów budżetu 1 projektów 
budżetów wojewódzkich — zarządzenie Ministra Finansów z dnia 
17 lipca 1954 (nota budżetowa). 
*) Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 16.1.1954 r. (Mon. Polaki 

Nr A — 19/54 poz. 3&). 

Niezależnie od gospodarstw rolnych prowadzonych przez 
instytuty naukowe Ministerstwa Rolnictwa, taki sam typ 
gospodarstw spotykamy: 
1) w Ministerstwie Szkolnictwa Wyższego — przy wyż­

szych uczelniach rolniczych, przy czym gospodarstwa 
te prowadzone są nie tylko w celach naukowo-badaw­
czych i doświadczalnych, ale i w celach dydaktycznych, 

2) w Polskiej Akademii Nauk — przy zakładach naukowo-
badawczych, 

3) w Ministerstwie Przemyślu Lekkiego — przy Instytu­
cie Przemysłu Włókien Łykowych. 

Poszczególne gospodarstwa rolne tych resortów pod­
legają bezpośrednio macierzystym jednostkom budżeto­
wym, tj. wyższym uczelniom lub instytutom czy zakładom 
naukowym i w dotychczasowej ich organizacji nie spoty­
kamy jednostek utrzymywanych z narzutu. Jednakże w naj­
bliższej przyszłości przewiduje się utworzenie przez Mi­
nisterstwo Szkolnictwa Wyższego przy wyższych uczel­
niach jednostek na narzucie, zarządzających podległymi 
im zespołami rolnymi. 

Gospodarstwa rolne powyższych instytucji przyjęły układ 
planu finansowo-gospodarczego i branżowy plan kont sto­
sowany przez instytuty Ministerstwa Rolnictwa. 

Finansowanie inwestycji w gospodarstwach podległych 
wyżej wymienionym trzem resortom prowadzi Bank Inwe­
stycyjny, a kapitalnych remontów — Narodowy Bank Pol­
ski, podczas gdy wszystkie jednostki podlegle Minister­
stwom PGR i Rolnictwa mają rachunki inwestycji i kapi­
talnych remontów w Banku Rolnym. 

Gospodarstwa o charakterze przedsiębiorstw rolnych 

Gospodarstwa tego typu zostały zorganizowane: 
a) w Ministerstwie Rolnictwa — przy Centrali Nasiennic­

twa Ogrodniczego i Szkółkarstwa — mają one za głów­
ne zadanie produkcję nasion warzywnych i kwiato­
wych oraz materiału szkółkarskiego owocowego 
i ozdobnego; 

b) w Ministerstwie Przemysłu Rolnego i Spożywczego — 
przy Zarządzie Przemysłu Zielarskiego — tutaj na 
pierwszy plan wysuwa się uprawa ziół; 

c) w Ministerstwie Przemyślu Lekkiego. — przy Central­
nym Zarządzie Skupu Surowców Włókienniczych i Skó­
rzanych — prowadzące przede wszystkim uprawy ro­
ślin włóknistych; 

d) w Ministerstwie Górnictwa — Zespoły Gospodarstw 
Rolnych Górnictwa przy Centralnym Zarządzie Zaopa­
trzenia Robotniczego — mające za zadanie dostarcze­
nie produktów rolnych i hodowlanych oddziałom za­
opatrzenia rolniczego. 

Gospodarstwa wymienione w punktach a, b, c, oprócz 
upraw specjalnych prowadzą normalną produkcję roślin­
ną i zwierzęcą. Gospodarstwa te przyjęły układ planu fi­
nansowo-gospodarczego oraz branżowego planu kont, obo­
wiązujący w instytutach naukowych Ministerstwa Rol­
nictwa. 

Zespoły Gospodarstw Rolnych Górnictwa sporządzają 
plamy finansowo-gospodarcze i prowadzą branżowy plan 
kont w układzie PGR. Zespoły te, jako prowadzące pro­
dukcję rolną i zwierzęcą na cele zaopatrzenia robotniczego, 
są zwolnione od obowiązkowych dostaw na rzecz Państwa. 

Zespoły Gospodarstw Rolnych Górnictwa dostarczają 
produkty rolne i pochodzenia zwierzęcego oddziałom za­
opatrzenia robotniczego po cenach planowanych. 

Normatyw w gospodarstwach Centrali Nasiennictwa 
Ogrodniczego i Szkółkarstwa oraz Zarządu Przemyślu 
Zielarskiego — tak jak w instytutach naukowych — pokry­
ty jest w 80% funduszami własnymi ii pasywami stałymi 
i w 20% kredytem normatywnym. 
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Natomiast w gospodarstwach Centralnego Zarządu Prze­
myślu Surowców Włókienniczych i Skórzanych oraz w Ze­
społach Gospodarstw Rolnych Górnictwa normatyw pokry­
ty jest w całości funduszami własnymi i pasywami 
stałymi. 

Inwestycje i kapitalne remonty w gospodarstwach Cen­
trali Nasiennictwa Ogrodniczego i Szkółkarstwa prowa­
dzone są przez Bank Rolny, zaś w gospodarstwach pozo­
stałych instytucji (wymienionych w pkt. b, c, d) finanso­
wanie inwestycji prowadzi Bank Inwestycyjny, a kapital­
nych remontów — Narodowy Bank Polski. 

Gospodarstwa wszystkich wymienionych wyżej instytu­
cji, ze względu na swój charakter przedsiębiorstw państwo­
wych, powiązanych z budżetem centralnym w dziale 1 — 
Gospodarka Narodowa, podlegają wpisowi do rejestru 
przedsiębiorstw i otrzymują kwartalne zadania finansowe. 

Gospodarstwa te nie otrzymują dotacji na cele naukowe. 

Stacje selekcyjne i zakłady hodowli nasion 

Centralnego Zarządu Selekcji Roślin 

— należałoby zaliczyć właściwie do drugiej grupy oma­
wianych gospodarstw, tj. do gospodarstw o charakterze 
przedsiębiorstw rolnych. 

Na razie traktuje się je jednak odrębnie, gdyż — jak 
wspomniano na wstępie — jeszcze w I kwartale rb. były 
one podporządkowane Ministerstwu PGR, zaś pod 
zwierzchni nadzór Ministerstwa Rolnictwa przeszły do­
piero od początku I I kwartału br. na podstawie Uchwały 
Nr 95/55 Prezydium Rządu z dnia 5.II.55 r. — jako ze­
społy rolne, obsługujące swą towarową produkcją nasienną 
nie tylko PGR, ale całość rolnictwa tak uspołecznionego 

W okresie obecnym, stanowiącym okres przełomowy dia 
Centralnego Zarządu Selekcji Roślin, finansowanie i kon­
trola stacji selekcyjnych i zakładów hodowli nasion opiera 
się w całości o system finansowy, zasady planowania 
i księgowości PGR. 

Stacje selekcyjne prowadzą hodowlę roślin polowych 
oraz kierują pracami nad ochroną roślin — w oparciu 
o plany produkcji hodowlanej ustalone przez Departament 
Nasiennictwa Ministerstwa Rolnictwa. Głównym zadaniem 
stacji jest produkcja siewnych materiałów kwalifikowanych. 

Firmy hodowlano-masienne pod przymusowym zarządem 
państwowym, prowadzone w ramach działalności Central­
nego Zarządu Selekcji Roślin — produkują nasiona buraka 
cukrowego oraz zbóż, przeznaczone w znacznej części na 
eksport. 

Niezależnie od produkcji rolnej CZ Selekcji Roślin pro­
wadzi hodowlę zwierząt oraz zakłady przemysłu rolnego. 

Pod względem ilości użytkowanego obszaru najwięk­
szą spośród omówionych wyżej trzech grup gospodarstw 
są stacje selekcyjne i zakłady hodowli nasion podległe 
Centralnemu Zarządowi Selekcji Roślin — zajmują one 
bowiem 43,6% ogólnego areału gospodarstw rolnych, pod­
ległych różnym resortom. Prawie równą im pod względem 
wielkości jest grupa gospodarstw instytutów naukowych — 
42,2% ogólnego obszaru (z czego 30,4% przypada na in­
stytuty podległe Ministerstwu Rolnictwa i 11,8% — na in­
stytuty innych ministerstw). Gospodarstwa o charakterze 
przedsiębiorstw rolnych podległe różnym ministerstwom 
użytkują 14,2% ogólnego- obszaru gruntów. 

Rozmieszczenie gospodarstw rolnych, podległych różnym 
go w kraju. resortom w terenie ilustruje następujące zestawienie: 

woj. poznańskie 32 zespoły tj- 20,1% ogólnej ilości zespołów 
woj. warszawskie 17 zespołów tj- 10,7% ogólnej ilości zespołów 
woj. bydgoskie 15 zespołów tj- 9,4% ogólnej ilości zespołów 
woj. krakowskie 13 zespołów tj- 8,7% ogólnej ilości zespołów 
woj. lubelskie 11 zespołów tj- 6,9% ogólnej dlościi zespołów 
woj. gdańskie 10 zespołów tj- 6,2% ogólnej ilości zespołów 
woj. wrocławskie 10 zespołów tj- 6,2% ogólnej ilości zespołów 
woj. łódzkie 9 zespołów tj- . 5,7% ogólnej ilości zespołów 
woj. stalinogrodzkie 8 zespołów tj- 4,8% ogólnej ilości zespołów 
woj. kieleckie 7 zespołów tj- 4,5% ogólnej ilości zespołów 
woj. opolskie 7 zespołów tj- 4,5% ogólnej ilości zespołów 
woj. białostockie 5 zespołów tj- 3,2% ogólnej ilości zespołów 
woj. olsztyńskie 4 zespoły tj- 2,4% ogólnej ilości zespołów 
woj rzeszowskie 4 zespoły tj- 2,4% ogólnej ilości zespołów 
woj szczecińskie 3 zespoły tj- 1,9% ogólnej ilości zespołów 
woj koszalińskie 2 zespoły tj- 1,2% ogólnej ilości zespołów 
woj zielonogórskie 2 zespoły tj- 1,2% ogólnej ilości zespołów 

Na zakończenie należy wspomnieć, że do chwili obecnej 
spotykamy się, z podyktowanym koniecznością gospodar­
czą, zjawiskiem przechodzenia gospodarstw rolnych z Mi­
nisterstwa PGR do innych ministerstw oraz wzajemnego 
przekazywania gospodarstw pomiędzy różnymi instytucja­
mi. Toteż stan użytkowania obiektów rolnych w poszcze­
gólnych grupach ulega częstym zmianom. 

Należy przy tym pamiętać, że zmiana użytkownika po­
ciąga za sobą niejednokrotnie poważne konsekwencje w po­
staci podporządkowania gospodarstwa innym zasadom sy­

stemu finansowego, zmiany formy planu finansowo-gospo­
darczego, zmiany rodzaju składanych oświadczeń o stanie 
aktywów normowanych itp. W takim okresie przełomowym 
dla gospodarstwa, nastręczającym jego personelowi duże 
trudności, związane z przystosowaniem się do nowych form 
pracy, aparat bankowy powinien przychodzić z pomocą, 
udzielając kierownictwu gospodarstwa koniecznych wska­
zówek w zakresie spraw finansowo-kredytowych. 

M. Marcinkowska 



Nr 10 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U P O L S K I E G O 521 

jak najlepszych wyników tej współpracy zostosował 
następujące środki: 

a) systematyczne organizowanie odpraw z udziałem 
pełnomocnika Banku Rolnego oraz w zależności od tema­
tyki omawianych zagadnień z udziałem poszczególnych 
inspektorów kredytowych innych branż (na przykład spra­
wy rozliczeń spółdzielni produkcyjnych z gminnymi spół­
dzielniami „Samopomoc Chłopska" czy to sprawy rozliczeń 
spółdzielni produkcyjnych z POM). W toku tych odpraw 
pracownicy oddziału NBP zapoznają pracowników placówki 
pełnomocnika Banku Rolnego z zebranymi aktualnymi ma­
teriałami zdobytymi podczas inspekcji w spółdzielniach 
produkcyjnych i interesującymi placówkę Banku Rolnego 
oraz informują pracowników placówki pełnomocnika Banku 
Rolnego o zagadnieniach eksploatacyjnych, które mogłyby 
być załatwione podczas inspekcji przeprowadzanych przez 
pracowników pełnomocnika Banku Rolnego. 

W wypadkach większej wagi zarówno oddział NBP jak 
i placówka pełnomocnika Banku Rolnego wspólnie wystę­
puje na zewnątrz, w celu ostatecznego załatwienia wyła­
niających się problemów, 

b) należyte, zgodne z przepisami wydanymi zarówno 
przez Narodowy Bank Polski jak i Bank Rolny, zorganizo­
wanie technicznej obsługi Banku Rolnego w ramach 
zastępczego finansowania, ze szczególnym naciskiem na 
przedkładanie Bankowi Rolnemu bezbłędnej, terminowej 
i jakościowo wysoko postawionej sprawozdawczości, opartej 
na wzajemnej współpracy i kontroli wykonywanych czyn­
ności, 

c) -zorganizowaną pomoc w zakresie oddłużania spół­
dzielni produkcyjnych w Banku Rolnym z tytułu zaciągnię­
tych 'kredytów. Sprawa, ta rozwiązywana jest w ten sposób, 
że pracownicy komórki kredytowania i kontroli spółdzielni 
produkcyjnych naszego oddziału każdorazowo w czasie 
przeprowadzania indywidualnych rozmów z członkami 
zarządów spółdzielni produkcyjnych, załatwiających sprawy 

finansowe w oddziale oraz w czasie przeprowadzania każdej 
inspekcji w spółdzielniach produkcyjnych zwracają uwagę 
na konieczność terminowych spłat zapadłych rat kredytów 
Banku Rolnego. Ten system pracy, pomimo, że częściowo 
wybiega poza ramowe obowiązki pracowników i pociąga 
za sobą dodatkową ilość pracy, daje w efekcie uzyskanie 
bardzo dobrych wyników i jest każdorazowo przedmiotem 
zobowiązań do współzawodnictwa pracy pracowników na­
szego oddziału, pracujących w komórce kredytowania 
i kontroli spółdzielni produkcyjnych. 

Przejmując w ramach reorganizacji Banku Rolnego 
w sierpniu 1953 roku kredytowanie gospodarki eksploata­
cyjnej spółdzielni produkcyjnych wraz z częścią personelu 
bezpośrednio zatrudnionego przy załatwianiu tych spraw, 
oddział tutejszy stanął przed bardzo trudnym problemem 
przestawienia stylu pracy wszystkich dotychczasowych 
pracowników oddziału stosownie do wymagań zasad kre­
dytowania i kontroli spółdzielni produkcyjnych. 

Personel tutejszego oddziału, w 60% składający się 
z młodzieży, właściwie podszedł do tego zagadnienia, jed­
nakże zdarzały się przypadki bezdusznego, biurokratyczne­
go podejścia do chłopów członków spółdzielni produkcyj­
nych, których gwałtownie chciano włączyć w rytm rygoru 
i dyscypliny stosowanej do innych przedsiębiorstw i insty­
tucji, co pociągało za sobą skargi, niezadowolenia i niepo­
trzebne tarcia. Okres ten na skutek usilnego i systematycz­
nego wdrażania pracowników do właściwego systemu pracy 
ze spółdzielniami produkcyjnymi kontrolowanymi i kredyto­
wanymi przez oddział jest już poza oddziałem i rzecz 
charakterystyczna <— że pomimo powolnego, lecz systema­
tycznego i we właściwej formie przeprowadzanego oddzia­
ływania oddziału na kontrolowane spółdzielnie produkcyjne 
poprawia się nie tylko ogólny poziom przestrzegania dys­
cypliny finansowej w spółdzielniach produkcyjnych, a!e 
równocześnie wzrasta zaufanie do Banku. 

/. Adamiec 
Oława 

Wyniki i wnioski z przeprowadzanych kontroli poszerzonych w pierwszym 
kwartate 1955 r. w zakresie produkcji roślinnej w Zespole Ogrodniczym 

PGR Wałdowo powiat Ostróda 
Zadania postawione przed PGR przez I I Zjazd Partii 

nakładają na państwowe gospodarstwa rolne obowiązek 
wzmożonego wysiłku dla%osiągnięcia przełomu w metodach 
pracy, likwidacji licznych przejawów niedbalstwa, nie­
gospodarności, marnotrawienia dobra społecznego, wy­
padków jaskrawego naruszania socjalistycznej dyscypli­
ny pracy, niedostatecznej opieki nad kierowanymi do PGR 
kadrami. Znaczenie i rola państwowych gospodarstw rol­
nych w województwie olsztyńskim jest tym większa, że 
zajmują one ponad 30% obszaru województwa, a w po­
wiecie Ostróda nawet ponad 50% obszaru powiatu. 

Zagadnienie rentowności PGR nie jest jedynym wskaź­
nikiem przebiegu działalności gospodarczej i finansowej, 
jednakże jest zagadnieniem pierwszoplanowym, na które 
należy zwrócić szczególną uwagę, tak ze strony całego 
aparatu PGR, jak również instytucji kontrolujących. Dla­
tego też z początkiem bieżącego roku Narodowy Bank 
Polski, jako instytucja kontrolująca działalność eksploa­
tacyjną PGR, objął doświadczalnie poszerzoną kontrolą 
finansową kilkadziesiąt zespołów PGR na terenie całego 
kraju. Celem poszerzonej kontroli finansowej jest 
w szczególności analiza kosztów we wszystkich pozycjach, 
określenie wskaźnika wielkości kosztów w stosunku do 

planu w poszczególnych okresach oraz pełne wykorzysta­
nie wszelkich środków zmierzających do ich obniżenia. 
Oddział NBP Ostróda objął doświadczalnie poszerzoną 
kontrolą Zespół Ogrodniczy PGR Wałdowo z siedzibą 
w Lubajny, należący do Zjednoczenia PGR Ostróda. 

Powierzchnia zespołu wynosi 611 ha, z tego przypada 
na użytki 547 ha (w tym grunty orne 373 ha). W skład 
zespołu wchodzą dwa gospodarstwa odległe od siebie 
o 8 km. Odległość gospodarstw od stacji kolejowej wy­
nosi 4 i 6 km, siedziba zespołu odległa jest od oddziału 
NBP i zjednoczenia PGR 5 km. Zespół nastawiony jest 
na produkcję warzyw pod szkłem i produkcję gruntową. 

W celu wykonania zadań nakreślonych rozszerzoną 
kontrolą oddział przedsięwziął szereg środków zmierza­
jących do stworzenia odpowiednich warunków kontroli, 
a mianowicie w pierwszym stadium przeprowadzono sze­
reg konferencji z kierownictwem zespołu (a szczególnie 
główną księgową) na temat właściwego i skrupulatnego 
rozliczania kosztów i odnoszenia na odpowiednie miejsca 
ich powstania i czasu. Prócz tego, wykorzystując kontak­
ty z miejscowym zjednoczeniem PGR oddział wysuwał 
projekt odnośnie właściwej organizacji pracy w Zespole 
Wałdowo (szczególnie w zakresie księgowości oraz ape-
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nika 38526) wykazano 9 ton, natomiast przychód na iloś-
ciówce materiałowej ż przerzutu podano 3 tony ziemnia­
ków, dnia 22.1.1955 roku, wykazano transport 7 ton, na­
tomiast w kartotece ilościowej brak przychodu. Również 
nie dało się ustalić na rzecz kogo był świadczony trans­
port na trasie Tarda — Ostróda w dniu 18. I . bieżącego 
roku (ziemniaki w ilości 279 t/km) oraz na trasie Jaśko­
we — Ostróda w dniu 13. I . bieżący rok ziemniaki 
w ilości 144 t/km obciążając tymi kosztami produkcję roś­
linną itd. Między innymi w dniu 12. Ł bieżącego roku 
w ciężar kosztów eksploatacyjnych zaliczono transport na 
rzecz inwestycji w ilości 144 t/km. 

Również i rozliczenia prac sprzężaju i traktorów budzą 
wiele zastrzeżeń i wykazują podobne mankamenty jak 
rozliczenia płac. Poza tym w koszt traktorów prócz orek 
i pracy maszyn siłotwórczych został mylnie zaliczony 
transport ciężarowy (traktory przeznaczono do prac polo­
wych wykorzystywane do transportu drogowego bez rów­
noczesnego odniesienia kosztów na konto 155.3). Należy 
zaznaczyć, że w pozycji traktory jest ujęty koszt środków 
transportu. ' 

A n a l i z a k o n t a n a l i t y c z n y c h 
Omówione wyżej nieprawidłowości wpływają automa­

tycznie na błędne zaliczanie kasztów na poszczególne 
konta analityczne produkcji roślinnej. 

1. Wartość zbóż niieomióconych w wysokości zł 62.700 
odbiega poważnie od wartości faktycznie uzyskanej, 
a ewidencjonowanej według cen obowiązujących na rok 
1955 i tak: 

Rodzaj zboża 
Ilość według 
inwentarza 

szacunkowa) q 
Pozyskano z 
omłot.ów q 

Odchylenie 
<I 

Pszenica ozima 33 17 — 16 
Jara 59 45,78 — 15,22 
Żyto 134,5 95,30 — 39,20 
Jęczmień 89 49,50 — 39,50 
Owies 105,80 165,50 + 59,70 
Mieszanka ozima 8 . str. 26 + 18 
Mieszanka zbożowa 88 237,60 + 149,60 
Fasola 1 7,40 + 6,40 

Jak wynika z powyższego zestawienia szacunek zbóż 
nieomłóconych dokonany był bez większego zastanowie­
nia i znajomości rzeczy. Zagadnieniem tym zainłerseowa-
no się bliżej stwierdzając, że na rozbieżności między sza­
cunkiem, a ilością faktycznie uzyskaną może mieć rów­
nież wpływ opóźnione z zasady ewidencjonowanie przy­
chodów zbóż z ©młotów, co stwarza możliwości nadużyć. 

Poważną trudność w prowadzeniu kontroli rozszerzonej 
zgodnie z wytycznymi Centrali NBP przedstawia 'koniecz­
ność wyeliminowania kosztów związanych z wyzwoleniem 
zbóż nieomłóconych, które ewidencjonowane są łącznie 
na koncie analitycznym „zboża ozime i jare", gdzie na­
leży sięgnąć do kart miesięcznych pracy gospodarstw. 

2. Zboża ozime i jare planowany,koszt jednostkowy na 
1 ha przy powierzchni uprawowej 189 ha wynosi zł 1.203, 
natomiast koszt rzeczywisty do dnia 31 marca bieżącego 
roku kształtował się następująco: 

w złotych na 1 ha 

Treść Styczeń Luty Marzec 

Koszty lat ubiegłych 1.862 1.862 1.862 
Płace i doliczenia 13 15 22 
Nasiona 1 nawozy 20 20 
Sprzężaj 1 
Traktory 

Razem koszty 1.875 1.897 1.905 

3. Ziemniaki — planowany koszt jednostkowy na 1 ha 
wynosi złotych 5.140 przy powierzchni uprawy 5 ha. 
Koszt rzeczywisty natomiast kształtował się następująco: 

w złotych na 1 ha 

Treść Styczeń Luty Marzec 

Koszty lat ubiegłych 556 556 556 
Płace i doliczenia 336 568 680 
Nasiona i nawozy 
Sprzężaj 43 ; 99 
Traktory 423 463 463 

Razem koszty 1.315 1.645 1.798 

Z uwagi na specyficzny charakter zespołu (ogrodniczy) 
oddział poddał analizie również zagadnienie produkcji 
ogrodniczej, ograniczając się do nakładów dotyczących 
warzyw pod szkłem i warzyw polowych (gruntowych) 
analogicznie do ewidencji zespołu. 

4. Warzywa pod szkłem (szklarnie zimne i ogrzewane 
oraz ilnspekta) — według założeń planu powierzchnia 
uprawowa w m2 została zwiększona ma skutek uwzględ­
nienia rotacji niektórych warzyw jak na przykład plon 
główny — ogórek przy 'równoczesnej międzyrzędowej 
uprawie sałaty i rzodkiewki. Odpowiednio do tego zosta­
ły ustawione planowane koszty nakładów na 1 m 2 w su­
mie złotych 42,01, natomiast koszt rzeczywisty kształto­
wał się następująco: 

Treść Styczeń Luty Marzec Treść zł na 1 m' na 1 m" na 1 m" 

Koszty lat ubiegłych 62,66 62.66 18,96 
Płace 1 doliczenia 21,14 62,53 36,45 
Nasiona 1 nawozy 18,31 18,43 21,94 
Sprzężaj 2,50 3,27 3,45 
Tr aktory 55,86 104,97 34,85 

Razem koszty 160,47 251,85 116,65 

Z kosztów powyższych szczególną wątpliwość budzą 
wygórowane kaszty traktorów, stanowiące w rzeczywi­
stości czynności transportowe. Na nieprawidłowości na 
tym odcinku zwrócono uwagę przy omawianiu niewłaści­
wego rozliczenia płac. 

5. Warzywa gruntowe — planowany koszt uprawy na 
1 ha wynosi złotych 21.600 przy powierzchni 95 ha 
w uprawie. Faktyczne koszty kształtowały się jak niżej 
na 1 ha w izłotych: 

Treść Styczeń Luty Marzec 

Koszty lat ubiegłych 1.702.58 1.702,58 1.702,38 
Płace 1 doliczenia 7. 37,75 89,24 1.075,11 
Nasiona i nawozy 
Sprzężaj 4,21 9,09 26,44 
Traktory 
Razem koszty 1.744,54 1.805,56 2.888,78 

Z punktu widzenia analizy kosztów budzi zastrzeżenia 
pozycja place za marzec to znaczy niewspółmiernie wy­
soki wzrost kosztu na jednostkę. Ten stan rzeczy wynikł 
na skutek ujęcia wypłaty premii produkcyjnej za warzywa 
gruntowe roku 1954 w sumie złotych 74.364 co powinno 
być zaewidencjonowane na koncie 159. 

Wnioski z powyższej analizy 

Jak wynika z przedstawionych wyżej materiałów kon­
trola poszerzona, sprawowana przez oddział dała Banko­
wi cały szereg spostrzeżeń, które powinny być wykorzy­
stane do naprowadzenia zespołu do coraz lepszego i pra­
widłowego księgowania kosztów oraz analizowania przy­
czyn dlaczego koszty odbiegają od zadań planowych. 
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Oddział nie jest w stanie' wykonać w pełni technicznie tej 
kontroli, to znaczy sprawdzić konkretnie wszystkie doku­
menty zespołu i gospodarstw, nasuwające wątpliwości co 
do ich opracowania, a następnie przeprowadzić samą 
analizę kosztów rodzajowych, co w konsekwencji, poza 
zaciemnieniem faktycznego kształtowania się kosztów da­
nej produkcji w porównaniu z planem stwarza nieprawid­
łowy aktyw, kredytowany przez Bank. Tak więc oddział 
poprzestaje w zasadzie na ewidencji kosztów wykazanych 
przez zespół. Kontrola dotychczasowa, pomimo niespra-
wowania jej przez oddział w całej rozciągłości, rzuciła 
pogląd na panującą obecnie sytuację w Zespole PGR 
Wałdowo, o czym poinformowano dyrekcję zespołu jak 
i w ogólnych zarysach Zjednoczenie PGR Ostróda. 

Zainteresowanie się poszerzoną kontrolą Zespołu PGR 
Wałdowo tylko przez oddział Narodowego Banku Pol­
skiego nie doprowadzi do pożądanego skutku. Zagadnie­
niem tym należy zainteresować przede wszystkim całą 

załogę zespołu z dyrekcją na czele, przy wydatnej pomo­
cy w formie instruktażu i właściwej opieki połączonej 
z kontrolą ze strony zjednoczenia i Centralnego Zarządu 
PGR Olsztyn (z siedzibą w Warszawie). I tylko zrealizo­
wanie powyższego wniosku umożliwi Narodowemu Ban­
kowi Polskiemu należyte wykonanie zadań zakreślonyc' 
rozszerzoną kontrolą PGR. 

Z chwilą, gdy zarówno zespół jak i jego władze nad­
rzędne nie doprowadziły do prawidłowego księgowania 
kosztów jak i nieuzasadnienia w sposób rzeczowy zja­
wisk przekraczania kosztów w poszczególnych pozycjach, 
oddział byłby zmuszony do zastosowania sankcji bądź do 
częściowego wyłączenia z kredytowania nie rozliczo­
nych kosztów produkcji, bądź też nawet do całkowitego 
wyłączenia tego aktywu a kredytowania, jako nie przed­
stawiającego udokumentowanej prawidłowo treści. 

M. Kamiński 
Ostróda 

Zagadnienie towarów trudnozbywalnych w państwowych 
przedsiębiorstwach handlu hurtowego 

Problem towarów trudnozbywalnych jest jednym z czo­
łowych zagadnień w państwowych przedsiębiorstwach 
handlu hurtowego: Centrali Tekstylnej, Centrali Odzie­
żowej, Centrali Handlowej Przemysłu Skórzanego, „Cen-
trogalu" i „Argedu". 

Trudności związane z problemem towarów trudnozby­
walnych odczuwają zarówno same przedsiębiorstwa, jak 
i oddziały finansujące je. Do oddziału bowiem należy 
dokładne i szczegółowe rozeznanie masy towarowej 
w przedsiębiorstwach kontrolowanych, wyliczenie wskaź­
ników rotacji w poszczególnych grupach, a nawet asor­
tymentach towarowych i w wyniku powyższego stosowa/-
nie odpowiedniej polityki kredytowej aż do wyłączenia 
z kredytowania towarów nie rotujących, co wymaga od 
pracowników Banku nie tylko znajomości pracy w dziale 
kredytowanym, lecz również dobrej znajomości zagadnień 
dotyczących obrotu: towarowego. Drugą trudnością jest 
występujący niejednokrotnie brak limitu kredytu na nad­
zwyczajne potrzeby na sfinansowanie wykrytych wysokich 
stanów towarów trudnozbywalnych. 

Natomiast do obowiązków przedsiębiorstw należy, 
oprócz normalnej działalności handlowej, to- znaczy zaku­
pu i sprzedaży, usuwanie z magazynów, czyli tak zwane 
popularnie upłynnianie towarów trudnozbywalnych, gdyż 
w przypadku wykrycia ich przez inspektorów kredyto­
wych może nastąpić wyłączenie z kredytowania, powodu­
jące w następstwie częste występowanie kredytu przeter­
minowanego, nieosiągnięcie akumulacji planowej i prze­
kroczenie kosztów. 

Z kolei nasufca się pytanie, co jest przyczyną powsta­
nia towarów trudnozbywalnych, dlaczego 'występują one 
w przedsiębiorstwach jako zjawisko stałe i dlaczego 
w tak stosunkowo wysokim procencie w porównaniu z za­
pasami finansowymi kredytem normatywnym. 

Odpowiedź na to pytanie i „rozgryzienie" tego zagad­
nienia nie jest ani tak prosta, ani tak łatwa, gdyż składa 
się na to szereg zawiłych i skomplikowanych przyczyn. 

Przedsiębiorstwa handlowe są łącznikiem i zarazem 
pośrednikiem między przemysłem, czyli producentem wy­
twarzającym pewne dobra, a rynkiem, czyli rzeszą kon­
sumentów nabywających owe dobra. 

Przedsiębiorstwa hurtu są pierwszym w kolejności od­
biorcą dóbr wytworzonych przez przemysł, lecz nie one 
rozprowadzają te dobra na rynek, tylko przedsiębiorstwa 
handlu detalicznego, które bezpośrednio stykają się z kon­
sumentem, jego potrzebami i życzeniami. 

Przedsiębiorstwa hurtu muszą przyjmować prawie 
całą produkcję Wytworzoną przez przemysł, chociaż po­
wodowałoby to w lich magazynach zapasy ponadnorma­
tywne, zarówno celowe jak i inne, przedsiębiorstwa de­
talu mają natomiast prawo wyboru oraz możność przyj­
mowania towarów do wysokości ustalonego normatywu. 

Niezależnie od powyższych przyczyn ogólnych można 
by ustalić ponadto cały szereg przyczyn szczególnych, 
wpływających na tworzenie się zapasów trudnozbywal­
nych. 

Przyczyny te natomiast można by ująć w trzy zasad­
nicze grupy, a więc: 

1. Przyczyny pochodzące ze strony przemysłu. 
2. Przyczyny pochodzące ze strony obrotu towarowego 
3. Przyczyny różne, niejako wewnętrzne, niezależne 

ani od przemysłu, ani od obrotu towarowego. 

Przyczyny pochodzące ze strony przemysłu 
a) Trudności na odcinku surowcowym, na odcinku 

parku maszynowego, które zmuszają przedsiębiorstwa 
przemysłowe do wytwarzania gorszych jakościowo towa­
rów, a które z braku 'epszych, przedsiębiorstwa hurtu 
muszą przyjąć, pomimo iż w przyszłości nie zawsze są 
w możności całkowicie upłynnić je. 

h) Wykonywanie przez zakłady produkcyjne planów 
ogólnych, od których uzależnione są premie pracowników, 
a nie wykonywanie planu w asortymencie, co prowadzi 
z jednej strony do wytwarzania nadmiernych ilości 
asortymentów wymagających małego nakładu pracy lub 
nie wymagających częstych zmian maszyn, z drugiej nie­
doboru asortymentów tak zwanych pracochłonnych, po­
mimo że odczuwa się ich dotkliwy brak na rynku. 

Jako przykład może tu posłużyć produkowanie przez 
zakłady przemysłu obuwniczego nadmiernej ilości obu­
wia o średnich numerach, przy znikomej ilości numerów 
małych i dużych, co w rezultacie prowadzi do ponadnor-
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ma tywnych ilości numerów średnich pewnych asorty­
mentów, przy braku poszukiwanych przez konsumentów 
numerów dużych i małych. 

Drugim, jaskrawym przykładem są zakłady przemysłu 
metalowego, produkujące głównie garnki emaliowane je­
dnolitego typu i tylko w kilku zasadniczych rozmiarach, 
gdyż to przyczynia się do bardzo szybkiego wykonania 
planu, przy jednoczesnej minimalnej produkcji imbryków 
do herbaty, wymagających oprócz pracy maszynowej, pra­
cy taśmowej, dodatkowej pracy ręcznej, przedłużającej 
wykonanie planu. 

c) Stały postęp techniczny i racjonalizatorstwo w prze­
myśle, które, dążąc do wytworzenia coraz to nowych, ła­
dniejszych i lepszych dóbr konsumpcyjnych, usuwa 
w cień dobra uprzednio wytworzone, a gorsze i brzydsze, 
powodując ich trudnozbywalność (konfekcja, obuwie, ga­
lanteria). 

d) Wadliwa produkcja przy jednoczesnych dość wyso­
kich cenach, w branży odzieżowej, skórzanej i galantei-
ryjnej, gdzie chaotycznie i na najniższym poziomie wy­
produkowane w ubiegłych latach niektóre asortymenty 
lub całe grupy towarowe nie rokują nadziei na zbycie ich. 

W okresie, gdy nie istniały umowy planowe pomiędzy 
przemysłem i obrotem towarowym, centrale handlowe 
obowiązane były przyjmować wszystko cokolwiek zakła­
dy przemysłowe wyprodukowały, podczas gdy detal mógł 
odmówić przyjęcia towarów źle wykonanych. 

e) Produkowanie przez przemysł nadmiernej ilości ar­
tykułów drugiego i trzeciego gatunku, zwłaszcza w bran­
ży „drobnicowej" jak: guziki, klamerki," espresy, grzebie­
nie itp., gdzie drobne różnice w cenach pomiędzy ga­
tunkiem pierwszym, drugim i trzecim, powodują całko­
witą niemożność zbycia gatunku drugiego i trzeciego. 

f) Brak dostosowania jakiegoś artykułu do potrzeb kon­
sumenta, jak na przykład robocze niechodliwe obuwie 
męskie, wyprodukowane ze skóry świńskiej, na gumowej 
podeszwie, które nie ma prawie żadnego zastosowania 
w mieście, podczas gdy konsument wiejski woli nieprze­
makalne, długie buty gumowe, chroniące nogi od błota 
i wilgoci, którym to warunkom nie odpowiada but krótki, 
wprawdzie na gumowej podeszwie, lecz z przepuszcza­
jącym wierzchem. 

g) Konkurencja pomiędzy wyrobami z przemysłu klu­
czowego a wyrobami spółdzielni wytwórczych, przy czym 
konkurencja ta jest dwojakiego rodzaju — nadwyżki 
przemysłu kluczowego, który pewne artykuły wytwarza 
w daleko lepszym gatunku i wykonaniu, powodując „nie-
chodliwość" takich samych artykułów, wyprodukowanych 
przez spółdzielnie, lecz z gorszego surowca, zatem 
w gorszym gatunku i wykonaniu, bądź też nadwyżki wy­
robów spółdzielczych, które wykonano bardziej estetycz­
nie i pomysłowo, o większym asortymencie. Klasycznym 
niejako przykładem są to torby i torebki damskie, wy­
produkowane przez liczne i drobne spółdzielnie, odzna­
czają się one dużą pomysłowością i szybkim dostoso­
waniem fasonów do' aktualnych wymogów klientek, pod­
czas gdy torby produkowane przez przemysł kluczowy 
mają zaledwie kilka stałych fasonów, które po pewnym 
czasie opatrują się na skutek monotonii, ustępując miej­
sca coraz to nowym torbom spółdzielczym. 

Bowiem komisje wzorcowe, jakie istnieją przy wiel­
kim przemyśle kluczowym, działają nazbyt powoli i są 
zbyt zbiurokratyzowane, aby mogły doścignąć bezpośre­
dniego producenta, to jest rzemieślnika-fachowca, zatru­
dnionego w spółdzielni. 

Również i konfekcja oraz obuwie, wykonane przez spół­
dzielnie pracy, odznaczają się ładniejszymi wzorami i bar­
dziej urozmaiconymi modelami. 

Przyczyny pochodzące ze strony obrotu towarowego 
a) Brak właściwej analizy rynku, co przede wszyst­

kim jest winą jednostek nadrzędnych przedsiębiorstw, 
kontrolowanych przez oddział, gdyż one to działając 
w ramach całego kraju, powinny znać najlepiej braki, 
bądź nadmiary występujące w poszczególnych wojewódz­
twach oraz rozróżniać dokładnie zapotrzebowanie wsi 
i zapotrzebowanie miast, które są dość rozbieżne" i do­
piero w wyniku powyższych badań planować rozdzielni*-
ki oraz odpowiednio do potrzeb uzgadniać plany z prze­
mysłem. 

b) W wyniku powyższego brak właściwego planowa­
nia produkcji w stosunku do potrzeb rynku, na skutek 
czego niejednokrotnie brak jakiegoś artykułu powoduje 
tak zawyżone plany produkcyjne na następne kwartały, 
że już po upływie pół roku artykuł dotychczas deficyto­
wy staje się nagle trudnozbywalny, z uwagi na nad­
mierne nasycenie nim rynku. 

Zaniżenie z kolei planu produkcyjnego powoduje po 
upływie pewnego czasu ponowne braki na rynku. 

c) Za wysokie ceny, zwłaszcza na towary niemodne 
lub brzydkie oraz na artykuły drugiego, trzeciego i czwar-. 
tego gatunku, powoduje niemożność ich zbycia (konfek­
cja, niektóre artykuły galanteryjne, loden i do niedawna 
steelony trzeciego gatunku). 

Nadmienić należy, że znaczna obniżka cen na poń­
czochy steelonowe trzeciego gatunku, jaka miała miejsce 
w dniu 23.IV. bieżącego roku spowodowała, iż z dotych­
czas trudnozbywalnych stały się one nagle poszukiwane, 
dzięki czemu składnica Centrali Odzieżowej upłynniła 
wszystkie zapasy ponadnormatywne tych pończoch. 

d) Towary „wiązane", to znaczy uzależnione od in­
nych, głównych towarów, dla których stanowią koniecz­
ne dodatki, jak na przykład sznurowadła, których zbyt 
uzależniony jest od ilości wyprodukowanego obuwia z za­
stosowaniem sznurowadeł, bawełniczka do cerowania poń­
czoch i skarpet pozbawiona jest swego znaczenia przez 
masową produkcję pończoch i częściowo skarpet steelo-
nowych nie wymagających cerowania. 

e) Konkurencja wytworzona często na rynku przez to­
wary importowane, które przeważnie ładniejsze i gatun­
kowo lepsze, wypierają towary krajowe tego samego asor­
tymentu. 

f) Niechęć jednostek na szczeblu detalu do przyjmo­
wania artykułów „niepewnych", to znaczy budzących 
wątpliwości czy znajdą one szybko nabywców oraz ar­
tykułów „drobnicowych" wymagających pewnej „straty" 
czasu, celem ich sprzedaży, przy jednoczesnych zbyt ma­
łych wartościowo obrotach, nie wpływających na szybkie 
wykonanie planu sprzedaży. 

g) Zbyt niskie ustalenia wskaźników rotacji, choć wia­
domo z góry, że oprócz kilku nielicznych asortymentów, 
pozostała masa towarowa będzie stale znajdowała się poza 
cyklem, a zatem będzie stale finansowana kredytem na 
nadzwyczajne potrzeby. 

Przyczyny inne 
1. Moda 

O nakazach, wytycznych i wskaźnikach mody wypisa­
no już morze atramentu i zadrukowano całe tomy papie­
ru w czasopismach poświęconych modzie. 

Ale na temat samej mody, istoty mody, jej znaczenia 
ekonomicznego i jej wzajemnego oddziaływania na pro­
dukcję, obrót towarowy i usługi, napisano dotychczas bar­
dzo niewiele. 

Temat ten, stanowiąc zagadnienie obszerne i samo 
w sobie, nie leży również w programie niniejszego arty­
kułu, gdzie ograniczyć się trzeba do wpływów mody na 
cykl rotacji poszczególnych asortymentów towarowych. 
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Wpływy te są tak potężne i tak niezależne, że skoro 
„coś" przestało być modne, to choćby wykonane było 
z najlepszego surowca i jak najstaranniej, przestaje po 
pewnym czasie „iść" i żadna siła nie jest w stanie zmu­
sić konsumenta do nabycia artykułu niemodnego. 

Klasycznym niejako przykładem wpływu mody są dam­
skie torby „konduktorki". Rozchwytywane i powszechnie 
noszone w pierwszych latach powojennych, w ostatnim 
pięcioleciu wyszły całkowicie z mody, pomimo-- że wyko­
nane zostały z dobrej skóry i starannie wykończone. Nikt 
ich nie kupuje zarówno w mieście jak i na wsi, dlatego 
jedynie, że są niemodne. W związku z powyższym cykl 
ich rotacji wynosi około tysiąca dni, zamiast planowa­
nych 74 dni. 

Podobny los dotknął wiele artykułów konfekcyjnych, 
wyprodukowanych przed kilku laty, a nie sprzedanych do 
dnia dzisiejszego z różnych przyczyn. 

Podobny również los dotknął kapelusze, gdyż moda 
chodzenia z odkrytą głową, lub nakrywanie głowy mo­
dnymi chusteczkami lub czapkami (mężczyźni) spowodo­
wał zatory na tym odcinku. Jednak obniżenie w ostat­
nich czasach produkcji kapeluszy przywróciło pewną rów­
nowagę na tym odcinku. 

Natomiast moda na włóczkowe czapeczki damskie spo­
wodowała, że cykl ich rotacji w ostatnim sezonie zimo­
wym wynosił tylko jeden — dwa dni zamiast planowa­
nych 43 dni. 

2. Nieplanowość konsumenta 

Istnieje duża rozbieżność pomiędzy ogólnym planowa­
niem życia gospodarczego (narodowym planem gospo­
darczym) oraz wycinkami planowania w zakresie prze­
mysłu, usług, handlu, transportu itp. a brakiem planowa­
nia, w rozumieniu naukowym, ze strony szerokich rzesz 
konsumentów, którzy kupują to co muszą (artykuły spo­
żywcze w pierwszej kolejności), to co mogą i to co chcą, 
jeśli im się wyjątkowo podoba, wszystko w zależności od 
potrzeb, upodobań osobistych i możliwości oraz odpowie­
dnio do skali zarobków. 

Ta nieplanowość konsumentów wpływa również na po­
wstawanie towarów trudnozbywalnych, lecz jest to przy­
czyna, której nie można całkowicie usunąć, a można ją 
jedynie tylko drogą pośrednią złagodzić tak, aby nie 
występowała w zbyt ostrej formie. 

Z uwagi na to, że olbrzymie, a występujące stale, po­
przez niemal całe dziesięciolecie Polski Ludowej, zapasy 
trudnozbywalne oraz zupełnie niechodliwe (wykryte wcze­
śnie lub później) zamrażają równie olbrzymie środki ob­
rotowe przedsiębiorstw państwowych, należałoby zagad­
nienie powyższe rozpracować na szerszej płaszczyźnie, 
gdyż same przedsiębiorstwa handlowe nie są w możno­
ści w ramach własnych całkowicie i na stale zlikwido­
wać tego zagadnienia, a jednostki nadrzędne przedsię­
biorstw wykazują przeważnie jeszcze mniej zrozumienia 
i inicjatywy w tym kierunku. 

Wydaje się, że usunięcie zjawiska towarów trudnozby­
walnych raz na zawsze i ostatecznie jest niemożliwe, ale 
przynajmniej należałoby dążyć do tego, aby zjawisko> to 
występowało jedynie tylko jako krótkotrwałe i przejścio­
wo, co może udałoby się osiągnąć przez odpowiednio' za­
stosowaną politykę i metody. W tym celu należałoby od­
nośnie przemysłu: 

1. Poprawić bazę surowcową i park maszynowy, na 
którym to odcinku można ostatnio zauważyć pewną po­
prawę. 

2. Planowanie produkcji dostosować do potrzeb rynku. 
3. System premiowania uzależnić od wykonania po­

szczególnych planów asortymentowych. 
Odnośnie handlu natomiast: 

1. Pogłębić i postawić na właściwym poziomie anali­
zę rynku i w związku z tym uzgadniać plany produk­
cyjne z przemysłem, przy czym zaznaczyć należy, iż na 
tym odcinku nastąpiła już także lekka poprawa. 

2. Obniżyć ceny na artykuły niemodne i z wadami pro­
dukcyjnymi tak nisko, aby konsumentowi opłaciło się na­
być je i dać do przerobienia. 

3. Badać i wyliczać rotację poszczególnych grup lub 
nawet asortymentów towarowych i w przypadku wyjścia 
z mody któregoś artykułu dążyć do szybkiego obniżenia 
ceny na powyższy artykuł, gdyż w przeciwnym razie to­
war ten po pewnym czasie stanie się zupełnie niechod-
liwy. 

Ponadto szereg artykułów, leżących zbyt długo, traci 
na wartości, gdyż ulega zepsuciu, zniszczeniu, skrusze­
niu, utlenieniu (wszystkie artykuły z tworzyw sztucz­
nych), powodując milionowe straty w ogólnym majątku 
narodowym. 

4. Spisać na straty towary uszkodzone, zleżale, zni­
szczone i z takimi wadami produkcyjnymi, które czynią 
je niezdolnymi do> użytku. 

W pierwszym rzędzie należałoby to zastosować w sto­
sunku do artykułów z dawniejszej produkcji, a zalegają­
cych nawet od dziesięciu lat magazyny przedsiębiorstw. 

5. Planowanie oprzeć na danych statystycznych GUS, 
zwłaszcza na danych demograficznych, pozwalających do­
stosować najpierw produkcję, a później rozdzielniki do 
istotnych potrzeb ludności z podziałem według płci, 
wieku, zawodu, struktury earobków i dzielnic Polski. 

W związku z powyższym należałoby z jednej strony, 
poprzez jednostki nadrzędne, wywrzeć nacisk na przed­
siębiorstwa, aby przynajmniej raz na kwartał badały 
wskaźniki rotacji poszczególnych grup, a nawet asorty­
mentów towarowych oraz z drugiej strony, to znaczy ze 
strony oddziałów finansujących, aby przeprowadzały ści­
słą kontrolę wyliczonycli wskaźników. 

Zastosowane w bieżącym roku po raz pierwszy w kraju 
przez I I I Oddział Miejski w Łodzi wyliczanie i badanie 
w kontrolowanych przedsiębiorstwach wskaźników rota­
cji za I V kwartał 1954 roku i za I kwartał 1955 roku, 
dało nadspodziewane wyniki. Inspektorzy grupy handlu 
działu kredytowego wykryli artykuły o rotacji sięgającej 
od zera do ...kilkunastu tysięcy dni, a więc zarówno ar­
tykuły sprzedawane od ręki, jak i zalegające magazyny 
od prawie dziesięciu lat. 

Analiza rotacji powyższych wskaźników pozwoliła zba­
dać głębiej przyczyny „chodliwości" poszczególnych ar­
tykułów oraz zastosować odpowiednią politykę kredytową, 
polegającą na właściwym finansowaniu masy towarowej, 
przy jednoczesnym wywarciu wpływu na przedsiębior­
stwa i ich jednostki nadrzędne, aby dążyły do upłynnie­
nia wszystkich nadmiarów zamrażających ich własne 
środki obrotowe, a w dalszej kolejności środki obrotowe 
o znaczeniu ogólnopaństwowym. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że wyliczanie wskaźników ro­
tacji na podstawie wzorów GUS — H - l dla zbytu i H-2 
dla hurtu nie daje w przeważającej części pożądanych 
rezultatów, gdyż wzory te ujmują cały zapas towarów 
w kilku zasadniczych grupach towarowych, w ramach 
których, według wyliczenia oddziału, jedne asortymenty 
wykazują kilka lub nawet zero dni, podczas gdy inne po­
wyżej jednego tysiąca dni rotacji. 

Toteż I I I Oddział Miejski w Łodzi zastosował obok 
wzorów GUS, system wyliczania żmudny, lecz dający 
lepsze i dokładniejsze cyfry, system wyliczania rotacji 
na podstawie kartotek magazynowych dla poszczególnych 
ważniejszych asortymentów, co mogło być dokonane je­
dynie tylko dzięki doskonałej znajomości przedsiębiorstw 
kontrolowanych, posiadających w swej gestii od kilkuset 
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do kilkunastu tysięcy najrozmaitszych asortymentów to­
warowych. 

Dalsza analiza jednak i wniknięcie w trudności całego 
aparatu handlowego wykazało, że są to zagadnienia zbyt 
skomplikowane i zbyt trudne, aby przedsiębiorstwa same, 
we własnym tylko zakresie mogły je rozwiązać. 

Dodać jeszcze należy, że daleko łatwiejsze zadania 
w zakresie upłynniania towarów trudnozbywalnych mają 
przedsiębiorstwa na szczeblu hurtu, aniżeli na szczeblu 
zbytu, gdyż zbyt musi przejąć prawie całą produkcję 
z wyjątkiem tych zastrzeżeń, odnośnie odmów akceptu, 
natomiast przedsiębiorstwa na szczeblu hurtu mogą od­
mówić jednostkom zbytu (składnice) przyjęcia towaru, 
który posiadają już w nadmiarze oraz mając bezpośredni 

kontakt z detalem i znając lepiej możliwości rynkowe, 
mogą wywrzeć pewien wpływ na detal odnośnie przyjęcia 
tego czy innego asortymentu, co do którego mają pew­
ność, że znajdzie popyt u konsumentów. 

Reasumując, dodać jeszcze należy, że rozwiązanie za­
gadnienia towarów trudnozbywalnych i niechodliwych 
powinno być przedmiotem wspólnych rozważań zarówno 
ze strony Ministerstwa Handlu Wewnętrznego, jak i Na­
rodowego Banku Polskiego, który finansując całe życie 
gospodarcze kraju i znając jego złe i dobre strony, mo­
że mieć decydujący wpływ na ostateczne rozstrzygnięcie 
tego tak bardzo trudnego zagadnienia. 

D. Kowalewska 
Łódź 

Z zagadnień kontroli działalności usługowej spółdzielni pracy 
Kontrola bankowa zbyt mało uwagi poświęcała dotych­

czas działalności usługowej spółdzielni pracy. Wiemy na­
tomiast, że zasadniczym celem działalności spółdzielczości 
pracy jest z jednej strony wytwarzanie dóbr konsumpcyj­
nych, a z drugiej — świadczenie wszelkiego' rodzaju usług 
na rzecz ludności miejscowej. A więc niedocenianie za­
gadnień związanych z działalnością usługową spółdzielni 
pracy było> nieprawidłowością w naszej pracy kredytowej, 
która w zasadzie w chwili obecnej należy do przeszłości, 
jeśli weźmiemy pod uwagę wytyczne do planu pracy na 
drugi kwartał bieżącego rolku oraz wydane ostatnio pismo 
Departamentu Kredytów Przemysłu Lekkiego; przesta­
wiające częściowo dotychczasowy kierunek pracy kredy­
towej w odniesieniu do spółdzielni pracy. 

Warto się jednak zastanowić (abstrahując od aktualnie 
panujących tendencji w tej mierze), dlaczego dopiero 
w obecnym roku, jako zagadnienie węzłowe w kontroli 
spółdzielni pracy „wypłynęła" sprawa działalności usłu­
gowej, a konkretnie zagadnienie działalności punktów 
usługowych. Należy stwierdzić, iż rozwój sieci punktów 
usługowych przybrał swe maksymalne rozmiary w latach 
1952 — 1954 i jednostki powstałe w wyniku tego bardzo 
często żywiołowego rozwoju siłą rzeczy nie dawały wła­
ściwego i pełnego materiału dla ich kontroli. Ta' nowość 
ogromnej większości punktów usługowych usprawiedliwia 
do pewnego stopnia nasze opóźnienie. 

Jednak zasadniczą i główną, moim zdaniem, przyczyną, 
że dopiero dziś stajemy przed zagadnieniem punktów 
usługowych — jest obserwowane w oddziałach operacyj­
nych stronienie od pracochłonnej kontroli i badań punk­
tów usługowych. Inspektor oddziału operacyjnego kredy­
tuje i kontroluje przeciętnie siedem wytwórczych spółdzielni 
pracy. Nie zapominajmy jednak, iż tych siedem spółdziel­
ni, przedsiębiorstw, posiada, oprócz produkcji często 
różnohranżowej, z reguły od 20 — 30 punktów usługo­
wych i dość rozgałęzioną sieć handlu detalicznego (kioski, 
sklepy branżowe). 

Dlatego wydaje się, jeśli w najbliższej przyszłości 
z jednej strony będziemy chcieli osiągnąć pewne wyniki 
w kontroli punktów usługolwych spółdzielni pracy, że 
należy poddać rewizji ustalane dotąd normy obciążeniowe 
•inspektorów kontrolujących spółdzielnie pracy oraz zmie­
nić nieuzasadnioną opinię panującą na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych Banku na temat trudności kredy­
towania i kontroli spółdzielni pracy. 

Rzecz jasna, iż wysunięte przez Centralę Banku suge­
stie zwrócenia większej uwagi na działalność punktów 
usługowych, wymagać będą od oddziałów wojewódzkich 
(przy współudziale oddziałów operacyjnych) opracowania 
praktycznych metod i rozwiązań. 

Oddział nasz w ramach planu pracy na drugi kwartał 
sporo czasu zarezerwował na omawiane zagadnienie i jest 
w posiadaniu pewnych wstępnych spostrzeżeń i doświad­
czeń z tej dziedziny. 

Naszym zdaniem, badanie działalności punktów usłu­
gowych można podzielić na następujące zagadnienia: 

1) rentowność punktu usługowego, 
2) gospodarka zapasami punktu, 
3) organizacja dokumentacji działalności punktu usłu­

gowego, 
4) wykonanie planu kasowego przez punkty usługowe; 
5) inne: położenie punktu czy punkt spełnia swoje za­

danie w zakresie zaspokajania potrzeb ludności miejscowej, 
czy właściwie ewidencjonuje się w punkcie wartość pro­
dukcji w toku, usług wykonanych, zasady pobierania za­
liczek, wydawania usług wykonanych itp. 

O ile niektórymi wymienionymi zagadnieniami zajmo­
wano się nawet dość szczegółowo (na przykład zapasami 
materiałowymi punktów usługowych), o tyle dogłębnej 
analizie bardzo istotnej kwestii, mianowicie rentowności 
punktów usługowych — poświęcono bardzo mało uwagi. 
Na naszym terenie przeprowadzono w drugim kwartale 
bieżącego' roku analizę rentowności w szeregu punktów 
usługowych w ośrodkach miejskich i rfa wsi, a w szcze­
gólności w większym zakresie uwzględniono punkty usłu­
gowe krawieckich spółdzielni pracy, które powstały sto­
sunkowo najwcześniej (obok punktów usługowych spół­
dzielni skórzanych), a mimo to na odcinku wykonania 
planowanego zysku wykazują największe nieprawidłowo­
ści. Na przykładzie właśnie punktów usługowych tych 
spółdzielni podaje się wyniki przeprowadzonych badań. 

Przy przeprowadzaniu analizy rentowności krawieckich 
punktów usługowych (jak również punktów innych branż), 
natrafiamy na trudności wynikające z niewłaściwego opra­
cowania przez 'spółdzielnie pracy planu kosztów oraz 
z niedostosowania sprawozdawczości księgowej do sta­
nów porównania faktycznie poniesionych nakładów z na­
kładami planowanymi. 

Spółdzielnie pracy (zgodnie z instrukcją w sprawie 
opracowania rocznych planów techniczno-przemyslowo-
finansowych na rok 1955 dla spółdzielni pracy powinny 
opracować odrębny plan kosztów dla każdego punktu usłu­
gowego. W rzeczywistości zaś spółdzielnie opracowują 
tylko jeden ogólny plam kosztów. Nawet, gdyby jednak 
spółdzielnie sporządzały plan kosztów zgodnie z wymie­
nioną instrukcją, wykorzystanie go byłoby problematyczne, 
zważywszy, iż plan kosztów ustawiony jest według ro­
dzajów nakładów, natomiast poniesione faktycznie na­
kłady danego punktu w zasadzie rejestrowane są w ukła­
dzie kalkulacyjnym. W tym stanie rzeczy, gdy nieznana 
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Z doświadczeń w pracy komórki instrukcyjno - kontrolnej 
Oddziału Wojewódzkiego we Wrocławiu 

Główni księgowi oddziałów wojewódzkich z uznaniem od­
nieśli się do inicjatywy Centrali, dążącej w kierunku dal­
szego wypracowania właściwych metod pracy komórek in-
strukcyjno-kontrolnych, umiejscowionych w wydziałach ope-
racyjno-rachunkowych i będących poważnym orężem w rę­
kach każdego głównego księgowego oddziału wojewódzkie­
go w walce o podniesienie jakości pracy oddziałów tere­
nowych. Zapoczątkowaniem tej incjatywy było poświęcenie 
przez Departament Operacyjno-Rachunkowy znacznej częś­
ci dwudniowej odprawy głównych księgowych oddziałów 
wojewódzkich (16—17.5.1955 rok) właśnie temu zagadnie­
niu. Nie ustalono wówczas jednolitych wytycznych dla pra­
cy tej komórki, przyjęto bowiem zasadę, że w okresie wy­
pracowywania coraz to lepszych form instruktażu i kontroli, 
każde — nawet najszersze ramy, krępowałyby rozwój me­
tod i hamowały kroki na drodze ich doskonalenia. 

Celem niniejszego artykułu jest podzielenie się doświad­
czeniami w zakresie pracy komórki instrukcyjno-kontrolnej 
Oddziału Wojewódzkiego we Wrocławiu i rozpoczęcie za 
pośrednictwem „Wiadomości N B P " wymiany tych doświad­
czeń z innymi województwami. 

Aby zdać sobie dobrze sprawę z roli i znaczenia jakie 
odgrywa w naszym województwie komórka instrukcyjno-
kontrolna musimy wpierw, choć pokrótce, zapoznać się ze 
stanem organizacyjnym oddziałów terenowych i Oddziału 
Wojewódzkiego we Wrocławiu. Otóż w okresie powstawa­
nia komórki instrukcyjno-kontrolnej (na przełomie roku 
1952—1953) czynnych było 46 oddziałów operacyjnych 
(dwa dalsze powstały w sierpniu i wrześniu 1953 roku), 
z których znaczna część mimo poważnych wysiłków, słabo 
jeszcze działającego wówczas oddziału wojewódzkiego, nie 
mogła wydźwignąć się z depresji organizacyjnej, swymi 
negatywnymi ocenami pracy rzutując na ogólną, nega­
tywną ocenę województwa wrocławskiego. W tym stanie 
rzeczy niewiele pomogła też i pomoc sąsiedzka ze strony 
oddziałów wojevyództwa stalinogrodzkiego. Ówczesny dział 
crganizacyjno-instruktażowy (DOI) na skutek obejmowa­
nia zbyt szerokiego wachlarza zagadnień (kontrola i in­
struktaż, etaty, szkolenie, współzawodnictwo pracy, rekla­
macje, wykazy czynności itp.) nie był w stanie podołać tym 
zadaniom, w szczególności na odcinku instruktażu i kon­
troli. 

Poważne luki w obsadzie poszczególnych stanowisk wy­
kazywały niemalże wszystkie komórki organizacyjne pionu 
operacyjno-rachunkowego, w szczególności stanowiska 
starszych a później głównych księgowych oddziałów. Za­
dowalający poziom tak pod względem organizacyjnym jak 
i na odcinku jakości pracy wykazywały jedynie komórki 
OBP. 

W tym stanie rzeczy przystąpiono w oddziale wojewódz­
kim do organizowania komórki instruktażowo-kontrolnej, 
obsadzając ją w stosunkowo krótkim czasie sześcioma, na 
ogół jak na miejscowe warunki, dość wysoko wykwalifiko­
wanymi pracownikami, w części z dawnego DOI. Z po­
czątku brak było jakiejś skrystalizowanej formy pracy i od­
działywania na oddziały. 

W trakcie organizacji komórki, weszła w życie nowa In­
strukcja Służbowa X/A, która nie tylko ustaliła obowiązek 
systematycznego przeprowadzania instruktażu i kontroli 
w oddziałach operacyjnych, lecz ponadto zmobilizowała 
zespół instrukcyjno-kontrolny do konkretnej pracy, jedno­
litego wprowadzenia (interpretowania) przepisów w zakre­
sie księgowości. 

Dlatego też w pierwszym kwartale 1953 roku cały wy­

siłek skierowano na instruktaż komórek rachunkowości. Po 
przeprowadzonym w szybkim tempie samoszkoleniu opra­
cowano szczegółową tematykę kontroli i instruktażu z uw­
zględnieniem całości przepisów IS X/A. Zwrócono tu głów­
nie uwagę na właściwą organizację księgowości (rozgra­
niczenie syntetyki i analityki) oraz na jednolite formy pro­
wadzenia wszelkich rejestrów, dzienników obrotów, księgi 
głównej i bilansów. W początkach swej działalności komór­
ka instrukcyjno-kontrolna w poważnym stopniu korzystała 
z doświadczeń zespołu BGR czy to w formie doszkalania 
się w trakcie uczestniczenia poszczególnych członków ko­
mórki w rewizjach oddziałów, czy też poprzez systema­
tyczne konsultacje i wspólne interpretowania obowiązują­
cych przepisów. 

W pierwszym kwartale 1953 roku instruktażem i kon­
trolą objęto 41 oddziałów operacyjnych, przy czym według 
orientacyjnie stawianych ocen w siedmiu oddziałach poziom 
pracy komórek rachunkowości był niedostateczny, a w dal­
szych trzynastu dostateczny, lub minus dostateczny. Ilość 
stopni niedostatecznych w drugim kwartale 1953 roku 
zmniejszyła się do trzech. W kwartale tym objęto instruk­
tażem i kontrolą 38 oddziałów. 

Z perspektywy czasu należy stwierdzić, że rzetelne po­
traktowanie przez cały zespół zadań nałożonych przez IS 
X/A przyniosło pozytywne rezultaty, co znalazło potwier­
dzenie w ocenie pracy komórek księgowości oddziałów te­
renowych przez BGR. Oceny te zilustruje najlepiej poniższa 
tabelka. 

Rok 

Ilość komórek 
księgowości kon­

trolowanych 
przez BGR 

Według ocen szczegółowych 

Rok 

Ilość komórek 
księgowości kon­

trolowanych 
przez BGR 

niedosta­
tecznie 

dostate­
cznie dobrze 

1953 35 4 24 7 

1954 45 6 23 16 

Oczywiście wyniki te, w porównaniu z okresem lat ubieg­
łych, w których zanotowano ponad 20 ocen negatywnych, 
były naprawdę poważnym osiągnięciem. Osiągnięcia te nie 
byłyby pełne, gdyby w większości przypadków nie rozwią­
zano również problemów organizacyjnych, a zwłaszcza 
obsadzenia stanowisk głównych księgowych oraz mechani­
zacji pracy poszczególnych komórek pionu operacyjno-ra­
chunkowego. 

W jaki sposób wykonano te zadania? Otóż przede wszyst­
kim opracowano długofalowy plan instruktażu i kontroli 
wszystkich oddziałów terenowych, ze szczególnym uwzględ­
nieniem oddziałów słabszych. Następnie rozpracowano te­
matykę instruktażu typowego, w zakres którego wchodziły 
następujące zagadnienia: 

1) zgodność księgowości analitycznej z syntetyczną, 
2) bezpieczeństwo obrotu czekowego, 
3) konta przejściowe, 
4) w zależności od planu, pełny instruktaż i kontrola 

jednej z komórek organizacyjnych pionu operacyjno-rachun­
kowego, a więc komórki rachunkowości, rozliczeń inkaso­
wych, lub kasowo-skarbcowej. 

Ponadto zespół instrukcyjno-kontrolny zobowiązał się do 
przeprowadzania w trakcie pobytu w oddziałach następują­
cych, fragmentarycznych kontroli: 

a) ewidencji reklamacji, 
b) planów i realizacji kontroli wewnętrznej, 
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Doświadczenia Oddziału w Głubczycach w zakresie przeprowadzania 
inspekcji działu zaopatrzenia materiałowego 

w przedsiębiorstwie wytwórczym 
Wzrastający zakres czynności pracownika kredytowego, 

wynikający z obowiązujących przepisów bankowych o kre­
dytowaniu i kontroli przedsiębiorstw nakłada nań obowią­
zek stałego pogłębiania znajomości zagadnień ogółnogo-
spodarczych i finansowych oraz wynikających stąd zadań 
dla poszczególnych jednostek kontrolowanych. 

Poznać zadania przedsiębiorstwa kontrolowanego można 
poprzez analizę jego planów gospodarczych i materiałów 
sprawozdawczych z przebiegu wykonania tych planów. Nie 
niniejszą wszakże uwagę poświęcić należy inspekcjom 
różnych działów gospodarki przedsiębiorstwa. 

Dotychczasowe obserwacje wskazują, że wielu pracow­
ników kredytowych większość czasu poświęca pracy za 
biurkiem, zaś inspekcje wN przedsiębiorstwach przeprowa­
dzają w zasadzie nieliczni, bardziej zaawansowani w pra­
cy kredytowej pracownicy, stanowiący trzon komórki kre­
dytowej oddziału. 

Do przyczyn, które składają się na określone wyżej, 
niewłaściwe ustawienie pracy, zaliczyć należy przede 
wszystkim niedostateczną znajomość zagadnień kredyto­
wych i wynikającą stąd — zwłaszcza u pracowników 
młodych — nieśmiałość przy zetknięciu się z zagadnie­
niami jednostki kontrolowanej. 

Zagadnienie racjonalnego przeprowadzania inspekcji 
działu zaopatrzenia materiałowego w przedsiębiorstwie 
wytwórczym, które jest przedmiotem niniejszego rozwa­
żania, postaram się naświetlić od strony praktycznej, co 
może ułatwić, szczególnie pracownikom kredytowym, sta­
wiającym pierwsze kroki na odcinku inspekcji w przed­
siębiorstwie, — ułożenia sobie planu pracy, związanego 
z przeprowadzeniem kontroli. 

Jednym z zasadniczych zadań pracownika kredytowego, 
zamierzającego przeprowadzić inspekcję działu zaopatrze­
nia -materiałowego w przedsiębiorstwie, jest możliwie 
wszechstronne przygotowanie się do tej inspekcji. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że do czynności wstępnych 
będzie należało przede wszystkim dokładne zapoznanie 
się z planem zaopatrzenia materiałowo-technicznego 
przedsiębiorstwa i powiązaniem tego planu z rocznym 
planem techniczno-przemysłowo-finansowym. 

Podczas analizy planu zaopatrzenia rzeczą nieodzowną 
jest równoczesne sporządzanie sobie notatek, wskazują­
cych jakie mianowicie zagadnienia i materiały należy 
bliżej zbadać. 

Przykładowo wymienić tu należy zbadanie i zoriento­
wanie się czy i jakie zostały zawarte umowy z dostaw­
cami, czy i jak zorganizowana jest ewidencja wykonywa­
nia tych umów, jak przebiega wykonywanie kwartalnych 
zapotrzebowań dóbr zaopatrzenionwych, czy i jakie 
sankcje stosowane są w stosunku do dostawców, którzy 
nie dotrzymują terminów, ilości bądź jakości dostaw. 
Ustalić należy także, jak zorganizowane są magazyny 
przedsiębiorstwa: czy istnieje magazyn główny i maga­
zyn względnie magazyny pomocnicze, ile ich jest i gdzie 
się znajdują, komu podlegają i czy przestrzegają ustalo­
nego trybu księgowania materiałów. 

Sprawdzić należy, jak dokonywany jest odbiór ładun­
ków kolejowych, czy ładunki te przewożone są ze stacji 
za pomocą transportu samochodowego, czy też rozłado­
wuje się je na bocznicy kolejowej przy fabryce, jak doko­
nywany jest odbiór ładunków przybywających ze stacji 
i kto kontroluje pracę ekspedycji. 

Należy zbadać czy i jak zorganizowana jest przez pra­
cowników działu zaopatrzenia kontrola materiałów na­
pływających od dostawców zarówno miejscowych jak i za­
miejscowych oraz czy i jak kontrolowana jest przez wy--
mienionych pracowników prawidłowość przychodowania do­
staw przez magazyn. x 

• 
Po sporządzeniu i skompletowaniu notatek, wskazują­

cych jakie konkretne zagadnienia i materiały należy 
w przedsiębiorstwie zbadać, pracownik kredytowy powi­
nien przystąpić do drugiej czynności tj. do opracowania 
sobie planu pracy. 

Przystępując do opracowania planu pracy pamiętać na­
leży o celu inspekcji, którym jest: 

a) skontrolowanie stanu faktycznego zapasów mate­
riałowych, wykazanego w ostatnim okresowym sprawo­
zdaniu finasowym oraz, 

b) skontrolowanie stanu ewidencji i organizacji prze­
chowywania materiałów oraz organizacji kontroli nad ich 
zabezpieczeniem. 

W celu wykonania powyższych zadań należy: 
1) ustalić datę ostatniego remanentu materiałów, skon­

trolować jego jakość i sprawdzić czy stwierdzone stany 
zostały uwidocznione w bilansie; 

2) zbadać stan ewidencji materiałowej w magazynach, 
sprawdzić, czy prowadzona jest ewidencja analityczna ma­
teriałów, czy księgowania obrotów materiałowych dokony­
wane są prawidłowo, w odpowiednim czasie oraz czy pro­
wadzone są wykazy obrotów materiałowych, umożliwia­
jące księgowości głównej prawidłowe ujęcie obrotów 
i stanów materiałów, uwidacznianych w bilansie; 

3) zbadać czy ewidencja ilościowa materiałów w ma­
gazynach jest prowadzona przez osoby odpowiedzialne za 
nie, czy jest prowadzona bieżąco, oraz czy ewidencja ta 
jest i jak często — sprawdzana przez księgowość mate­
riałową; 

4) skontrolować ewidencję materiałów znajdujących 
się w drodze; 

5) sprawdzić, jak zorganizowane jest przyjmowanie 
materiałów do magazynu, czy kontrolowane jest prawi­
dłowe i terminowe ich przychodowanie, jak załatwiane 
są reklamacje dotyczące dostarczanych materiałów oraz 
jakie są rezultaty wnoszonych reklamacji; 

6) skontrolować,-jak prowadzona jest ewidencja reali­
zacji zamówień materiałów; 

7) sprawdzić, jaki porządek jest ustalony dla wyda­
wania przez magazyny materiałów do produkcji oraz czy 
i jak zorganizowana jest kontrola właściwego wykorzy­
stania tycli materiałów; 

8) sprawdzić — na podstawie dokumentów, czy doko­
nywane skreślenia braków (mank) oraz materiałów nie 
nadających się do użytku były uzasadnione; 

9) sprawdzić, — również na podstawie dokumentów 
czy uzasadnione jest ewentualne wydawanie materiałów 
na potrzeby własnych remontów lub inwestycji, dokony­
wanych systemem gospodarczym; 

10) skontrolować — w naturze — materiały o małych 
obrotach, a znaczniejszych remanentach i ustalić, czy 
niewykorzystywanie ich nie jest rezultatem utraty jakości. 
W uzasadnionych przypadkach żądać należy wyjaśnienia 
przyczyn nagromadzenia tego rodzaju zapasów. 
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Mając już opracowany plan pracy, pracownik kredytowy 
przystępuje do właściwych czynności związanych z prze­
prowadzeniem inspekcji. 

W dziale księgowości zbadać należy protokoły komisji 
inwentaryzacyjnych, zapisy w księgowości materiałowej 
oraz zestawienia wartościowe obrotów materiałowych 
w księgowości głównej, za okres sprawozdawczy, objęty 
przeprowadzaną kontrolą. Ustalić należy przy tym czy zo­
stały wykazane i zaksięgowane ewentualne nadwyżki lub 
niedobory (manka), czy niedobory nie zostały skompenso­
wane nadwyżkami oraz czy w przypadku stwierdzenia, że 
wspomniane niedobory lub nadwyżki powstały z winy 
pracowników, wyciągnięto w stosunku do nich odpowied­
nie konsekwencje. Po sprawdzeniu, że wszystkie magazy­
ny objęte zostały inwentaryzacją, należy ustalić, czy sta­
ny stwierdzone w protokołach komisji inwentaryzacyj­
nych znalazły swe odzwierciedlenie w księgowości ma­
teriałowej i na kontach syntetycznych w księgowości 
głównej, a tym samym w bilansie za okres sprawozdaw­
czy objęty kontrolą. 

Ponadto w dziale księgowości, przy ewentualnym współ­
udziale pracowników działu finansowego i działu zaopa­
trzenia wskazane jest szczegółowe zapoznanie się z pro­
tokołami ostatnich inspekcji, przeprowadzanych przez re­
widentów spoza Banku, z zarządzeniami resortowego mi­
nisterstwa i _ centralnego zarządu bądź innej jednostki 
nadrzędnej, a dotyczącymi zaopatrzenia materiałowego 
danej branży, względnie danego przedsiębiorstwa, oraz 
zewnętrznymi zarządzeniami kierownictwa zakładu z za­
kresu gospodarki zaopatrzeniowej. 

Pamiętać należy, że protokoły z dokonanych uprzednio 
inspekcji lub kontroli mogą dostarczyć nam bogatego 
materiału i w znacznym stopniu ułatwić mogą pracę 
w prowadzeniu inspekcji, przy czym zapoznanie się 
z wewnętrznymi i zewnętrznymi zarządzeniami pozwolą 
mm na obranie najwłaściwszego kierunku pracy. 

W odniesieniu do magazynów — zgodnie z przyjętym 
planem pracy — zadanie polega na skontrolowaniu stanu 
ewidencji i orgaąizacji przechowywania materiałów. 

Dla osiągnięcia wspomnianego wyżej celu inspekcji 
oraz wykonania wszystkich wynikających stąd zadań, 
założonych w planie pracy — postaram się pokrótce 
scharakteryzować założenia organizacyjne księgowej ewi­
dencji materiałów, pracy magazynów, dokumentacji obro­
tu materiałowego oraz podać wskazówki odnośnie metod 
kontroli w wymienionym zakresie. 

* 
Organizacja księgowej ewidencji materiałów polega na 

prowadzeniu: 
1) kartoteki ilościowej w magazynie, 
2) kartoteki ilościowo-wartościowej w księgowości ma­

teriałowej, 
3) kont syntetycznych materiałów rozdziału X I R P K 

w księgowości głównej przedsiębiorstwa. 
Ewidencję ilościową prowadzi magazynier przy pomocy 

kartoteki ilościowej wymienionej w pkt. 1). Kartoteka 
ilościowa powinna być ułożona według indeksu i układu 
rodzajowego materiałów w rozdziale X I R P K , przy czym 
dla każdego materiału powinna być założona i prowa­
dzona osobna karta. 

Na karcie ilościowej powinien być notowany bieżąco 
(najpóźniej w końcu dnia) stan zapasów danego mate­
riału oraz wszystkie jego zmiany w ciągu dnia (przychód 
i rozchód) w jednostkach naturalnych (kg, szt., metry itp). 

Opisana kartoteka daje jednakże informacje tylko w od­
niesieniu do ilości materiałów. Księgowość natomiast — 
dla celów sprawozdawczości finansowej — musi dyspono­
wać również danymi wartościowymi. 

Dlatego też w dziale księgowości przedsiębiorstwa 
produkcyjnego istnieje odrębna komórka księgowości ma­

teriałowej, która prowadzi równolegle do kartoteki maga­
zynowej — oddzielną kartotekę, która zawiera oprócz da­
nych ilościowych również dane wartościowe. 

Należy mieć na uwadze, że kartoteka ilościowo-warto-
ściowa jest pod względem układu identyczna z kartoteką 
ilościową w magazynie oraz, że jeżeli istnieje szereg ma­
gazynów prowadzących odrębne kartoteki — każda z nich 
powinna mieć swój odpowiednik w księgowości rnate-. 
rialowej. 

W związku z tym, że układ kont w kartotece ilościowo-
wartościowej umożliwia przeliczenie ilości materiałów na 
jednostki pieniężne — dane tej kartoteki stanowią powią­
zanie z kontrolą wartościową prowadzoną na kontach 
syntetycznych rozdz. X I R P K w księgowości głównej. 

Prócz tego księgowość" materiałowa stanowi instrument 
kontroli wobec magazynu tym bardziej, że w celu zapew­
nienia zgodności zapisów między kartoteką ilościową 
w magazynie a kartoteką ilościowo-wartościową w księgo­
wości materiałowej powinno być przeprowadzane syste­
matyczne uzgadnianie zapisów w obu tych kartotekach np. 
raz na miesiąc, a także wyrywkowo w krótszych odstępach 
czasu. 

Na podstawie obrotów księgowości materiałowej sporzą­
dza się miesięczne zestawienia obrotów tzw. obrotówki 
wartościowe, których globalne sumy dotyczące wartości 
przychodu i rozchodu materiałów księgowane są na kon­
tach syntetycznych według poszczególnych grup rodzajo­
wych materiałów (podstawowe, pomocnicze itp), stosownie 
do układu rozdziału X I R P K . 

Podkreślić należy, że wspomniane wyżej miesięczne ze­
stawienia obrotów materiałowych prowadzone są w ukła­
dzie wg poszczególnych magazynów i grup materiałowych 
według kont syntetycznych zapasów materiałowych RPK, 
przy czym sumy obrotów międzymagazynowych nie podle­
gają księgowaniu na wymienionych kontach oraz, że 
wszystkie rubryki obrotów bezwzględnie riluszą się bilan­
sować. 

Rozróżnia się zasadniczo dwa rodzaje magazynów: 
główny i zakładowy. . S 

Magazyn główny występuje przeważnie w większych 
przedsiębiorstwach wielozakładowych. Magazyn ten przyj­
muje materiały zakupione i rozprowadza je do magazy­
nów zakładowych oraz wydaje materiały zarówno na we­
wnętrzne potrzeby przedsiębiorstwa, na przykład wydzia­
łom produkcyjnym połączonym terenowo z tym magazy­
nem jak też w sporadycznych przypadkach wydaje mate­
riały poza przedsiębiorstwo do przerobu obcego, do sprze­
daży itp 

Ponadto do magazynu głównego następować może 
zwrot materiałów pobranych uprzednio przez magazyn 
zakładowy w ilości przekraczającej zużycie samego ma­
teriału przez poszczególne komórki przedsiębiorstwa. 

Z magazynu zakładowego następuje- wydawanie mate­
riałów na zużycie w zakładzie, a także mogą być dokony­
wane międzymagazynowe 'przesunięcia (przychód i roz­
chód) materiałów, jeśli istnieje kilka magazynów i za­
chodzi potrzeba przerzucenia określonego materiału z jed­
nego magazynu do drugiego, w tym również do i z ma­
gazynu głównego. 

Obowiązuje zasada, że w przedsiębiorstwie wielozakła­
dowym i przy istnieniu więcej niż jednego magazynu — 
w przypadkach przychodu lub rozchodu materiałów fizycz­
nie bezpośrednio na magazyn zakładowy — dokumentacja 
i ewidencja ruchu materiałów (o czym będzie mowa ni­
żej) powinna być przeprowadzana tak, jak gdyby dany 
materiał przeszedł fizycznie przez magazyn główny. 

Jeżeli w danym przedsiębiorstwie istnieje tylko jeden 
magazyn dóbr materiałowych — to czynności jego odpo­
wiadają w zasadzie opisanym wyżej, czynnościom maga-
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żytni głównego, z wyłączeniem czynności dotyczących 
obsługi magazynów zakładowych. 

W każdym magazynie prowadzone są kartoteki ilościo­
we materiałów według ustalonych wzorów. Na kartach 
tych ewidencjonowane są poszczególne rodzaje materia­
łów objętych danym magazynem — według określonych 
symbolów i oznaczeń indeksu materiałowego. Zapisy 
w kartotekach magazynowych — jak już wyżej wspom­
niano — muszą być bezwzględnie dokonywane bieżąco 
na podstawie dokumentacji, o której będzie mowa póź­
niej. Po dokonaniu każdego zapisu na karcie magazyno­
wej, dotyczącego przychodu lub rozchodu — wpisuje się 
w rubryce „zapas magazynu" — aktualny stan zapasu 
przez dodanie do stanu poprzedniego — przychodu lub 
odjęcie rozchodu. Stan na początek miesiąca plus przychód 
w ciągu miesiąca, minus rozchód w ciągu miesiąca — 
musi się zgadzać z faktycznym stanem zapasu na koniec 
miesiąca. Ewentualne błędne zapisy nie mogą w żadnym 
przypadku być korygowane przeksięgowaniami z karty 
na kartę ani też żadnymi zapisami wyrównywującymi. 
Błędne zapisy winny być przekreślane, jednakże w taki 
sposób, aby skreślony zapis można było odczytać. Skre­
ślenia na kartach powinny być podpisane (skrótem podpi­
su) przez dokonującego poprawki. Należy pamiętać, że 
obroty wykazane w kartotekach ilościowych w magazynie 
odzwierciedlają rzeczywiste obroty materiałowe, dokonane 
przez dany magazyn, a więc aktualne stany wykazane na 
kartach materiałowych powinny być bezwzględnie zgodne 
z rzeczywistym stanem zapasów materiałowych — co na­
leży wyrywkowo skontrolować. 

Kontrolując organizację pracy magazynu należy mieć 
na uwadze, że znaczna część nadużyć, ewentualnie znisz­
czeń dóbr materiałowych dokonywana jest podczas tran­
sportu materiałów z różnych punktów do magazynu. 

W przypadku pobierania materiałów wprost z magazy­
nów dostawcy — upoważniony pracownik obowiązany jest 
sprawdzić stan i ilość odhieralnego materiału ze specyfi­
kacją dostawcy. Poprawki na specyfikacjach mogą być 
dokonywane tylko przez dostawcę. Magazynier przyjmu­
jący materiały z transportu obowiązany jest sprawdzić 
dostawę ze specyfikacją dostawcy pod względem wagi, 
ilości, stanu opakowania -i jakości towaru. W przypadku 
stwierdzenia przez magazyniera różnic między stanem 
faktycznym a specyfikacją dostawcy — materiały mogą 
być przyjęte do magazynu jedynie komisyjnie z jedno­
czesnym sporządzeniem protokołu przyjęcia dostawy. 
Odbiór materiałów z transportu kolejowego lub od spe­
dytora powinien być w zasadzie zawsze dokonywany ko­
misyjnie. Pamiętać trzeba, że nieprawidłowo sporządzone 
protokoły odbioru, zawierające braki w określeniu doku­
mentów, ilości, wagi, cech lub asortymentu towarów itp. 
mogą przyczyniać się do ukrywania nadużyć w zakresie 
gospodarki materiałowej. 

* 

Każdy obrót materiałami (przychód i rozchód) musi 
bezwzględnie być udokumentowany, przy czym podstawą 
zapisów zarówno w kartotece ilościowej w magazynie jak 
i w księgowości materiałowej muszą być te same dowo­
dy, wypełniane przez kalkę jednocześnie w kilku egzem­
plarzach, dzięki czemu wszystkie zainteresowane komórki 
przedsiębiorstwa mogą równocześnie wykonać swe czyn» 
ności. 

Dowodami dokumentującymi najbardziej typowe formy 
obrotu materiałowego są: 

I I Dowód o symbolu „ P z " — przychód z zewnątrz, — 
jest dokumentem stwierdzającym przyjęcie do magazynu 
określonej partii materiałów. Dowód ten wystawia ma­
gazyn przyjmujący (w przedsiębiorstwach wielozakłado­
wych magazyn główny) w zależności od potrzeb w 4 lub 

5 egzemplarzach (A , A - l , B , C i D) przy czym dowód 
ten powinien być wystawiony na całą dostawę, bez wzglę­
du na jej wielkość i asortyment. Wypełniony dowód „Pz" 
stanowi podstawę zapisów w kartotece ilościowej w ma­
gazynie, następnie zaś po przekazaniu do księgowości 
materiałowej — podlega wycenie i zapisowi w kartotece 
ilościowo-wartościowej. Obieg poszczególnych egzempla­
rzy dowodu „Pz" — jest następujący. W księgowości 
materiałowej wyceniane są dowody Pz ( A i A - l ) , z któ­
rych jeden (egzemplarz A - l ) jest podstawą dokonania 
rozliczeń z dostawcą, zaś drugi egzemplarz (A) pozostaje 
jako podstawa dokonania księgowań na analitycznych 
kontach materiałów. Egzemplarz B kierowany jest do 
działu zaopatrzenia w celu odnotowania, że zamówienie 
zostało wykonane. Egzemplarz C pozostaje jako dowód 
przyjęcia dostawy w magazynie wystawiającym. 

2 ) Dowód o symbolu „ R w " — rozchód n a potrzeby 
wewnętrzne, — dokumentuje pobranie materiałów z ma­
gazynu do zużycia na potrzeby wewnętrzne. Dowód „Rw" 
jest poleceniem wydania materiałów, przeznaczonych dla 
celów produkcji, administracji, na potrzeby ogólne przed­
siębiorstwa lub też działalności pozazakładowej. Dowód 
ten wystawiany jest przez komórkę (wydział) zapotrze-
bowującą dane materiały i kierowany do magazynu w ce­
lu wykonania zlecenia, ,po czym podobnie jak dowód „Pz" 
służy za podstawę zapisów w kartotece magazynowej 
i w kartotece księgowości materiałowej. Jakkolwiek oma­
wiany dowód może być w praktyce wystawiany albo 
oddzielnie na każdy rodzaj pobieranego materiału, albo 
też na kilka rodzajów materiałów —* to jednak zasadą 
jest, że każdy dowód ,/Rw" może obejmować tylko ma­
teriały na jedno zlecenie i dla jednej komórki pobierającej. 

3) Dowód o symbolu „ W z " — wydanie n a zewnątrz — 
służy dla dokumentacji rozchodu zewnętrznego materia­
łów do przerobu obcego lub do sprzedaży. Dowód ten wy­
stawiany jest przez komórkę (wydział) zbytu — jeśli cho­
dzi o rozchód do sprzedaży lub przez komórkę zaopa­
trzenia — przy oddawaniu materiałów do przerobu, przy 
czym jeden z jego egzemplarzy kierowany jest podobnie 
jak przy dowodzie „Rw" — do księgowości materiałowej 
w celu dokonania odpowiednich zapisów. 

Opisane wyżej dowody: „Pz", „Rw" i „Wz" są zasad­
niczymi dokumentami przeznaczonymi dla kontroli przy­
chodu i rozchodu materiałów. Prócz nich występują jed­
nak w praktyce jeszcze dwa inne dowody dokumentujące 
obrót materiałowy, a mianowicie: 

4 ) Dowód o symbolu j i M m " — przesunięcie między­
magazynowe — który używany jest w tych przypadkach 
gdy przedsiębiorstwo posiada kilka magazynów i zacho­
dzi potrzeba dokonywania przerzutów określonego mate­
riału z jednego magazynu do drugiego. 

5) Dowód o symbolu „ Z w " — zwrot wewnętrzny — 
sianowi potwierdzenie zwrócenia do magazynu materia­
łów, które pobrane były uprzednio w ilości przekracza­
jącej praktycznie możliwość jego zużycia przez odnośne 
komórki przedsiębiorstwa. 

Przy dokonywaniu kontroli dokumentacji obrotu ma­
teriałowego i jej obiegu, w oparciu o podane wyżej infor­
macje, należy ponadto pamiętać, że: 

— sprawdzanie prawidłowego przychodowania materia­
łów przeprowadza księgowość w drodze porówny­
wania dokumentów przychodowych (Pz) z fakturami 
f specyfikacjami dostawców, 

— nieterminowe uzgadnianie faktur dostawców z do­
wodami przychodowymi materiałów może powodo­
wać sztuczny wzrost dostaw niefakturowanych, 

— wystawiane dowody rozchodowe muszą być zatwier­
dzane — przed pobraniem materiałów — przez dział 

^zaopatrzenia, jeśli chodzi o magazyn główny, lub 
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niedociągnięć i trudności, wpływających ujemnie na pra­
cę oddziału. 

Po wygłoszeniu referatu odbyła się ożywiona i długo­
trwała dyskusja, w której zabierali głos przedstawiciele 
przedsiębiorstw, Oddziału Wojewódzkiego NBP w Gdańsku 
oraz pracownicy naszego oddziału. Na naradzie zgłoszono 
szereg wniosków, realizacja których niewątpliwie przyczyni 
się do poczynienia usprawnień organizacyjnych oraz do 
dalszego wydatnego podniesienia jakości i stylu pracy. 

Na zakończenie narady odczytano wnioski zgłoszone w 
okresie przygotowawczym i w czasie narady, które zebrani 
przyjęli i zaakceptowali, jako uchwały podlegające reali­
zacji. Przedstawiciele przedsiębiorstw i Oddziału Woje­
wódzkiego NBP w Gdańsku pozytywnie ocenili inicjatywę 
oddziału naszego zorganizowania narady otwartej tego 
typu. • 

Problemowe wyniki narady 
Zarówno z referatu dyrektora oddziału Ob. Bohdanowi­

cza jak też z przebiegu dyskusji wynikało, że istnieje sze­
reg przyczyn natury obiektywnej, utrudniających wykony­
wanie czynności oraz wpływających ujemnie na poziom 
i styl pracy oddziału. Wszystkie spostrzeżenia poczynione 
przez załogę naszego oddziału w okresie przygotowaw­
czym, jak również wnioski zgłoszone w trakcie narady zo­
stały opracowane w formie uchwał, zaakceptowanych przez 
uczestników narady. Uchwały te mają być zrealizowane do 
końca bieżącego roku i wpłyną niewątpliwie dodatnio na 
stan organizacyjny oraz na dalszą poprawę jakości i stylu 
pracy oddziału. Uchwały podjęte na naradzie objęły ogó­
łem 46 wniosków, z których przypada na: 

a) pion kredytów i planowania 17 wniosków 
b) pion operacyjny 6 wniosków 
c) pion administracyjny 13 wniosków 
d) organizacje działające na terenie od­

działu 10 wniosków 
Razem 46 wniosków 

Ad a. W pionie kredytów i planowania uchwały dotyczą 
głównie nadania kierunku pracy, zgodnie z wytycznymi 
uchwał KC PZPR i Rady Ministrów z maja bieżącego ro­
ku w sprawie zabezpieczenia wykonania budżetu państwa 

,na rok 1955. Pracownicy pionu kredytów i planowania zo­
bowiązali się wzmóc kontrolę i' oddziaływanie na gospo­
darkę przedsiębiorstw przez zaostrzenie rygorów w odnie­
sieniu do przedsiębiorstw pracujących źle (nie wykonują­
cych podstawowych wskaźników NPG, zwłaszcza akumu­
lacji). Aby zadanie to zrealizować postanowiono między 
innymi: 

— wykonać kilka inspekcji1 wzorcowych na temat ob­
niżenia kosztów i wyniki tych inspekcji omówić na odpra­
wach szkoleniowych pracowników pionu kredytów i planO'-
wanra, 

— zacieśnić współpracę z przedsiębiorstwami w walce 
o obniżenie kosztów w drodze włączania się do prac przy­
gotowawczych do konferencji partyjno-ekonomicznych oraz 
w drodze dokładnej i częstotliwej kontroli w czasie ins­
pekcji, wykonania podjętych uchwał, 

— zacieśnić współpracę z aktywem politycznym i spo-
znym przedsiębiorstw przez organizowanie obligatoryj-

ych odpraw poinspekcyjnych z udziałem przedstawicieli 
OP oraz rad zakładowych, 
— pogłębić współpracę z jednostkami nadrzędnymi 

rzez zaostrzenie rygorów ( interwencje, sankcje) w sto-
nku do przedsiębiorstw pracujących źle, 
— dążyć do wykorzystania wszelkich możliwości wpro-

ladzenia innych form rozliczeń w drodze odpowiedniego 
struktażu i interwencji w przedsiębiorstwach i jednost-
ch nadrzędnych, 

— zacieśnić współpracę pionu kredytów z pionem pla­
nowania przez podejmowanie wspólnych zobowiązań i 
wykonywanie wspólnych inspekcji w przedsiębiorstwach 
na temat obniżenia kosztów, 

•— organizowanie wspólnych odpraw szkoleniowych na 
temat obniżenia kosztów i metod pogłębionej współpracy 
obydwu pionów. 

Ponadto uchwały dotyczące pionu kredytów i planowania 
przewidują wykonanie szeregu zadań zmierzających do 
uporządkowania gospodarki w konkretnie ustalonych 
przedsiębiorstwach. 

Ad b. W pionie operacyjnym uchwały dotyczą głównie 
usprawnień organizacyjnych, koniecznych do zastosowania 
w celu zapewnienia lepszego jakościowo wykonawstwa 
czynności, a w szczególności zabezpieczenia obrotów ka-
sowo-skarbcowych, usprawnienia techniki rozliczeń inka­
sowych, obniżenia wskaźnika reklamacji oraz poprawy 
stopnia mechanizacji czynności. 

Ad c. W pionie administracyjnym uchwały zmierzają w 
kierunku wykorzystania wszelkich istniejących możliwoś­
ci obniżenia kosztów ogólnych, zrealizowania zaleceń 
miejscowego inspektora bezpieczeństwa i higieny pracy w 
zakresie poprawy warunków pracy ujętych w planie kom­
pleksowym, zapewnienia właściwej opieki i konserwacji 
parku maszynowego, usprawnienia planowania i zaopat­
rywania oddziału w formularze i druki, wykorzystania 
wszelkich możliwości dokonania lepszego podziału pracy 
w oddziale oraz zapewnienia pełnego i mobilizującego wy­
konania postulatów socjalistycznej dyscypliny pracy. 

Ad d. Uchwały dotyczą rady miejscowej, podstawowej 
organizacji partyjnej, koła ŻMP. Realizacja tych uchwał 
ma na celu między innymi: 

— wmożenie czynnego udziału rady miejscowej w kie­
rowaniu współzawodnictwem i racjonalizatorstwem na te­
renie oddziału, 

• — wzmożenie oddziaływania POP, rady miejscowej 
i ZMP na załogę w kierunku obniżenia kosztów własnych, 

— uaktywnienie życia kulturalnego przez częste orga­
nizowanie imprez kulturalno-oświatowych oraz w drodze 
lepszego zorganizowania życia świetlicowego i sportu, 

— uaktywnienie pracy w zakresie potrzeb socjalno-byto­
wych załogi oddziału, 

— dalsze pogłębienie politycznej świadomości załogi 
przez objęcie szkoleniem politycznym jak największej licz­
by członków załogi oddziału, 

— pobudzenie współżycia młodzieży tak zrzeszonej jak 
i niezrzeszonej przez silniejsze pobudzenie życia świetli­
cowego, organizowanie wieczorów dyskusyjnych, zorgani­
zowanie sportu itp. 

Niektóre uchwały przytoczone powyżej dotyczą zagad­
nień i problemów, które w sposób syntetyczny ujmują węz­
łowe zagadnienia poruszone w okresie przygotowawczym 
oraz na naradzie. Nie obejmują one wszystkich istotnych 
i ważkich problemów, które nasunęły się i były krytycznie 
poruszane w okresie przygotowawczym oraz na konferencji. 
Ramy niniejszego opracowania nie pozwalają na wyszcze­
gólnienie wszystkich uchwał i problemów, jakie zapadły 
i zarysowały się w czasie dyskusji przeprowadzonych na 
odprawach przygotowawczych do konferencji w poszcze­
gólnych komórkach organizacyjnych oddziału oraz na na­
radzie. 

Należy jednak wymienić kilka najbardziej istotnych 
problemów o charakterze ogólnym, które zdaniem załogi 
oddziału naszego mają wpływ na poziom i jakość pracy 
oddziałów terenowych. Załoga naszego oddziału doszła do 
przekonania, że przepisy j zarządzenia wewnętrzne NBP, 
szczególnie dotyczące kredytów i planowania w szeregu 
przypadków są bądź zbyt rozbudowane, zwłaszcza odnoś-
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nie sprawozdawczości i ewidencji, bądź też zawierają is­
totne braki i luki, lub są nieżyciowe, co stanowi nieraz 
bardzo duże utrudnienie w sprawnym wykonywaniu czyn­
ności. Podobnie szereg przepisów wymaga uzupełnień, 
zmian, na przykład: 

— brak dokładnych wytycznych w przepisach odnośnie 
sposobu analizy sprawozdawczości j przeprowadzania ins­
pekcji w zakresie kontroli kosztów w przedsiębiorstwach, 

— brak jednolitych wytycznych, popartych przykładami 
odnośnie sposobów sporządzaniai przez przedsiębiorstwa 
i analizowania przez oddział planów rozładowania (mater­
iałów, produkcji w toku, wyrobów gotowych i towarów), 

— przepisy o kontroli funduszu płac nastręczają często 
bardzo duże trudności w interpretacji i praktycznym ich 
stosowaniu (na przykład ZP 135/54, ZP Nr' 219/54, 
ZP 244/54) , 

— przepisy o limitowanych książeczkach czekowych oraz 
0 udzielaniu kredytu na książeczki czekowe są zbyt pra­
cochłonne i skomplikowane. Należałoby zastosować regu­
lację kosztów transportu przy pomocy czeków do obra» 
chunku, pokrywanych w pierwszej kolejności z rachunku 
rozliczeniowego lub w ciężar dziesięciodniowego kredytu 
na fundusz płac, 

— należałoby skodyfikować i uzupełnić przepisy 
szczegółowe dotyczące kontroli i kredytowania przedsię­
biorstw z podziałem na: 

przemysł, handel, usługi, oddziały zaopatrzenia robot­
niczego i pozostałe sektory gospodarki narodowej z uwzg­
lędnieniem specyfiki przedsiębiorstw morskich. Istniejące 
przepisy nie są należycie usystematyzowane i stwarzają 
obecnie wielkie trudności w skompletowaniu ich i prak­
tycznym wykorzystaniu, 

— należałoby skodyfikować przepisy o kontroli osobo­
wego i bezosobowego funduszu płac, z uwzględnieniem 
specyfiki przedsiębiorstw morskich, 

— również wymagają kodyfikacji przepisy dotyczące 
rozliczeń inkasowych (brak ramowej instrukcji o rozlicze­
niach przy pomocy B W R ) , 

— konieczne jest wydanie aktualnego zbioru obowiązu­
jących zarządzeń oraz ogólnego skorowidza czynności ope­
racyjnych, planowania i administracyjnych. 

Jak- z powyższych przykładów wynika istnieją poważne 
możliwości uproszczenia czynności w pionie kredytów 
1 planowania, co uzależnione jest od zmodyfikowania od­

powiednich przepisów. Wyzwolone w ten sposób roboczo-
godziny umożliwią wydatnie podnieść wskaźnik roboczo-
godzin przeznaczonych na pracę koncepcyjno-analityczną 
oraz pogłębione inspekcje w przedsiębiorstwach w kie­
runku analizy kosztów i zabezpieczenia wykonania akumu­
lacji socjalistycznej. Kompletne i skodyfikowane odpowied­
nio przepisy będą niewątpliwie instrumentem dokładnej 
i operatywnej pracy pionu kredytów i planowania. : 

Uwagi końcowe 
Na zakończenie niniejszego opracowania należy pokrótce 

zastanowić się nad tym czy narada tego typu, jaka po raz 
pierwszy została zorganizowana w naszym oddziale speł­
nia swój cel. Otóż trzeba stwierdzić, że narady tego typu 
są bardzo wskazane i pożyteczne, bowiem już w okresie 
przygotowawczym do narady cała załoga oddziału włącza 
się do krytycznego i zorganiżowanego nurtu myślowego, 
zmierzającego do podniesienia pracy na wyższy poziom 
przez usuwanie błędów i trudności wpływających ujemnie 
na jakość i wydajność pracy oraz zmierzające do lepszej 
realizacji zadań i obowiązków wytyczonych Bankowi przez 
partię i rząd i władze Banku. Krytyczna ocena osiągnięć 
trudności i niedociągnięć w pracy załogi oddziału, dokona­
na w okresie przygotowawczym, przynosi bardzo bogat 
materiał, który pozwala nadać odpowiedni kierunek pracy 
nie tylko oddziału lecz również sygnalizuje oddziałowi 
wojewódzkiemu i Centrali Banku o warunkach pracy 
i potrzebach oddziałów terenowych. 

Zarówno referat jak też uchwały i protokół z konferencji 
stanowią cenny materiał naświetlający dokładnie warunki 
obiektywne i subiektywne, wpływające na poziom i jakość 
pracy Banku. Pożądane jest, aby i inne jednostki organi­
zacyjne Banku zabrały głos na temat celowości, meto 
organizacyjnych, przedmiotu i zakresu tematyki, jaka po­
winna być poruszana na tego rodzaju naradach. 

Należy podkreślić, że narada zorganizowana przez nasz 
oddział posiadała charakter otwarty, to znaczy, że wzięli 
w niej udział również przedstawiciele niektórych (zapro­
szonych) przedsiębiorstw i jednostek nadrzędnych, którzy 
również zabierali głos i zgłosili swoje postulaty, które zos­
tały uwzględnione w uchwałach. W ten sposób wzajemna 
współpraca z jednostkami gospodarczymi terenu została 
jeszcze bardziej zacieśniona. 

/. Hermanowicz 
Gdynia 

Uwagi na tle praktyk uczniów szkół finansowych w NBP 
Zgodnie z zarządzeniem Departamentu Kadr — z 22 

kwietnia br. technika finansowe zawierają umowy z od­
działami NBP w zakresie praktyk uczniowskich, zmierza­
jących bądź to do podbudowy praktyką teoretycznego na­
uczania z zakresu bankowości lub pogłębienia wiadomości 
do opracowywanych tez dyplomowych. Pomijając formalną 
stronę praktyk produkcyjnych, lub dyplomowych, zamie­
rzam omówić zagadnienie, jakie wydaje mi się, że jest 
zasadnicze, a mianowicie organizację zajęć praktycznych 
uczniów w NBP w tym sensie, by czas praktyki wyko­
rzystać w maksymalnym zakresie, by praktykujących, jako 
przyszłych pracowników bankowych, odpowiednim kiero­
waniem ściśle zespolić z pracą -i zagadnieniami banko­
wymi, a tym samym zyskać dla kadr Banku młody i chętny 
element, jak również by wyeliminować dość często spoty­
kane na tym odcinku poważne niedociągnięcia. 

Jest rzeczą oczywistą, że zagadnienie powyższe nie jest 
łatwe, gdyż atrakcyjność rynku pracy, zwłaszcza w okrę­
gach uprzemysłowionych niejednokrotnie powoduje, że 

absolwenci techników finansowych — kierunku bankowego, 
w większości przypadków faktycznie pracują poza Bankiem. 
Jakież są tego zjawiska główne powody? 

Z rozmów z absolwentami, jakie przeprowadziłem 
w ostatnim czasie stwierdzić można, że w większości przy­
padków wina leży po stronie Banku i z dwu zasadniczych 
powodów: 
I . Braku zainteresowania się uczniami przez kierownika, 
lub opiekuna praktyki, 
I I . Niewłaściwego zorganizowania praktycznych zajęć 
uczniów. . 

Jakież więc warunki powinny być spełnione, aby prak­
tyka z jednej strony dała konkretne efekty dla uczniów, 
spełniła więc cel praktycznego przygotowania młodzieży 
do pracy zawodowej, a z drugiej strony zapewniła dopływ 
nowych kadr do pracy bankowej. 

A d F. 1. Wydaje mi się, że opiekunem praktykantów 
w oddziale powinien być pracownik stojący blisko mło­
dzieży studiującej, znający więc potrzeby i zainteresowania 
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uczniów, a więc pracownicy predestynowani na wycho­
wawców, choćby nawet niekoniecznie w pełni fachowcy 
w pracy bankowej, pracownicy umiejący wytworzyć atmos­
ferę koleżeństwa między uczniami, a stałym personelem 
bankowym, umiejący więc nawiązać trwałą więź sympatii 
i współpracy uczniów z personelem bankowym, bo tylko 
na takim podłożu praktyka bankowa dać może efektywne 
wyniki dla uczniów. 

2. Zagadnieniem następnym, niemniej ważnym we 
właściwym ustalaniu zagadnienia praktyki, jest stały, co­
dzienny i bezpośredni kontakt opiekuna praktyki z ucz­
niami. Nie mogą więc mieć miejsca przypadki, jakie nies­
tety zdarzały się, że kontakt ten ograniczał się do dwu 
spotkań, a mianowicie przy rozpoczęciu i zakończeniu 
praktyki. Jest rzeczą oczywistą, że w takim przypadku na­
wet najlepiej opracowany harmonogram zajęć nie może 
zdać egzaminu, a na pewno nie spowoduje nawiązania 
jakiś głębszych powiązań między uczniami, a pracowni­
kami Banku i pracą bankową. 

Kontakt nie może mieć cech oficjalnych, sztywnych, czy 
form urzędowych, powinien ujawniać.się w formie zebrań 
konsultacyjnych, na których omawiane być powinny plany 
pracy, problematyka zawodowa, dyskusje na temat wyko­
nywanych praktycznie czynności w powiązaniu z teorią 
przerabianą w technikum i inne zagadnienia, które sze­
rzej zamierzam omówić w punkcie drugim niniejszego 
artykułu. 

3. Zagadnieniem bardzo ważnym, jakie powinno być 
pozytywnie rozwiązane przez opiekuna praktyki jest po­
moc fachowa w formie: 

a) odpowiedniej, a dostępnej lektury, traktującej o za­
gadnieniach bankowych oraz 

b) pomocy instruktażowej dobrych, fachowych pracow­
ników bankowych z zakresu prac objętych praktyką w po­
szczególnych komórkach, lub stanowiskach pracy, aby 
w konsultacjach z uczniami dodatkowo wyjaśnić zagad­
nienia wątpliwe, lub pobieżnie opanowane. 

Wydaje mi się, że katalog naszych bibliotek oddziało­
wych należałoby poddać gruntownej rewizji i uzupełnieniu, 
gdyż albo obejmuje on publikacje przestarzałe o mało ak­
tualnej tematyce zawodowej, lub publikacje te są niekom­
pletne i nie przystosowane choćby w konkretnym przy­
padku do zagadnień praktyk produkcyjnych, lub dyplomo­
wych uczniów techników finansowych. Wielce wskazaną 
rzeczą byłoby na czas praktyk uczniowskich czasowe za­
silanie bibliotek oddziałowych w nięzbędne minimum fa­
chowych publikacji choćby tylko z zakresu organizacji 
NBP, zakresu czynności pionów techniki i organizacji prac. 

Bardzo pomocną lekturą, jaka powinna być w każdym 
przypadku wykorzystana jest wybrana problematyka z "Wia­
domości NBP, Finansów, Gospodarki Planowej oraz fa­
chowych publikacji jak z Monitorów, Monitorów Spół­
dzielczych, Rachunkowości, Gazety Handlowej itp. Opie­
kun praktyki w ramach planu pracy powinien przewidzieć 
odpowiedni czas na przedyskutowanie i wyjaśnienie czy­
tanych przez uczniów zagadnień i powiązanie tychże 
z wykonywanymi praktycznie czynnościami. 

' 4. Opiekun praktyki powinien zainteresować praktyką 
uczniów zakładowy czynnik społeczny i polityczny, po­
winien skontaktować uczniów z organizacją ZMP, nawią­
zać jednym słowem żywy kontakt z wszystkimi organiza­
cjami, które w sposób konstruktywny wpłyną na przebieg 
praktyki. Niemniej ważnym elementem we właściwym 
ustawieniu praktyki uczniów są okresowe narady pracy 
i zespołowe szkolenie pracowników bankowych, dających 
uczniom pogląd na styl pracy, dyskutowaną problema­
tykę oraz metody szkolenia. 

Jeżeli powyższe ramowe zagadnienia zostaną rozwią­
zane przez opiekuna praktyki, to wydaje mi się, że został 
właściwie przygotowany grunt do rocznego wykonywania 
praktycznych czynności szkoleniowych. 

Ad H. 1. Drugim zasadniczym problemem, jest właściwe 
ustawienie programu praktycznych czynności, jakie mają 
być wykonywane przez uczniów. Ramowe wytyczne, jakie 
zostały ustalone przez Ministerstwo Finansów co prawda 
ujmują okresy czasu szkolenia na poszczególnych stano­
wiskach pracy, tym niemniej w praktycznym wykonaniu 
wykazują one szereg luk, które powinny być uzupełnione 
przez opiekuna praktyki. 

Na marginesie ustalonego programu praktyk wydaje mi 
się słuszne, aby praktyka w NBP - r w specjalności ban­
kowej była dopiero ostatnim etapem i aby poprzedzana by­
ła praktyką: 

a) w jednostkach wytwórczych czy usługowych, lub 
handlowych oraz 

b) w Banku Inwestycyjnym. 
Uwagę swoją uzasadniam tym, że o ile praktykant ma 

być w przyszłości pracownikiem bankowym, a tym sa­
mym w pewnym sensie kontrolerem działalności finanso­
wanych przez NBP jednostek gospodarczych, to powinien 
on zapoznać się w pierwszym rzędzie z podmiotem pracy 
to jest z przedsiębiorstwem, jego strukturą, organizacją, 
strukturą ' procesów wytwórczych czy usługowych, z za­
gadnieniem księgowości, kosztów, zadań planowych, _obie-
gietm dokumentacji itp. — jednym słowem wypracować so­
bie pogląd na podmiot późniejszej kontroli i oddziały­
wania. 

Druga kolejna praktyka, a mianowicie w Banku Inwes­
tycyjnym powinna zorientować ucznia w zagadnieniach 
reprodukcji środków, z zasadami gospodarki inwestycyjnej, 
aby wreszcie w etapie końcowym praktyka w NBP dała 
pogląd na finansowanie i kontrolę gospodarki eksploata­
cyjnej. Zagadnienia powyższe omówiono dość szeroko 
z tego powodu, że właśnie brak zsynchronizowania po­
wyższych etapów w praktyce uczniów nasuwa szereg za­
sadniczych trudności w pracy w NBP, zwłaszcza w za­
gadnieniach kredytowania i kontroli. 

Odnośnie harmonogramu prac uczniów nie będę anali­
zował poszczególnych etapów, gdyż zależne jest to od 
specyfiki oddziału (kontrolujących jednostki budżetowe, 
lub wytwórcze czy usługowe) niemniej zauważyć należy, 
że każda praca, jaka ma być wykonywana przez uczniów 
powinna być ściśle określona i powinna mieścić się w ra­
mach ustalonego okresu czasu. 

Niemniej dla celów poglądowych i dyskusyjnych podaję 
poniżej przykładowo program szkolenia uczniów, obej­
mujący zdaniem moim najważniejsze elementy, jakie ucz­
niowie powinni w okresie krótkiego stażu bankowego 
praktycznie przerobić, 

P r z y k ł a d o w y p r o g r a m 
Szkolenie uczniów (co najmniej trzech) z technikum 
finansowego Ministerstwa Finansów. Okres trwania szko­
lenia od 3 czerwca do 30 czerwca 1955 r. (patrz tabela 
na str. 540). 

Momentem dalszym i bardzo ważnym jest stała obser­
wacja wykonywania zaplanowanych prac uczniów zgodnie 
z planem zajęć, jak również okresowe sprawdzanie zarów­
no stopnia opanowanego materiału, jak i ewentualnych 
trudności jakie nasunąć się mogą w praktycznym wyko­
nywaniu zajęć. Kontrola ta powinna wyeliminować ewen­
tualne przypadki, że uczniowie faktycznie przez cały okres 
praktyki zdani są na własne siły i pomysłowość, a nie­
jednokrotnie wykonują tylko pracę na jednym stanowisku 
pracy. Wskazane jest również przeprowadzenie codziennie 
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Tydzień Czynności wykonywane przez praktykujących 
L e k t u r a 

podstawowa uzupełniająca 

Pierwszy 
3.VI. 

4.VI. 

7—11.VI. 

13.VI. 

14.VI. 

15.VI. 

16—18.VI. 

20.VI. 

21—25.VI. 

27—30.VI. 

Wprowadzenie praktykujących w ogólne przepisy bankowe 
jak socjalistyczna dyscyplina pracy, zachowanie tajemnicy 
służbowej, pmówlenie organizacji wydziałów, zakresu dzia­
łalności poszczególnych komórek 1 ich wzajemnej współza­
leżności. Scharakteryzowanie specyfiki okręgu bankowego. 

zapoznanie z personelem bankowym. 
Wprowadzenie absolwentów w zagadnienia kasowo-skarbcowe. 

Zapoznanie uczniów z zagadnieniami kasowo-skarbcowych, 
czynnościami w sortowni, obserwacja pracy kasjera, obsłu­

ga prostej maszyny do liczenia. 

Zapoznanie się z pracą w komórce rozliczeń fakturowych 
przyjmowanie żądań zapłaty, sprawdzanie cyklu rozliczeń, 

terminowość fakturowania 

Konsultacja: zebranie 1 uporządkowanie przerobionego ma­
teriału, uzupełnienie dzienniczków szoklenia, omówienie 
powiązania prac komórki rozliczeń z wydziałem kredyto­

wym, podaży z kredytem na należności fakturowe 

Zapoznanie się z portfelami Inkasowymi, sporządzanie ze­
stawień do regulacji kredytu na należności fakturowe, 
opracowywanie dokumentów księgowych z zakresu należ­

ności i zobowiązań 

Obserwacja i współpraca uczniów przy sporządzaniu pro­
tokołu z kontroli zabezpieczenia kredytu na należności fak_ 
turowe, sporządzenie notek spłat łub udzielenie kredytu na 
należności fakturowe — sporządzanie notatek, uzupełnienie 

dzienniczków szkolenia 

Obserwacja czynności dysponenta wypłaty z rachunku roz­
liczeniowego, sporządzanie arkuszy roboczych (zapoznanie 

się z przelewami bankowymi) 

Konsultacja: omówienie przebiegu prac ubiegłego tygod­
nia, wyjaśnienie zagadnień wątpliwych, wprowadzenie ucz­
niów w zakres czynności wydziału rachunków bankowych, 
omówienie warunków otwierania rachunków rozliczenio­
wych, pożyczkowych, charakteru dokumentacji i Jej obie­
gu, rozliczeń mlędzyoddzlałowych sporządzenie wyciągów 
bankowych, uzupełnienie dzienniczków szkolenia, zebranie 

formularzy typowych 

Wykonywanie praktycznych prac, jak omówione w dniu 
20. VI. oraz zapoznanie uczniów z obsługą maszyny do 

księgowania 

Wprowadzenia uczniów do prac w wydziale planowania 
i kredytów 
a) zapoznanie z zasadami planowania kasowego, sporządza­

nie wniosków kasowych, ogólne zasady kontroli funduszu 
płac, 

b) zapoznanie uczniów z ogólnymi zasadami kredytowania 
1 kontroli a w szczególności: 

— z wnioskami do planu kredytowego, okresowymi sprawo­
zdaniami z kontroli stanu finansowego 

— analiza oświadczeń okresowych i doraźnych 
— omówienie najważniejszych wzorów i ewidencji kredy­

towych 
c) praktyczne przeprowadzenia regulacji kredytu na należ­

ności fakturowe 

Wybrane zagadnienia z 
IS Dział B n 

Wybrane zagadnienia z 
IS Dział B II 

IS D-II Uchwała Rządu 
w sprawie zasad rozli­

czeń 

IS Dział A-II kontrola 
zabezpieczenia kredytu 
na należności fakturowe 

Wybrane zagadnienia z 
IS B-14 

Wybrane zagadnienia z 
IS Dział A-II 

Wybrane zagadnienia z 
IS B-14 

Wybrane zagadnienia 
IS B-10 

B-14 

Wybrane zagadnienia z 
IS Dział A-III 1 IS 

Dział A-I 

Aktualne artykuły z W 
domości NBP odnośnie o 
ganizacji pracy NBP pi 
nu rachunkowo-operacyj 

nego 

Finanse Nr 1/53 „O go 
darce finansowej prz 
siębiorstw socjalisty cz-

nych" 

Finanse Nr 3/54 „Pieniądz 
i jego funkcja w ekono­

mice socjalistycznej" 

Wybrane zagadnienia z 
Wiadomości NBP 

Wybrane zagadnienia 
Wiadomości NBP 

Wybrane zagadnienia 
Wiadomości NBP 

Wybrane zagadnienia 
Wiadomości NBP 

Rachunkowość Nr 2/1955 r. 
Kontrola gospodarki ma­
teriałowej . Gospodarka Pla 
nowa Nr 1/1955. o pełne 
wykonanie planu obniżki 

kosztów własnych 

przed rozpoczęciem pracy krótkiej 30 minutowej odprawy 
roboczej uczniów, obejmującej: 
— wyjaśnienie wątpliwości w pracy dnia poprzedniego 
— wprowadzenie uczniów w tematykę pracy dnia bieżą­
cego z równoczesnym zwróceniem uwagi na jej powią­
zanie z czynnościami jakie już wykonywano, lub jakie 
będą wykonywane w najbliższej przyszłości oraz 
— przeanalizowanie uwag uczniów odnośnie współpracy 
z pracownikami Banku, lub ustalonego planu zajęć. 

Odprawy te mają na celu, poza elementami już omó­
wionymi, zacieśnienie współpracy, wytworzenie atmosfery 
koleżeńskości, jednym słowem warunków, w jakich ucznio­
wie mogą najlepiej przyswajać sobie przerabiany praktycz­
nie materiał. W celu dalszego pogłębienia zainteresowań 

uczniów tematyką pracy i jej dogłębnego opanowania, 
wskazane jest przeprowadzenie okresowych (tygodniowo) 
konsultacji w obecności opiekuna z ramienia szkoły, jak 
również przedstawiciela zakładowego ZMP. Przeprowa­
dzane konsultacje z jednej strony pozwalają na zacho-. 
wanie dyscypliny na odcinku nauczania, a z drugiej stro­
ny mobilizują uczniów do dogłębnego zapoznania się 
z przerabianym materiałem. Wydaje mi się, że o ile po­
wyższe zagadnienia zostaną przez opiekunów praktyk 
rozwiązane pozytywnie, to uzyskamy ten efekt, że ucznio­
wie po dyplomie chętnie zasilą kadry pracowników ban­
kowych. 

W. Łuszczak. 

Stalinogród 
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Uwagi w sprawie kwalifikacji i kredytowania zapasów 
ponadnormatywnych w rejonach przemysłu lekkiego 

Zasady kwalifikacji zapasów ponadnormatywnych 
w przedsiębiorstwach przemysłu leśnego nie zostały do­
tychczas całkowicie ujednolicone, toteż stosowany jest 
w praktyce różny i niejednolity sposób postępowania przy 
zaliczaniu poszczególnych wartości do grupy zapasów „celo­
wych" i „innych", jak również przy wyłączaniu pewnych 
wartości z zakresu kredytowania. Przede wszystkim należy 
tu zaznaczyć, że dla samych przedsiębiorstw sprawa pra­
widłowego kwalifikowania występujących stanów ponad­
normatywnych jest zagadnieniem drugorzędnym, intere­
sującym rejony żywiej tylko w tych wypadkach, gdy część 
wartości zostaje wyłączona z kredytowania. Zakwalifiko­
wanie stanów ponadnormatywnych wyrobów gotowych 
dokonywane jest najczęściej tylko szacunkowo, w- oparciu 
o mniej lub więcej dokładne dane ze sprawozdań ilościo­
wych jednostek niesamodzielnych, podległych rejonowi 
przemysłu leśnego. Sprawozdawczość tartaków obecnie 
obowiązująca, nie wyodrębnia grup zapasów z punktu wi­
dzenia okresu ich powstawania i utrzymania się. Próby 
wprowadzenia w życie zasad, omówionych na odprawach 
centralnych w Toruniu i Warszawie,- natrafiały na duże 
trudności. Praktycznie sprowadzało się to raczej do 
wprowadzenia przez rejony dodatkowej, comiesięcznej 
sprawozdawczości z tartaków, wykazującej ilościowe stany 
zapasów według poszczególnych grup, z rozbiciem na 
okresy ich utrzymywania się (do 6, od 6 — 9 i ponad 9 
miesięcy). Ustalany na podstwie tych sprawozdań 
ilościowy stan zapasów, wyceniany przy przyjęciu prze­
ciętnych cen jednostkowych kosztu własnego, stanowił 
wartość wykazywaną przez przedsiębiorstwa w oświadcze­
nia wzór C-3. Metoda ta, aczkolwiek stosowana na naszym 
terenie, nie we wszystkich przypadkach jest słuszna i właś­
ciwa, co wykazały wyniki kontroli bankowej w jednostkach 
niesamodzielnych. Dane wykazywane przez tartaki w spra­
wozdaniach często nie znajdowały uzasadnienia przy 
porównaniu ze stanem faktycznym na gruncie, pomijając 
już sam fakt, że rozbicie ogólne stanu wyrobów gotowych 
na grupy według okresów ich powstania, uzależnione jest 
każdorazowo całkowicie od dokładności i sumienności 
podejścia do tego zagadnienia zawiadowcy składu tarcicy. 
Z tych też względów przy ustalaniu wartości w poszczegól­
nych grupach, popełniano stosunkowo duże błędy, co 
w konsekwencji było przyczyną powstawania nieprawidło­
wości na odcinku kredytowania tych zapasów. Stwierdzono 
również, że prawidłowość sprawozdań sporządzanych przez 
tartaki nie jest z reguły kontrolowana przez jednostki 
samodzielne — częstotliwość natomiast przeprowadzania 
inspekcji we wszystkich jednostkach niesamodzielnych 
przez pracowników oddziałów operacyjnych jest ograni­
czona i może mieć miejsce raz a najwyżej dwa razy do 
roku. Ponadto przyjmowanie za podstawę „czasokresu" 
utrzymywania się zapasów na składzie, jako główne kryte­
rium do kwalifikacji ponadnormatywnych stanów wyrobów 
gotowych, wydaje się być również niezupełnie właściwe 
i słuszne, bowiem zapasy wyrobów gotowych o charakterze 
celowym, nie tracą tego charakteru mimo utrzymywania 
się ich na składzie dłużej jak 6 miesięcy. 

W tym stanie rzeczy wynika konieczność ustalenia pew­
nych kryteriów, mających charakter ramowych wytycz­
nych, które miałyby zastosowanie przy kwalifikacji i kre­
dytowaniu ponadnormatywnych stanów nie tylko wyrobów 
gotowych, ale i pozostałych grup środków normatywnych. 

Działalność produkcyjna rejonów przemysłu leśnego nie 
ma charakteru działalności sezonowej, w świetle więc 

przepisów Instrukcji Służbowej Dział V I , zapasy ponad­
normatywne, występujące w tych przedsiębiorstwach, nie 
powinny mieć w zasadzie charakteru zapasów celowych, 
tym bardziej, że różnorodne kształtowanie się wysokości 
zapasów na przestrzeni okresu rocznego, w zależności od 
stopnia nasilenia działalności gospodarczej, znajduje od­
zwierciedlenie w ustalanych tak w planach rocznych, jak 
i przy zadaniach finansowych normatywach kwartalnych. 
Istnieją jednak w rejonach przemysłu leśnego pewne 
grupy środków normowanych, posiadające charakter celo­
wy, mimo przekroczenia w pewnych okresach poziomu usta­
lonego normatywem — będą to zapasy materiałów podsta­
wowych i wyrobów gotowych. Narastanie większych war­
tości tych zapasów może być spowodowane nasileniem 
działalności gospodarczej o charakterze sezonowym w in­
nych przedsiębiorstwach (kontrahentów), względnie też 
może być spowodowane koniecznością dłuższego sezono­
wania (suszenia) wyrobów znajdujących się w magazynie, 
przed dokonaniem wysyłki do odbiorcy. 

Mając powyższe na uwadze przechodzimy obecnie do 
omówienia poszczególnych grup środków normowanych 
w kolejności ustalonej na wstępie. 

Materiały 
Przy kwalifikowaniu stanów ponadnormatywnych 

wszystkich rodzajów zapasów materiałowych z wyjątkiem 
materiałów podstawowych, całą wartość stanów ponad­
normatywnych kwalifikować należy do grupy zapasów 
„innych" a z kolei do „innych kredytowanych" lub do 
innnych niekredytowanych", zależnie od rodzaju zapasu 
i przeznaczenia dla potrzeb gospodarczych (rozeznanie). 
Ponadnormatywne stany zapasów materiałów podstawo­
wych (surowiec tartaczny) z uwagi na sezonowy chara­
kter dostaw z jednostek lasów państwowych i przeznaczo­
ne powinny być w całości traktowane jako zapas celowy. 
Ponieważ jak stwierdzono, zapas ten jest bieżąco prze­
cierany na tarcicę i nie ma tutaj miejsca* dłuższe utrzymy­
wanie się jego na składzie, cały zapas ponadnormatywny 
kwalifikuje się do sfinansowania kredytem celowym. 
Nadmienić jeszcze należy, że w ramach rozdziału X I , na 
koncie 135, ewidencjonowana jest wartość odpadków pow­
stałych w wyniku procesów produkcyjnych oraz wartość 
materiałów względnie wyrobów, które na skutek zniszczę-* 
nia lub uszkodzenia utraciły swą pierwotną wartość. 
Odpadki te mogą być zużywane w dalszym ciągu do dalszej 
produkcji, na potrzeby wydziałów produkcji pomocniczej 
oraz na deputaty pracownicze. Nadwyżka odpadów po za­
spokojeniu zapotrzebowania własnego, przeznaczana jest 
na sprzedaż. 

W roku bieżącym, zgodnie z mającym ukazać się za­
rządzeniem CZPL, na koncie 135 ewidencjonowana będzie 
również wartość tarcicy najkrótszej. Cały stan ponadnor­
matywny odpadków winien być kwalifikowany do grupy 
„innych". 

Produkcja w toku i półfabrykaty 
Produkcja w toku powstaje w wyniku pierwszej fazy pro­

dukcji podstawowej i pomocniczej a ewidencjonowana jest 
w księgowości na koncie 151 i 153. Na wartość jej skła­
dają się przede 'wszystkim: 

1. Koszty materiałowe. 
2. Koszty zakupu materiałów. 
3. Płace produkcyjne. 
4. Koszty wydziałowe i ogólnofabryczne. 
5. Inne koszty bezpośrednie. 
Wartość ta, pomniejszona o wysokość odpadków war-
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tościowych i rzeczywisty fabryczny koszt własny wypro­
dukowanych wyrobów i usług zakończonych, ewentualnie 
0 wartość półfabrykatów, na koniec okresu obrachunko­
wego stanowi wartość produkcji w toku. 

W rejonach przemysłu leśnego wartość produkcji w toku 
stanowią kłody wymanipulowane, przeznaczone do prze­
tarcia. 

Zakłada się, że cała wartość produkcji w toku i półfa­
brykatów winna mieścić się w normatywie ustalonym na 
ten składnik dla przedsiębiorstwa. Występujące w pewnych 
okresach, z tych czy innych przyczyn (na przykład w okre­
sach nieprzewidzianych pozaplanowych postojów tartaków) 
stany ponadnormatywne produkcji w toku, kwalifikować 
należy wyłącznie do grupy „innych". Zapasy produkcji 
w toku nagromadzone z winy przedsiębiorstwa (na przy­
kład niewłaściwie wymanipulowane kłody), wyłączać na­
leży z zakresu kredytowania. 

Wyroby gotowe 

Przy ustalaniu kwartalnych normatywów wyrobów go­
towych, w zasadzie zakłada się, że wartość wyrobów go­
towych (wyprodukowanych materiałów tartych) powinna 
utrzymywać się w granicach wyliczonej normy — występu­
jące więc w tej grupie stany ponadnormatywne, przy przy­
jęciu takiego założenia, nie mogłyby mieć charakteru zapa­
sów celowych. Zasadę tę można by przyjąć przy kwalifikacji 
1 kredytowaniu tylko wówczas, gdyby przy ustalaniu norma­
tywu przyjmowany był wskaźnik w dniach, wynikający 
z konieczności sezonowania (suszenia) tarcicy na powie­
trzu, w celu doprowadzenia jej do stanu wilgotności 
powietrzno-suchej, to jest do wilgotności 15 — 20%. Prze­
ciętny wskaźnik w dniach przy suszeniu materiałów tar­
tych na powietrzu a więc przy stosowanym z reguły w na­
szych warunkach suszeniu, kształtuje się jak niżej: 

Miesiąc 
Ilość dni suszenia na powietrzu przy grubości tarcicy 

Miesiąc 
do 49 mm 50—100 mm 

X — I I 180 180 

I I I — IX 90 120 

Wskaźniki w dniach w takich wysokościach należałoby 
przyjmować przy budowie normatywów kwartalnych, przy 
jednoczesnym jednak założeniu, że całość ekspediowanych 
materiałów tartych znajduje się w stanie wilgotności 
powietrzno-suchej. Praktycznie jednak w ogólnej ilości 
ekspediowanych materiałów tartych, znajduje się poważna 
ilość wyrobów gotowych, o znacznie krótszym okresie skła­
dowania, a nawet wprost spod piły. Przyjęcie więc do 
budowy normatywu wskaźników w dniach w wysokościach 
wyżej podanych spowodowałoby w pewnych okresach wy­
stąpienie znacznych stanów poniżej normatywnych, bo­
wiem według założeń rocznych planów finansowo-gospo­
darczych wskaźnik w dniach dla wyrobów gotowych wi­
nien kształtować się w granicach mniej więcej 40—50 
dni. Przyjmując założenia z planu rocznego z uwzględ­
nieniem jednak specyfiki rejonów przemysłu leśnego, do­
chodzimy do wniosku, że występujące przejściowo stany 
ponadnormatywne, mogą mieć charakter zapasów celowych. 

Do grupy zapasów „celowych", z uwagi na rodzaj i cha­
rakter zapasu z zasady zaliczać należy: 

a) Wyroby deficytowe: 
1. Stolarka (tarcica nieobrzynana I — I V k l . ) . 
2. Stolarka lotnicza. 
3'. Stolarka szkutnicza i portowa. 

4. Wagonówka i warsztatówka. 
5. Podkłady normalnotorowe. 
6. Podrozjezdnice normalnotorowe. 
7. Tarcica obrzynana I — I V kl. 
8. Tarcica podłogowa. 
9. Tarcica eksportowa. 
b) Krawędziarki, belki, łaty, listwy, podkłady, i podro­

zjezdnice wąskotorowe. 

Sortymenty wymienione w punkcie „a" produkowane są 
zgodnie z planem, obłożone są dystrybucją i mają zapew­
niony zbyt. 

Sortymenty wymienione w punkcie „b" produkowane są 
na specjalne zlecenia, a tym samym nie ma miejsca dłuż­
sze składowanie i przetrzymywanie ich na placu tartacz­
nym. 

Do grupy zapasów „innych" z uwagi na rodzaj i cha-, 
rakter zapasu, zaliczyć należy pozostałe sortymenty. 
W grupie zapasów „innych" wystąpią: 

1. Tarcica V i V I kl. 
2. Tarcica krótka. 
3. Okorki. 

Wprawdzie produkcja wymienionych sortymentów objęta 
jest również planem, ale spedycja jej następuje w miarę 
zapotrzebowania nabywców, co powoduje często, zwłaszcza 
przy biernym ustosunkowaniu się do tego zagadnienia 
komórek zbytu przedsiębiorstw, utrzymywanie się na skła­
dzie przez dłuższe okresy czasu zbędnych remanentów, 
a tym samym poważne zamrożenia środków obrotowych. 

Jak stwierdzono, podczas przeprowadzonych inspekcji tar­
taków, utrzymywanie się sortymentów materiałów tartych, 
zakwalifikowanych do grupy „celowe" na składzie przez 
dłuższe okresy czasu, należy raczej do wypadków spora­
dycznych i przyczynę swoją znajduje albo w braku zleceń 
na tarcicę eksportową, albo też jest wynikiem wadliwej 
organizacji przy spedycji. W tym ostatnim przypadku ma­
my na myśli spediowanie tarcicy z produkcji ostatnich dni, 
albo wprost spod piły. Taki tryb postępowania praktyko­
wany jest często przez jednostki niesamodzielne, podlegle, 
rejonom przemysłu leśnego, a opiera się na fał­
szywych przesłankach wygospodarowania rzekomo w ten 
sposób dużych oszczędności (oszczędności na kosztach 
sztap kiwania). W rezultacie postępowanie takie nie jest 
słuszne i naraża w częstych przypadkach gospodarkę naro­
dową na duże straty, gdyż materiały tarte mokre, lub nie­
dostatecznie wysuszone, nie odpowiadają stawianym wy­
mogom technicznym w budownictwie i różnych gałęziach 
przemysłu. Obecnie w związku z istniejącą tendencją spe-
diowamia tarcicy powietrzno-suchej, przy sprzedaży której 
przedsiębiorstwa uzyskują dodatkową 10% dopłatę w sto­
sunku do wartości cennikowej, należy przypuszczać, że 
istniejące jeszcze obecnie nieprawidłowości przy spedycji 
wyrobów gotowych zostaną prawie całkowicie wyelimino­
wane, choćby z tego względu, że same przedsiębiorstwa 
będą w tym mocno zainteresowane — ekspediowane więc 
będą przede wszystkim wyroby gotowe z produkcji okre­
sów wcześniejszych (pOwietrzno-suche), na których miejsce 
narastać będą nowe wartości z bieżącej produkcji. Wycho­
dząc z takich założeń, oddziały operacyjne mogą kredy­
tować całą wartość zakwalifikowaną do grupy „celowe" 
kredytem celowym na wyroby gotowe, na podstawie skła­
danych przez przedsiębiorstwa oświadczeń okresowych. 
Może się oczywiście zdarzyć, że w ogólnej wartości wyro­
bów gotowych, kwalifikowanych do grupy „celowe", znajdą 
się również wyroby gotowe, utrzymujące się na składzie 
ponad czasokres usprawiedliwiony (z winy przedsiębior­
stwa). Przypadki takie powinny być stwierdzane podczas 
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pisze o hrakach w przepisach regulujących kredytowanie 
i kontrol rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 

Regulowanie odsetek kredytów inwestycyjnych 
Banku Rolnego 

W toku ściągania zaległych odsetek od kredytów in­
westycyjnych spółdzielni produkcyjnych z lat ubiegłych 
Bank Rolny powołuje się na § 48 punkt 6 Instrukcji 
Nr 6/SP/54 Ministerstwa Rolnictwa w sprawie zasad 
opracowania planu gospodarczego, produkcyjnego i in­
westycyjnego, który przewiduje zapłatę odsetek od kre­
dytów inwestycyjnych: 

a) w pierwszym roku to jest w roku realizacji planu 
inwestycyjnego z ogółu środków inwestycyjnych (kredytów 
i środków własnych spółdzielni) będących w dyspozycji 
na dany rok. 

b) w latach następnych — z własnych środków obroto­
wych spółdzielni. 

Praktykowanie opisanego wyżej sposobu wywołuje 
u członków spółdzielni niezadowolenie, gdyż są oni tego 
zdania, że wszystkie płatności dotyczące inwestycji 
powinny być pokrywane z wydzielonego funduszu in­
westycyjnego, który znajduje się na rachunku 84/1127 
w Banku Rolnym. 

Pobranie odsetek od kredytów inwestycyjnych ze środków 
obrotowych uszczupla ich dochody, które na naszym tere­
nie z powodu częstych klęsk żywiołowych oraz częściowo 
nieudolnej gospodarki samych spółdzielni na ogól są niskie 
w porównaniu do innych powiatów województwa poznańs­
kiego. 

Poza tym znane są spółdzielniom przepisy w tym 
zakresie, zawarte w zarządzeniu Ministerstwa Rolnictwa 
z dnia 26. 6. 1952 roku w sprawie zasad systemu finan­
sowego i gospodarki finansowej spółdzielni produkcyjnych 
(Monitor Polski Nr A—68/52 pozycja 1035), które w roz­
dziale V „Zasady finansowania i kontroli finansowej" 
§ 20 punkt 3 podpunkt 3 wyraźnie mówi, że Bank Rolny 
„czuwa nad tym, ażeby spółdzielnie produkcyjne zarezer­
wowały z funduszu inwestycyjnego odpowiednią sumę na 
opłacenie rat kredytów inwestycyjnych oraz odsetek przy­
padających do spłaty w roku bieżącym oraz następnym". 

W dalszym ciągu tego zarządzenia w rozdziale V I I 
„Podział dochodu spółdzielni" — § 27 punkt 5 przyjmuje 
się zasadę, że ze wspólnego funduszu inwestycyjnego 
zabezpiecza spółdzielnia spłatę kredytów antycypacyjnych 
wraz z odsetkami oraz rat i odsetek przypadających do 
spłaty, zaciągniętych kredytów inwestycyjnych. 

Z intencji tego zarządzenia Ministerstwa Rolnictwa 
wynika jasno, że wszelkie płatności związane z inwes­
tycją spółdzielni produkcyjnej powinny się mieścić w gra­
nicach wydzielonego funduszu inwestycyjnego. Fakt 
aktualności omawianego zarządzenia potwierdza również 
nasza IS Nr A/2, która w § 6 punkt 48 uprawnia nawet 
oddział NBP do wstrzymania dyspozycji sprzecznych 
<z zasadami systemu finansowego zawartych w zarządzeniu 
Ministra Rolnictwa Nr 104 z dnia 26. 6. 1952 roku 
(Monitor Polski A—68 pozycja 1035 z dnia 16. 8. 1952 
roku). W praktyce zdarza się, że Bank Rolny w interesie 
możliwie najszybszego otrzymania należnych mu odsetek 
od kredytów inwestycyjnych chętnie powołuje się na ins­
trukcję Ministerstwa Rolnictwa Nr 6/SP/54, która daje 
mu możliwość otrzymania tych odsetek ze środków obro­
towych spółdzielni produkcyjnej. Słuszne więc jest nie­
zadowolenie spółdzielców z powodu braku koordynacji 

przepisów w tym zakresie na szczeblu banków i Minis­
terstwa Rolnictwa. 

Nadmienić trzeba, że na przykład odsetki od kredytów 
antycypacyjnych na kapitalne remonty pobiera się z konta 
402 „Wypłaty na kapitalne remonty przedsiębiorstw", 
a nie z rachunku rozliczeniowego. Niezrozumiałe jest 
więc dlaczego przy kredytach inwestycyjnych spółdzielni 
produkcyjnych nie można zastosować tej samej zasady, 
że środków obrotowych nie wolno angażować na cele 
inwestycyjne. 

Kolejność pokrywania zobowiązań spółdzielni produkcyjnych 

W rozdziale I I punkt 6 ZP 174/54 uregulowana została 
kolejność pokrywania płatnych zobowiązań spółdzielni 
produkcyjnych w razie braku środków na rachunku bie­
żącym. Nie wymieniono jednak tak ważnego punktu jak 
odprowadzanie funduszy niepodzielnych na rachunki 
84/1127 i 84/1128 w Banku Rolnym. Pozostawio.no tym 
samym decyzję zakwalifikowania takich zobowiązań 
pracownikowi oddziału NBP. Z powodu braku wyszczegól­
nienia ich w ZP 174/54 referent kredytowy zmuszony jest 
zakwalifikować przelewy na odprowadzenie funduszy nie­
podzielnych jako „inne zobowiązania" w przedostatniej 
kolejności przed zaliczkami dla pracujących spółdzielców. 
Fakt ten utrudnia terminową akumulację funduszy niepo­
dzielnych, szczególnie na naszym terenie i powoduje ewen­
tualne wstrzymanie dalszego finansowania inwestycji przez 
Bank Rolny w myśl Instrukcji Nr 6/SP/54 Ministerstwa 
Rolnictwa rozdział I X „Sposób i tryb finansowania in­
westycji" — § 51 punkt 3. Spotęgowane zostają te trud­
ności jeszcze wtedy, jeżeli w arkuszu „O i P D " ostatniego 
bilansu spółdzielni zabezpieczone są fundusze niepodzielne 
nadebranymi zaliczkami gotówkowymi członków oraz 
ziemniakami i sianem, które na skutek opóźnionej wiosny 
jak w roku bieżącym, częściowo zużyte zostały na wyży­
wienie inwentarza żywego. Odczuwa się więc brak prze­
pisów odnośnie zakwalifikowania zobowiązań w zakresie 
odprowadzaniu funduszy niepodzielnych oraz zarządzenia 
wyrażającego zgodę na używanie bieżących wpływów na 
akumulację funduszy. 

Pobranie zaś bieżących wpływów przeznaczonych na 
sfinansowanie nakładów produkcyjnych bieżącego roku na 
odprowadzanie funduszy niepodzielnych, spowoduje stały 
brak środków obrotowych na rachunku bieżącym spółdzielni 
produkcyjnej, co z kolei zmusza spółdzielnię do korzysta­
nia z kredytów na ziarno siewne, pasze itp. Kredyty takie 
jednak przewidziane są w myśl IS A/2 rozdział I I § 4 
tylko dla spółdzielni nowych oraz dla spółdzielni starych 
w wyjątkowych," uzasadnionych przypadkach. Dotychczas 
uważano za wyjątki uzasadniające udzielanie kredytów na 
pasze starym spółdzielniom tylko klęski żywiołowe 
w formie posuchy albo wymarznięcia zbóż. 

Z powyższych uwag można wyciągnąć wniosek, że 
należałoby w interesie przyspieszenia odprowadzenia fun­
duszy niepodzielnych, jak i terminowego wykonania zadań 
inwestycyjnych zakwalifikować takie polecenia przelewu 
w trzeciej kolejności za placami sil najemnych oraz skład­
kami na ubezpieczenia społeczne i należnościami budżetu 
państwa. Uzasadnić można takie życzenie powołaniem się 
na § 6 punkt lc Uchwały Prezydium Rządu Nr 877 z dnia 
12. 12. 1951 roku w sprawie zasad rozliczeń za dostawy, 
usługi i roboty między jednostkami gospodarki uspołecz­
nionej, w którym raty amortyzacyjne na inwestycje i ka­
pitalne remonty zaszeregowane są w trzeciej kolejności za. 
płacami i wydatkami zrównanymi z funduszem plac oraz 
podatkami i rozliczeniami z budżetem państwa. Wydzielone 
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gowania) zaopatrywane są często w wymienne zespoły do­
datkowych karetek (np. dla różnych długości wałka maszy­
ny) względnie w zespoły tabulujące i sterujące pracę liczni­
ków maszyny na pewne określone rodzaje prac (np. do za­
pisów księgowych w układzie obrotowo-saldowym, do spo­
rządzania list płac itp.). Tego typu wymienne zespoły tech­
niczne do maszyn stanowią łącznie z maszyną, do której są 
przydzielone, jeden obiekt inwentarzowy. 

Centralki telefoniczne i aparaty telefoniczne stanowiące 
własność placówek łączności nie podlegają ewidencji księ­
gowej u użytkownika, lecz jedynie pozaksięgowej ewidencji 
kontrolnej w komórce administracyjno-gospodarczej. Analo­
giczne urządzenia stanowiące własność Banku wymagają 
ewidencji księgowej, a mianowicie: 
• a) centralki telefoniczne — jako odrębne obiekty inwen­
tarzowe, 

b)aparaty telefoniczne jako odrębne obiekty inwentarzowe 
środków trwałych względnie przedmiotów nietrwałych 
(w zależności od wartości początkowej), z tym że ewidenc­
ja księgowa aparatów powinna mieć formę grupową. 

Zespoły urządzeń specjalnych w zakresie ochrony mienia 
raktuje się jako odrębne obiekty inwentarzowe. Całkowity 
lemontaż takiego zespołu traktuje się jako likwidację środ-
ra trwałego, przy czym wartość części zdemontowanych 
obciąża konto zapasów materiałowych. 

Wątpliwości oddziałów występują również w zakresie 
ewidencji księgowej, w wypadkach zmian konstrukcyjnych 
w obiektach środków trwałych. Na tym odcinku należy się 
kierować następującymi zasadami: 

Drobne uzupełnienia konstrukcyjne obiektów środków 
trwałych należy księgowo traktować jako konserwacje 
względnie remonty i nie zwiększać początkowej wartości 
obiektu. Zwiększenie wartości początkowej obiektu jest na­
tomiast konieczne w wypadkach zasadniczych pod wzglę­
dem technicznym względnie istotnych pod względem fi­
nansowej wielkości nakładu-uzupeinień technicznych. W 
tym wypadku koszt uzupełnienia powinien być pokryty ze 
środków inwestycyjnych. Wartość zakończonej inwestycji 
uzupełniającej obiekt inwentarzowy podlega zapisowi Wn 
601-Ma 613, przy czym dalsze umorzenie ustala się od no­
wej wartości obiektu. 

Analogicznie należy traktować częściowy demontaż nie­
których elementów konstrukcyjnych obiektu inwentarzowego: 
drobne zmiany konstrukcyjne, polegające na wymontowaniu 
niektórych elementów, nie zmniejszają wartości początkowej 
obiektu, natomiast istotne pod względem technicznym 
względnie finansowym zmiany konstrukcyjne powinny być 
traktowane księgowo jako częściowa likwidacja środka 
trwałego (zapisy księgowe poprzez tranzytowe konto 604). 

Wartość uzyskanych przy demontażu elementów podlega 
zarejestrowaniu na koncie zapasów materiałowych w ko­
respondencji z właściwym analitycznym kontem kosztów. 

Wreszcie na zakończenie niniejszego opracowania podaje 
się kilka różnych konsultacji z zakresu gospodarki środkami 
trwałymi i przedmiotami nietrwałymi: 

Od środków trwałych stanowiących dzieła sztuki (np. 
obrazy Malczewskiego, Wyczółkowskiego, dzieła wybitnych 
malarzy i rzeźbiarzy itp.) nie dokonuje się odpisów umorze­
nia i amortyzacji. 

Przeklasyfikowanie przedmiotu nietrwałego na środek 
trwały obejmuje następujące zapisy księgowe: 

a) Wn 613 za wartość aktualną Ma 631-1 
Wn 3-649-10 za wartość zużycia 

b) Wn 631-2 — Ma 613 za wartość zużycia oraz równo­
legle: 

c) Wn 601 — Ma 613 za wartość początkową 
d) Wn 613 — Ma 603 za wartość zużycia. 
Przeklasyfikowanie środka trwałego na przedmiot nie­

trwały obejmuje następujące zapisy księgowe: 
a) Wn 613 — Ma 601 za wartość początkową 
b) Wn 631-1 — Ma 613 za wartość początkową 
c) Wm603 — Ma 613 za dotychczasowe umorzenie 
d) Wn 613 — Ma 631-2 za wartość zużycia (50% wartoś­

ci początkowej). 
Sumą nowej wartości aktualnej danego przedmiotu, ze­

braną na koncie 613 (wartość aktualna przed przeklasyfi­
kowaniem plus zapis pod c) minus zapis pod d), obciąża 
się konto 613 w korespondencji z rachunkiem 3-650-10 
w Centralnej Księgowości. 

Likwidacja środka trwałego obejmuje zapisy następujące: 
a) Wn 604 — Ma 601, przeniesienie wartości początkowej 
b) Wn 603 — Ma 604, przeniesienie wartości umorzenia 
c) Wn 604 — Ma odpowiednie konto, ewentualne kosz­

ty likwidacji 
d) Wn odpowiednie konto — Ma 604, wpływ środków 

z likwidacji (np. przejęcie do magazynu części zdemontowa­
nych, sprzedaż itp.) 

e) Wn 604 — Ma 613 względnie Wn 613 — Ma 604, 
przeniesienie salda likwidacji na konto 613 

f) Wn 613 — Ma 3-650-10, przeksięgowanie sumy netto 
uzyskanych z likwidacji środków (różnica sum zapisów pod 
d) i c) z przeznaczeniem na inwestycje pozalimitowe, 
względnie: . i . j < 

Wn 3-649-10 — Ma 613, wyrównanie straty na likwi­
dacji w razie debetowego salda likwidacji, przekraczającego 
wartość aktualną likwidowanego obiektu. B. Gawor 

W sprawie likwidacji zapasów nadmiernych 
Ostatnio ukazała się kolejna Uchwała Prezydium Rządu, 

która przyczynić się ma do wzmożenia oszczędzania ma­
teriałów (Nr 544 z dnia 9 lipca 1955 r ) . Inspektorzy kredy­
towi, kredytujący przedsiębiorstwa powinni przy podejmo­
waniu kroków oddziaływania na przedsiębiorstwa opierać 
się na postanowieniach tej uchwały. 

Do czego przede wszystkim uchwała zobowiązuje: 
1. Ponieważ nie na wszystkie wyroby zostały jeszcze 

opracowane normy zużycia materiałów, uchwała postana­
wia, że w terminie do dnia 1 października powinny być 
wprowadzone we wszystkich przedsiębiorstwach normy zu­
życia, obliczane metodą techniczną. Jedynie Wiceprezes 
Rady Ministrów może ten termin przedłużyć. 

2. Do końca roku 1955 powinny być w przedsiębiorstwach 
przeprowadzone prace w zakresie rewizji (lub opracowania 

od nowa) instrukcji dotyczących procesów technologicz­
nych, w których zużywane są materiały podstawowe. In­
strukcje te powinny ustalać najwłaściwsze i najbardziej 
ekonomiczne zużycie materiałów na podstawową produkcję 
zakładu. 

3. Do dnia 1 września bieżącego roku powinny być opra­
cowane instrukcje o rozliczaniu rzeczywistego zużycia ma­
teriałów na jednostkę produkcji. 

4. Od dnia 1 października bieżącego roku, przedsiębior­
stwa mają obowiązek wprowadzenia kwartalnych limitów 
środków obrotowych na zakup materiałów podstawowych. 
Limity te powinny być ustalane na podstawie planów fi­
nansowych oraz potrzeb określonych w operatywnych pla­
nach zaopatrzenia materiałowo-technicznego. 


